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(Dzień oszczęónościĄ
Dni oszczędności powinno być tyle ile |

ich ma rok. W naszej sytuacji, przy|
naszych potrzebach nie stała by się nam |
krzywda, gdyby dzień oszczędności m iałf

25 godzin, a rok oszczędności dni przy-|
najmniej 400... Kto bowiem będąc tak|
biedny, posiadając tak wiele dzieci, m a-|
jąc takie braki inwestycyjne bardziej po­
trzebuje kapitałów jak Polska?

Ks. Stanisław Adamski, Patron Spół­
dzielni Wielkopolskich w latach 1910

do 1927, biskup śląski, pisał:

,,Żaden kapitał zagraniczny, żadna

pożyczka zagraniczna nie odda tej korzy­
ści życiu gospodarczemu, co własny ka­
pitał polski. Wydobywanie tego kapita­
łu ze wszystkich skrytek i zakamarków

jest jednym z najpoważniejszych naszych
zadań. Na kapitalizacjęjednak składają
się dwa czynniki:
1. oszczędzanie samo i nie wydawanie

pieniędzy na rzeczy niepotrzebne,
2. składanie zaoszczędzonych pieniędzy

w instytucjach kredytowych".

Porównując dane statystyczne odno­
śnie zebranych w Polsce wkładów stwier­
dzamy, iż na polu gromadzenia wkładów

oszczędnościowych robimy dość znaczne

postępy. Niemniej jednak porównanie
przeciętnej wkładów oszczędnościowych
w stosunku do innych państw Europy,
stawia Polskę w niezbyt jeszcze korzyst­
nym świetle. W Polsce na jednego m ie­
szkańca przypada 41,—- zł, w Belgii 235

złotych, we Francji322,- zł, w Niem­
czech 340, - zł, w! Czechosłowacji 344,—
zł, w Anglii 1.299,— zł, w Danii 1.460,—

złotych, w Szwajcarii 1.946,— zł. Na

ziemiach polskich przed wojną oblicza­
no ogólną sumę wkładów w przeracho-
waniu na złote na 4 miliardy 300 milio­
nów. Obecnie mamy 3 miliardy 888 mi­
lionów, przy czym stwierdzamy jednocze­
śnie stały i systematyczny wzrost wkła­
dów, co świadczy o odzyskaniu zaufania

przez instytucje oszczędnościowe i stwa­
rza na przyszłość dobre warunki do ka­
pitalizacji wewnętrznej.

Powstaje teraz pytanie, jak te wkła­

dy dzielą się między różne instytucje.
Stan na 30 czerwca 1938 r.

Hość Wkłady Pożyczki
książeczek: oszczędn.; udzielone

w mil. zł

PKO 3.098.000 787,9 40,6

Kom. i gm. Kasy Osz. 1.890.000 771,8 471,7

Spółdzielnie Kredyt. 716.000 303,9 529,5

Powyższe zestawienie jest niezwykle
pouczające. Okazuje się przede wszyst­
kim, że wprawdzie PKO zdołałaza po­
średnictwem 6 własnych oddziałów i o-

koło 4.000 zbiornic przy urzędach pocz­
towych — zdobyć najwyższą sumę wkła­
dów oszczędnościowych, lecz kapitały
przez PKO zebranie niejako bezpośre­
dnio zginęły dla tych okręgów i ośrod­
ków,, z których wyszły, i rozpłynęły się
po całym państwie. W PKO mianowicie
stan kredytów krótkoterminowych wy­
niósł zaledwie 40,6 mil. zł czyli około
5.2J'o sumy wkładów. Reszta została ulo­
kowana w papierach wartościowych, a

więc przeszła w formę kredytu długoter­
minowego, przy czym poważnym dłuż­
nikiem PKO jestPaństwo. Inaczej postą­
piły Kom. Kasy, które przeznaczyły
61.2Jo zebranych wkładów na potrzebę
kredytu krótkoterminowego. Podobnie

spółdzielnie kredytowe obróciły na po­
moc kredytową dla życia gospodarczego
nie tylko zebrane kapitały oszczędnościo­
we, ale i uzyskane w swoich centralach

finansowych i ze Skarbu Państwa.

Jest rzeczą oczywistą, że potrzebuje

kapitału całe państwo, że potrzebują go

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej).

Polska otrzyma granicę z Węgrami!
Arbitraż niemiecko-włoski rozpocznie się 2 listopada.

| R zy m , 31. 10. (PAT). Potwierdza się tu

5 wiadomość, że w wyniku uchwał, powzię-
i tych podczas rzymskiej wizyty ministra

i spraw zagranicznych Rzeszy von Ribben-

1 tropa, odbędzie sięw środę, dnia 2 listopada
| rb. w W iedniu pierwsze spotkanie włosko-

| niem ieckie, ktćre będzie wstępem do prac
| arbitrażowych w konflikcie węgiersko-cze-
iskim . Na czeie delegacji włoskiej stanie

5 minister spraw zagranicznych hr. Ciano.

5 Rząd niemiecki reprezentowany będzie

| przez ministra spraw zagranicznych von

5 Ribbentropa. Do Wiednia przybędzie rów-

|nież delegat rządu praskiego m inister

| Chvalkowsky oraz minister spraw zagra-
| nicznych Węgier Kanya.
| Welług wiadomości, które się tutaj ro-

5 zeszły, arbitraż włosko-niemiecki nie za-

5 łatwi jednak całkowicie problemów, zwią-

szanych z całokształtem sporu czesko-sło-

Ś wacko-węgierskiego. W tutejszych kolach

| politycznych podkreślają, iż naięży się li-

|czyć z tym, iż ze względu na Iragmenta-
| ryczność rozstrzygnięć zostanie stworzone
i jedynie pewnego rodzaju prowizorium .

| * *

5 Dla nas jest ciekawe, w jakim kierunku

| pójdzie ten arbitraż jeśli chodzi o zagadnie-

5 nie wspólnej granicy polsko-węgierskiej.

Według doniesień z Pragi, jakie druko­

wał I. K. C. do Pragi nadeszła późnym wie­

czorem wiadomość z Rzymu, że Niemcy i

Włochy wystąpią z planem przewidującym

możliwość wspólnej granicy pomiędzy Pol­

ską a Węgrami.

Na plan ten zgodził się Ribbentrop no

przeszło godzinnej rozmowie z Mussolinim
i hr. Ciano.

Zaprzeczają temu pisma paryskie. Ka­

tolicki ,,L'Aube" twierdzi w depeszy z Ber­

lina, że ,,przypisuje się wielką wagę fakto­

wi, że wizyta von Ribbentropa złożona rzą­
dowi włoskiemu następuje zaraz po roz­

mowie, jaką odbył p. Lipski, ambasador

Polski z ministrem spraw zagranicznych

Rzeszy. Wysuwa się z tego, że projekty
polskie niepokoją w dalszym ciągu poli­
tyczne koła niem ieckie, i że te ostatnie

pragną uzyskać od Włoch, by nie popierały
w niczym polityki pułkownika Becka w re­
szcie Europy.

Tę intrygę paryską prostuje pismo nie­

mieckie!

Berlin, 29. 10. - ,,Deutsche Morgenpost"

ogłasza arty kuł wstępny pt. ,,Polska i Ruś

Podkarpacka", w którym stwierdza: ,,Pol­
ska nie stawia żadnych żądań terytorial­
nych, popiera jedynie pretensje Węgier i

wykazuje zrozumienie dla interesów Ru­

munii. Polska pragnie rozwiązać zagad­
nienie Rusi Podkarpackiej drogą bezpo­
średnią, to znaczy przez państwa zainte­

resowane, przy czym współpraca tych

państw nie ma być skierowana przeciw
innym państwom, zainteresowanym w za­
gadnieniu naddunajskim i w organizacji
Europy środkowej, tj. Niemcom i Włochom.

Między Polską, Węgrami, a ostatnio Ru­

munią panuje jednomyślność, że wewnętrz­
ne stosunki na Rusi Podkarpackiej nie

mogą być utrzymane i że autonomiczne

państwo karpato-ruskie nie ma warunków

egzystencji. Wszystkie te trzy państwa o-

pierają się na podobnym mniemaniu

Włoch. W ten sposób możliwa jest realiza­

cja obopólnych życzeń granicy polsko-wę­
gierskiej, której dojście do skutku będzie

sprawiedliwością dziejową.

Współpraca polsko-węgierska i pomoc

Polski dla Węgier przyniesie również od­

prężenie między Rumunią i Węgrami oraz

wzmocnienie stosunków polsko-rumuń­
skich.

Akcja dyplomatyczna Polski nie wywo­
łuje żadnych zastrzeżeń ani w Niemczech,
ani we Włoszech. Stanowisko Polski na

północy i południu uzyska nowe wzmoc­
nienie.

Plinisier Becie

kreśli wytyczne swej polityki.
i Warszawa, 31. 10. (PAT). Minister

jspraw zagranicznych Józef Beck udzie-

jlił przedstawicielowi koncernu Hearsta

jp. Hillmanowi wywiadu, w którym po-

Iwiedział, co następuje:
,,Europa dość ma kładzenia się do

jłóżka z karabinem przy poduszce. Osta-

jtnio przeżywaliśmy duże wstrząsy, któ-

irych skutki jeszcze się nie skończyły,
iZagadnienia na południe od nas nie są

ijeszcze wyczerpane. Zagadnienia te

Ipoddajemy bardzo głębokim rozważa-

|niom.
1 Polska podchodziła zawsze do zaga-

jdnienia dawnej republiki czechosłowac­

kiej z okresu beneszowskiego w sposób

realistyczny i dlatego szukała rozwią­
zań trwałych. Nie uważa ona, aby ten

problem został już wyczerpany przez do­

konane dotychczas cesje terytorialne

i oczekuje ostatecznego załatwienia dy­
skusji czesko-węgierskiej" .

Red. Hillm an zapytuje: mówi się, iż

istnieje tajne porozumienie między Pol­

ską a Niemcami celem , (przeprowadze­
nia transakcji" z Litwą?

,,Nie ma w tym. słowa prawdy — o-

świadczył min. Beck — i wsizelka tego

rodzaju wiadomość jest wręcz śmieszna.

Jestem pewny, że Litwa w pełni zdaje

sobie sprawę z przyjaznego i konstruk­
tywnego stanowiska Polski.

,,Nie ma żadnej umowy zNiemcami

dla podzielenia Litwy, bowiem gdyby
Polska miała podobne plany, jak moż-

naby wytłumaczyć umiarkowane stano­
wisko Polski względem Litwy w mo­

mencie, gdy okazja mogła była być wy­
zyskana dla stawiania wygórowanych
żądań. Jestem pewien, iż naród litew­
ski zdaje sobie z tego sprawę. Polska

nie ma wrogich nczuć względem Litwy.
W wypadku Czechosłowacji potrzebna

była akcja bardziej energiczna. Chodzi­
ło tu o inną kwestię: O ludność i zie­
mię, które Polska zawsze uważała za

własne. Dzięki pewnym okolicznościom,
Polska była zmuszona w 19219 r. chwilo­
wo poświęcić swoje prawa. Lecz jedno­
cześnie p. Paderewski oświadczył, iż a-

ni Polska, ani polska ludność na Śląsku
zaolzańskim nie przestaną uważać spra­
wy tego terytorium za wymagającą nie­
zbędnej naprawy na podstawach samo­
stanowienia. Polska nie żywi uczuć

zemsty lub urazy z powodu przeszłości
i gotowa jest do bliskiej, przyjaznej
współpracy i nawet przychylnych roko­
wań na temat naszych pozostałych pre-

tensyj. Nie zajmujemy stanowiska

trium fujących zwycięzców, lecz sąsia­
dów, wyrównujących pewne różnice.

Rolska popiera węgierskie żądania
co do Rusi Podkarpackiej, jako jedno z

dążeń, które przyczyni się do trwałego
pokoju. Ruś była jakby przedmiotem,
zostawionym na przechowanie Czecho­
słowacji z rosyjskiego starego regime'n .

.Czechosłowacja zgodziła się już na

oddanie Węgrom długiego odcinka ko­
lei. Kolej ta biegnie poziomo wzdłuż

granicy węgierskiej i jeśli byłaby ona

sama, oddana Węgrom, reszta Rusi Pod­
karpackiej pozostałaby ekonomicznie

izolowana, a zatem bezradna. Z punk­
tu widzenia ogólnej równowagi, najbar-

(Ciąg dalszy na stronie 2).

Polskie Zaduszki.

W Dzień Zaduszny myśli wszystkich Polaków zbiegają się przy mogiłach i grobach

poległych za wolność Rzeczypospolitej. Na zdjęciu — mauzoleum na cmentarzu O-

brońców Lwowa we Lwowie, panteon chwały Orląt Lwowskich, które krwią swą wy­
kreśliły na haśle ,,Lcopoli's semper fidelis" zaszczytny znak V irtut i M ilitari, zdobiący

dzisiaj herb Lwowa.
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(Dzień oszczędności.
(Ciąg dalszy).

dzielnice bardziej zacofane, ale jest rze

czą niemniej oczywistą, że nasze kres

jeśli mają przodować,jeśli mają kapitał
wytwarzać, nie mogą zdawać się na po

moc państwa, tylko twardo iśćwlasw

ścieżką o własnych siłach. N ie jest t

egoizm. Jest to jedynie świadome prze

konanie, że dobro całości wymaga utrzy
m a n ia tętna naszych ziem na niezmien
nie wysokim poziomie. A tymczasem m u

simy pamiętać, że woda płynie zawsze :

góry na dół.Jeślinie chcemy, aby na gó
rze wyschła, jeśli nie chcemy, aby jej v

dole nie zabrakło, musimypamiętaćoza
silaniu źródeł. Dzień oszczędności dk

naszej dzielnicy - to dzień jej chwały
dzień wytyczania jej jeszcze większycł
obowiązków do spełnienia.

Polska musi być wielką. Polska mus:

zorganizować swe życie gospodarcze na

tych samych zasadach, co Europa zacho­
dnia. Polska musi w wielkim wyścigi:
narodów zdobywać coraz lepsze miejsca
Polska musi dać chleb ciągle rodzącym
się milionom.

Wielkość Polski, Jej przyszłość, Jej
sława, Jej moc, Jej zdolność rozwiązy­
wania wszystkich trudności — mierzy
się zdolnością Jej obywateli do wytężonej
pracy i do oszczędności!

Musimy sobie to wszyscy uprzytom­
niać.

St. Strąbski.

Minister Beck kreśli wytyczne
swej polityki.

(Ciąg dalszy),

dziej poźądnym rozwiązaniem byłby
związek między Węgrami i Rusią Pod­
karpacką" .

Red. Hillman zapytuje: ,,Mówi się,
że prowadzone są obecnie rokowania

między Polską a Niemcami w sprawie
przekazania Gdańska Niemcom i stwo­
rzenia neutralnego korytarza, czy też

prawa przejścia przez polskie Pomorze,
celem stworzenia połączenia Niemiec

i P ru s WschodnichV*'

,,N ie prowadzimy rokowań w tej spra­
wie — oświadcza min. Beck — stosunki

między Polską a Gdańskiem są zada-

walniające. Zresztą większa część lu­
dności Gdańska jest niemiecka i ma

możność dania pełnego wyrazu swemu

charakterowi w ramach ustroju Wol­
nego Miasta.

Podstawowa teza kanclerza Hitlera

odnosiła się do faktu niekrępowania lu­
dności niemieckiej w jej ideowym roz­
woju przez rządy, czy czynniki wrogie
Niemcom. Wewnętrzne życie ludności

niemieckiej w Gdańsku nie bylo przed­
miotem interwencji rządu polskiego,
który ma w tym portowym mieście bar­
dzo żywotne interesy, ale innej kate­
gorii" .

Red. Hillman zauważył, łż polityka
min. Becka nie była dobrze rozumiana

przez niektóre mocarstwa zachodnie.

Min. Beck oświadczył:

,,W iem o tym. Gdy podpisałem polsko­
rosyjski układ o nieagresji, byłem kry­
tykowany za zdradzenie interesów cywi­
lizacji zachodniej. Jednak w kilka lat

później mocarstwa zachodnie domagały
się ogólnego Locarna wschodniego z u-

--dzi-ałem Rosji, zaś Francja sama póź­
niej podpisała sojusz z Rosją sowiecką.
Gdy podpisałem deklarację o nieagresji
7 Niemcami, krytyka brzmiała, iżprzez
stosunki Polski z Niemcami zagrożone
zostało bezpieczeństwo niektórych kra­
jów w Europie. Dziś mocarstwa zdają
sobie sprawę, iż trwały pokój w Europie
m ożliwy jest jedynie przy pełnym po­
rozumieniu z Niemcami.

Pytanie: ,,Czy pan minister uważa

przymierze francusko-polskie nadal za

akt skuteczny?"

,,A lians polsko-francuski z 1921 roku

był Zawsze aktem bilateralnym (dwu­
stronnym), czysto defensywnym. Dzię­
ki temu nie utrudnił żadnejinnej inicja­
tywy pokojwej w Europie, a ponieważ
nie był związany z traktatem fr-a -ncusko-

czeskim ani żadnym innym traktatem

francuskim na wschodzie Europy, więc
zmiany, które się dokonywały ostatnio

nie angażowały w niczym polsko-fran­
cuskiego aliansu" .

O zmianę atmosfery
wewneirznef.

Wielka mowa wicepremiera Kwiatkowskiego w Poznaniu.
i Warszawa, 31. 10. W dniu wczorajszym

gna zjieździe Ozonu w Poznaniu p. wieepre-

jjjjmier Kwiatko-wski wygłosił swoją drugą

| mowę kandydacką, którą ze względu na jej

| akcenty polityczne podajemy w obszerniej-

jjjszym streszczeniu:

E Jakimi s(o-wami mam woł-ać na całą Poi­

li skę o czujność, o rozum stanu, o nadawanie

|zjawiskom właściwej wartości? O to, by
E sprawy male, perso-naln-e, pre-stiżowe, pozo-

| stały zawsze dru-go-plano-wymi, a sprawy,

| obchod-zące całą Polskę ważnymi?

Ę Żywiołem m-oim jest moja funkcja gos-po-

jj 'tarcza. Tak zwana ,,po-lityka czysta" nie

5 wzbudziłaby we mnie ani setnej części tego

ś zainteresowania, które wzbudza choćby sze-

| re-g nowych dźw'gów w Gdy-ni, jedna no-wa

| wytwórnia w COP'ie. Al-e dziś po-li-tyka i go­
spodarstw-o ponownie stanowią jeden niero-

z zerwalny splot, jeden m-otor, który posuwa

| narody w przód, lub w tył. Tak było nie-raz

| i w przesz'łości, a momenty te właśnie w

i Polsce nie były nal-eżycie wyzyskane.
: Autor we-wnętrznych dziejów Pols-ki w o-

j kresie przedro-zbiorowym stwierdza z go-ry-

: czą, że ,,produkcja rolnicza Polski, owego
jniegdyś Egiptu Europy, stoczyła się do u-

|padku". Polityka starej Po-ls-ki pogrzebała

j gospodarstwo- i finanse kraju, a gos-podar-

j stwo przyczynił-o się do zguby politycznej

j Rzeczypospolitej.

! Dziś jesteśmy w nieporównanie lepszej

j sytuacji. W okresie rządów osobistych Jó-

i zefa Piłsud-skiego akumulato-r sił państwo-
i wyqh został naładowany. P-o dzień dzisiej-

j szy korzystamy z t-ego zapasu.

\ Nieokreślony punkt drogi.
| Polity cz nie przystanęliśmy znowu w nie-

S o-kreślo-nym pu-nkcie drogi. Nie dążymy do

j tworzenia państwa totalnego je-dn-o i-deo we-

go i jednopartyjnego, ale nie chcemy też

być d-em-o-kracj-ą liberalną, demo-kracją haseł

i 'frazesów. Odcina-my si-ę od niej! stanowczo,

gdyż wiemy, do jakich zgubnych rezultatów

współ-cześnie o-na prowadzi. W okresie P ił­

sudskie-go miała Polska swój własny sy­
stem, ale bez Piłsudskiego system ten tak
samo istnieć i funkcjonować nie może, jak
n.ie m-o-że lecieć samo-lo-t be-z steru i bez

skrzydeł.

Twierdzę jtak najkateg-oryczniej!, że bez

skrystalizowania i ustabili-z-o-wa-nia stosun­

ków w-ewnętrzno-politycKnych, tak — ja.lv

tego doma-ga się z naciskiem mars-załe-k

Śmigły-Rydz — wiele ele-mentów gospodar­
czych i finansowy-ch nie może — wbrew

wszelkim wysiłkom jednostek — wydo-być

się p-o-za ciasne mury niepewności, na dro­

gę wielkiej przebu-dowy. W istniejących wa­

runkach uzyskujemy dziś maximum re-z-ul­

tatów, ale oto doch-o-dzimy lub zbliżamy się

już do granicy. W'edle inego przekonania,
be-z zmiany nastawienia sete-k tysięcy my­

ślących lu-d-zi do Państwa, beiz u-gru-ntowa­
nia atm-osfery entuzjazmu w pracy i wiel­

kiej i powszechnej ofiarno-ści w d-ziałaniu —

nie można stworzyć ani znacznie większego
planu inwestycyjnego, ani dodatkowego a-

teku na stan jawnego i cichego bezrobocia.
Nie można podwyższyć znaczniej budżetu

państwowego 1 dochodu społecznego, nie mo-

żna skuteczniej atakować struktury ludno­
ściowej wsi i miasta. Wyznaję z całą otwar­
tością, że nie umiałbym zmobilizować no­
wych nadzwyczajnych środków, podwyż­
szających szybko osiągnięcia o-becne, be-z

grunt-ownej zmiany atmosfery wewnętrznej,
ale też — odwrotnie — wi-d-zę wprost olbrzy­
mie możliw-ości rozwojowe d-zisiejszej! Pol­

ski w warunkach pewnej syntezy wewnętrz-
I no-po-li-tycznej, zbudowanej na zasadzie
I rządnej i zorganizowanej demokracji, de-

mokracji zmobilizowanej w imię systema-
tyczrogo i karnego budowania, umacniania
i rozwijania czterech podstawowych ele­
mentów potęgi narodu i państwa. Te ele­

menty zawarte są w wartości-ach politycz­
nych, moralnych, kultu-ralnych i go-spodar­
czych. Ot-o jiest najważniejsze zadanie nad­

cho-dzących w Polsce lat.

Czy nie sądzicie, że gdyby całe u-zdrowio­

ne polityczni-e, zjedn-oczone społe-czeństwo;

opan-ował e-ntu-zjazm pracy dla Pols-ki, g-dy­
by każ-dy o-bywatel musiał się wyka-zać

lepszymi osi-ą-gnięciami, to- wówczas ci sami

lu-dzie, dziś krytykowani, staliby się k my mi

lu-dźmi, innymi warto-ścia-mi.

Gdybyśmy bez uprzedzeń przeprowadzili

wszechstronną ,,kalkulacjlę współpracy" i

zgody narodowej, je-dno-czącej te trz y grupy

polityczne: nasz Obóz Zjedno-czenio-wy,

Stron-ni-ctwo Lu-do-we i psychi-cznie młodsze,

aktywniejsze, ideowe, o katolickim świ-ato­

poglądzie ugru-powa-nia narodowe, pozosta­
wiając innym u-grupowa-niom pols-kim na

lewo i na prawo — to, co potrafiły w indy­
widualnym wys iłk u wypracować, czy defi­

nitywnie zmarn-ować i ki-erując głó'wne o-

st.rze naszej solidarnej walki przeciwko
wszelkiemu warcholstwu i trwo-nieniu sił

pol-skich, — to sądzę, że znaleźlibyśmy dla

nas współczesnych wielkie zadowolenie w

twórczej pracy, a Polsce praynieślibyŚTny
takie osiągnięci-a i takie zwycięstwa, o ja-

ki-cli nik t dziś realnie marzyć nie moż-e.

Nacjonalizm Józefa Piłsudskiego.
Myśl takiego u-kształtowania stosun-ków

we wn ętrzno-p o-lityczny cli nie jest twore-m

żad-nych kombi nar:yj partyjnych, żadnych

przeta-rgów, żadnych osobistych nastaw-ień.

Ona wynika z potrze-by Po-ls-ki i z ducha

czasu, który cały świat o-garniać poczyna.

Kto tego- nie widzi, jes-t poli-tycznie ś-le-py -~

wi-ek dwud-zie-sty j(est wiekiem gwałtownie

rozbu-dzo-nego nacjonalizmu. Wielka woj-na
i wielk i k-ryzys s-potęgo-w-ały ponowni-e falę

nacjonalizmu — jest to nowy ru-ch dyna­
micz-ny, k-t-óry ju-ż wstąpił na arenę świato­

wą, i gra pierwszorzędną rolę. Czyż napraw­
dę nie spostrze-gamy, jaką tę-gą szkołę na­

cjonalizm-u nowego i zdrowe-go-, silnego i

twórcze-go, otworzył już w róku 1914 Józef

Piłsudski? .

Zjednoczenie to dokona się — prędzej czy

później — niezależnie od tego, czy się to ko­

muś podoba, czy nie. Dlatego - może od­

padać będą po drodze jednostki, może fron-

dować będą małe grupy — ale wielki ruch

narodowo-państwowy, zdolny do wydobycia

entuzjazmu pracy z tysięcy ludzi, wpatrzo­
nych w wielkość Polski i w szerokość spo­
łeczną podstaw narodu polskiego — sta-wać

się będzie rzeczywistością w naszym życiu.
Z każdym dniem, z każdym miesiącem i z

każdym rokiem będzie on coraz silniej
wpływa! na rozwój wypadków historycz­
nych - będzie on odczuwa! samorzutnie, że

odpowiedzialność za losy państwa w tych
najtrudniejszych okresach zrewolucjonizo­
wanego świata — spoczywać będzie na bar-
kach tych potężnych dywtzyj szturmowych,
które na sztandarach wypiszą: przez zjedno­
czenie — do odrodzenia Polski — one in­
stynktownie odczują, że weszły już w wal­
kę bez pardonu ze wszystkim, co broni in­
teresów wszelkich m afij, wszelkich lóż m a­
sońskich, interesów jednostek i nfrontów",
mieszczących się na jednej kanapie, autory­
tetów przebrzmiałych tradycyj, wszelkich

pseudoliberałów, strzegących za pieniądze
interesów obcych, a nie interesów Polski.

Apel do opozycji.
Powiem wam po nrostu, wam tu obec­

nym w tej hali wielkiego triumfu gospo­
darczego Poznania sprzed 10 loty, i wam,

którzy z dala słuchacie moich słów, i wam,

którzy należycie do Obozu Zjednoczenie, i

wam polscy opozycjoniści, i wam, którzy

wyrażaliście mi uznanie i słowa solidarno­

ści i słowa krytyki: chcę was zjednać i zdo­
być — ale nie myślcie, że chcę was zjednać,

byście głosowali przy nadchodzących wybo­
rach parlamentarnych — choćby na tak

uczciwych kandydatów jak ci, których tu

macie w Wielkopdlsee — a tym bardziej n ie

ośmieliłbym się ani agitować za moimi ko­
legam i z rządu, a jeszcze mniej za sobą —

jeżeli by zaś ktokolwiek z was zdecydował

się na bojkot wyborczy, to, choć wypowie­
działem już swoje ujemne zdanie o takim

stanowisku, tym niemniej nie zmierzam

drogą pośrednią do zaagitowania wąs prze­
ciwko tej tendencji.

Spory o naczelne zasady polityczne, o

wielkie linie kierunkowe działania publicz­
nego, najczęściej przynoszą duto korzyści.

Ale jest rzeczą ważną, abyśmy w naszych

sporach i w naszych niechęciach hasła, któ­

re rzucamy w masy ludzkie, nie zapominali
oni na chwilę, że pośród narodów istnieje
Polska i że od nas jest ona stokrotnie waż­
niejsza.

Przemówienie pana wicepremiera Kwiat­

kowskiego przeryw'ane było wielokrotnie

hucznymi oklaskami, a po zakończeniu mo­

wy słuchacze zgotowali mówcy żywiołową

owację.

Wydalanie żydówz Niemiec
ZO SlafiO WSrfrJKHKSlCTBie.

| Warszawa, 31. 10. (PAT). W wyniku

|wymiany zdań pomiędzy rządem pol­
eskim a rządem niemieckim w przy-

|szłym tygodniu rozpoczną się negocjacje
|tych dwóch rządów na temat całoksztal-

|tu sprawy obywateli polskich, narodo-

|wości żydowskiej, zamieszkałych w

| Niemczech.

Tematem negocj-acyj będzie także

sprawa powrotu do Niemiec wydalo­

nych ostatnio z Rzeszy obywateli pol­

skich.

W związku z tym wszystkie dalsze

wydalanie obywateli polskich narodo­
wości żydowskiej z Niemiec zostało

wstrzymane. Zna-jdujące się zaś już na

granicy transporty — cofnięto.

Niemcy i Włochy załatwię zatarg
czesko-wegierski.

Budapeszt, 31. 10. (PAT). W dniu

|wczorajszym rząd czeski wręczył posło-
jwi węgierskiemu w Pradze odpowiedź
Ina notę rządu węgierskiego z dnia 27

Ibm. W odpowiedzi swej
rząd czeski wyraża zgodę na odda­
nie arbitrażowi Niemiec i Włoch

i zagadnienia mniejszości węgierskiej
w Czechosłowacji.

IRząd czeski podkreśla, że przywiązuje
fwielkie znaczenie do dalszego uregulo-
|wania kweistii terytorialnej obu państw.
|Wobec tego rząd czeski proponuje, aby

oba rządy zwróciły się w ciągu 24 go­
dzin do Niemiec i Włoch z p-rośbą oar­
bitraż. Dalej rząd czeski zaznacza, że

nie podziela zapatryw'ania Węgier, jako­
by uznał już zgodę co do pewnych tery­
toriów i proponuje, aby równieżtękwe­
stię rozpatrzył arbitraż.

Pośpieszną odpowiedź rządu cze­

skiego na notę węgierską i propozycję
szybkiego oddania sporu pod arbitraż

tłumaczą w tutejszych kałach politycz­
nych tym , że rząd węgierski jeszcze w

dnia 27 bm. zwrócił się do Niemiec i

Komunalne Kasy Oszczędności nasze znane j u ż
dziś wszystkim K. K. 0. , to instytucje stojące pod
bezpośrednią k on trolą miej scowego społeczeństwa.
Dają one bezwzględną pewność składającemu.

Dla szerokich mas potrzebujących zdrowego
kredytu są K. K. 0. niewyczerpanym źródłem s i ły
finansowej dla podtrzymania i rozwoju gospodar­
stwa społecznego.

Prezes Związku Komunalnych
Kas Oszczędności w Poznaniu

Bydgoszcz, 30 października 1938 r.
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Kuratorium Okręgu Szkolnego W i­
leńskiego zorganizowało wycieczkę nau­
czycielstwa do Warszawy w celu pokaza­
nia mu wystawy ,,.Dziecko w Polsce'1i in-

stytucyj wychowawczych, wzorowo pro­
wadzonych.

Nie byłoby w tym nic złego, gdyby
wystawa, którą nauczyciele zwiedzili, by­
ła wystawą wszechstronnie obrazującą
wychowanie dzieci, gdyby nie pokazano
im zakładu wychowawczego socjalistycz­
nego Tow. Przyjaciół Dzieci na Żoliborzu
i... gdyby nie sprowadzano na te demon­
stracje nauczycieli z ziem zachodnich i
tak już zagrożonych pod względem wy­
chowania religijno-moralnego.

Wystawa Dziecko w Polsceu bowiem

uwzględnia w głównej mierze wychowa­
nie fizyczne młodzieży. A przecież wszy­
scy wiemy, że szkoła polska to nie tylko
hodowla atletów. Być nią nie może i —

na szczęście — nie jest. Inna rzecz, że
w ielu panów życzyłoby sobie, aby z naszej
młodzieży wyrośli ludzie o malej, lub

żadnej wartości moralnej, silni w pięści,
słabi na duchu i umyśle, wierzący we

wszystko co jest bez wartości, a nie wie­
rzący w Boga i wysokie ideały. Wiado­
mo, kto są ci panowie i jaki jest ich sto­
sunek do Polski. Dlatego nie warto się
nimi zajmować. Warto natomiast i trze­
ba zająć się tymi, co zasługują na naj­
wyższą uwagę i opiekę. Trzeba się zająć
nauczycielstwem, bo ono właśnie wycho­
wuje tych, co prowadzić mają Polskę ku

lepszej przyszłości.'
Wystawy ,,Dziecko w Polsce" nie po-

. winno się pokazywać przede wszystkim
dzieciom, a także nauczycielom. Pokaz,
na którym wymogi ducha i wychowania
religijno-moralnego ograniczają się do

jednego, w skromnym miejscu ukrytego
afisza, na którym przedstawiono kaplicz­
kę i grupę chłopów odwróconych od niej
i gapiących się na szosę — nie może niko­
go zachwycić, ale może i musi rozgory­
czyć wszystkich, którzy troszczą się o

dalszą przyszłość uczącego się pokolenia
i o przyszłość Polski.

W ośrodku wychowawczym Roboln.
Tow. Przyjaciół dzieci zobaczyli kresowi

nauczyciele wyrżnięte na ławach szkol­
nych napisy ,,niech żyje partia socjali­
stycznaale nie zobaczyli nigdzie k rzy­
ża, czy choćby krzyżyka lub obrazka. To
szkoła bezwyznaniowa. I to muszą oglą­
dać nauczyciele katoliccy? Większość
z tych nauczycieli kresowych jest zahar­
towana moralnie, ale czyż nie mógł zna­
leźć się między nim i taki, którego pod­
stawy moralne zachwiane zostały tym, co

zobaczył w Warszawie?

Nie chcielibyśmy wierzyć, że wileń­
skie Kuratorium Szkolne kierowało się
złą wolą szkodzenia opinii szkolnictwa

polskiego i dlatego chcemy wierzyć, że

wycieczkę zorganizowało nie wiedząc, co

nauczycielom pokaże Warszawa.

Powiedzieliśmy: wystawy ,,.Dziecko w

Polsce11 nie powinno się pokazywać ani

dzieciom, ani nauczycielom. Dodajemy:
wystawy ,,Dziecko w Polsce" takiej, jaką
zorganizowano, nie powinno się w ogóle
otwierać, (ek)

I%Ia puisie tinia.

JESIENNA POGODA.

Wczoraj słoneczko przygrzało —

Dzisiaj mgła, deszczyk, chmury,
Wczoraj horyzont był jasny —

Dziś świat się zrobił ponury.

Wczoraj gołąbek z gałązką
Szybował w błękicie pokoju —-

Dzisiaj znów krokiem Marsowym
Europa kroczy do boju.

Sytuacja się ciągle zmienia
Jak to jesienne powietrze —

Na przemian gorączka i dreszcze —

Rtęć skacze w termometrze-

Kamil

BBtannitr polśtijcznsj.
WSZYSTKO MOŻLIWE.

— Od pierwsz-ego listopada br. żydzi nie

mogą być adwokatami w Niemczech. Umrą

z giodu.
— A dużo iich było?
— Prze-szło piętnaście tysięcy.
— Co znowu. Ani je-den nie będzie bez

chleba. Cały te-n legi-on zwali na pewno do

nas, po-duczy się z kie-pska p-olskiego- języka

i zacznie praktykować.

K .K .0 .W chwilach przełomowych.
(Przemówienie radiowe prezesa Związku Ji. Ji. O. w Poznaniu p. Qeona BarCiszewskiego,

prezydenta m. Bydgoszczy, wygłoszone w dniu 2*i. 10. 1938 r.).
Społeczeństwo polskie należy do społe­

czeństw na ogół spokojnych i opanowanych,

nie ulegających zbytniej nerwowości w

związku z niepomyślnymi wydarzeniami
W miarę postępującej konsolidacji naszych
stosunków ekonomicznych, wzmaga się rów­

nież stopień dojrzałości gospodarczej sze­

rokich warstw ludności.

Zdarzają się jednak wypadki, które po­
mimo postępów w dziele wychowania go­
spodarczego społeczeństwa mogą wytrącić

je ze stanu opanowania. Wypadkami taki­

mi byiy ostatnie wydarzenia polityczne na

tle Czechosłowacji. Wydarzenia te poru­
szyły do głębi opinię publiczną, wywołując

poważne zaniepokojenie w społeczeństwie.

Niepokój ten odbił się bezpośrednio na na­

szych rynkach pieniężnych, powodując wy­
cofywanie przez niektóre odłamy deponen­
tów ich wkładów z instytucyj finansowych.

Odpływ ten zaznaczył się z chwilą za­

ciemnienia się sytuacji politycznej około

19 września i pogłębiał się w miarę dal­

szego rozwoju wypadków politycznych, a

osiągnął swój punkt szczytowy w dniach

28 i 29 września. W związku z zażegna­
niem groźby wojny europejskiej i pomyśl­
nym dla nas uregulowaniem sprawy Cze­

chosłowacji w dniu 1 października odpływ
ten ustai, przeradzając się w przypływ

wkładów.

W poważnym stopniu odpływem tym zo­

stały dotknięte również Komunalne Kasy

Oszczędności, które są dzisiaj - poza Pocz­

tową Kasą Oszczędności - najpoważniejszy­
mi zbiornicami wkładów oszczędnościowych

najszerszych warstw społecznych. O ile cho­

dzi o Komunalne Kasy Oszczędności na te­

renie województwa poznańskiego i pomor­
skiego, które są zrzeszone w Związku Po­

znańskim, to odpływ ten zaznaczył się w

nich wyraźnie w dniu 19 września. Naj­
pierw dotknięte zostały Kasy Oszczędności

większych miast. Stopniowo jednak roz­

szerzył się popłoch również na pozostałe

kasy powiatowe i miejskie. Deponenci, ule­

gając nastrojom ogólnego niepokoju, wyco­
fywali z Kas Komunalnych sweoszczędności,

lokując je w towarach, nieruchomościach,

a także i w pończochach. Wycofywano
zarówno wkłady mniejsze jak i większe,

wkłady złożone bez wypowiedzenia, jak
terminowe. O panicznych nastrojach wśród

wkładców świadczy fakt, iż wycofywano

nawet wkłady w wysokości jednego złotego.
Z wielkim uznaniem i zadowoleniem na­

leży podkreślić stanowisko Komunalnych
Kas Oszczędności wobec naporu wkładców.

Wypłacały one wycofywane wkłady spraw­
nie i terminowo, bez ograniczeń i trudności;

wypłacały nie tylko wkłady złożone bez

wypowiedzenia, ale także wkłady, które we­

dług umowy z wkładcami winny być wy­
płacone dopiero po upływie określonego ter­

minu wypowiedzenia.

Ogółem z Komunalnych Kas Oszczędno­
ści na terenie województwa poznańskiego i

pomorskiego odpłynęło w czasie od 15 wrze­

śnia do 1 października około 20 milionów

złotych, tj. przeszło 10% wszystkich wkła­

dów złożonych w Komunalnych Kasach

Oszczędności.
Okoliczność ta zasługuje na szczególne

podkreślenie; świadczy ona o wyjątkowej

sprawności Komunalnych Kas Oszczędności
oraz o daleko idącej przezorności ich poli­
ty k i finansowej, polegającej na utrzymaniu

stałego, wysokiego pogotowia płatniczego,

dzięki któremu mogą one sprostać tak

znacznemu naporowi 'w'yjątkowych trudno­

ści, jakiego byliśmy świadkami w ostat­

nich dniach września.

Fakt ten dowodzi równocześnie, iż do Ko

munalnych Kas Oszczędności możemy ży­
wić całkowite zaufanie. Bezsprzecznie przy­
czyni się on również do wzmożenia tego

, I to stanowisko naszego społeczeństwa,

które po uspokojeniu się nastrojów wraca

znowu z ufnością do naszych kas, jest po­
chwały godne. Należy sobie bowiem uprzy­
tomnić, że Kasy Oszczędności nie są same

dla siebie celem, lecz są środkiem do celu;

zaufania wśród najszerszych warstw spo­
łeczeństwa do tych instytucyj. Deponenci,

składający swe oszczędności w Komunal­

nych Kasach Oszczędności, mogą być zupeł­
nie spokojni o bezpieczeństwo wkładów.

Wydarzenia, jakie miały ostatnio miejsce,

dowodzą niezbicie, że KKO nie zawodzą

swych deponentów nawet w tak krytycz­
nych chwilach.

Z zadowoleniem możemy też stwierdzić,

że w związku z uspokojeniem się nastro­

jów, wycofane pieniądze w szybkim tempie

wracają do Komunalnych Kas Oszczędności.

Społeczeństwo nasze rozumie, że właściwym

schowkiem dla oszczędności nie jest pończo­
cha, ale Komunalna Kasa Oszczędności. To

też już dzisiaj ze wzmiankowanej sumy

przeszło 20 milionów złotych, wróciła już

do kas mniej więcej połowa wycofanych

pieniędzy') .

*) do dnia dzisiejszego przeszło Vt.

są one bowiem ty lko pośrednikiem pomię­
dzy tymi, którzy zbytnie grosze odkładają

a tymi, którzy za odszkodowaniem w for­

mie procentów zamierzają ty mi groszami w

gospodarstwie narodowym pracować. To

też niespodzianki, jakie m iały miejsce na

rynkach pieniężnych w ostatnich dniach

września, nie zostają bez ujemnego wpły­
wu na ogólną sytuację kraju. Nagłe wycofa­
nie z Kas i z innych instytucyj tak po­

ważnych kwot musi się odbić na stosunkach

finansowych w kr aju i na naszym życiu

gospodarczym. Kapitały te zostały wycofa­
ne właściwie nie z instytucyj finanso­

wych, ale z życia gospodarczego. Zmniej­
szenie się zasobów gotówkowychy% naszych

instytucjach finansowych musiało odbić się

hamująco na ich akcji kredytowej i na ak­

cji zasilania sfer wytwórczych w tak pożą­
dany dzisiaj kredyt.

* ^ 'P

mawiał Ksiqdz KneTpp. Dla teg o iwszysffcoi
co doradzał i zalecał, jesł dostępne tak dla

biednych jak i bogatych: Woda, powietrze,
zdro\ye ppżywienię I prawdziwy

Zagraniczna wycieczka naukowa

inżynierów biur planowania.
Warszawa, 31. 10. (PAT). Z inicjatywy

Związku Ziem Górskich zorganizowana
została 5-tygodniowa wycieczka nauko­
wa doWłoch,Francji, Szwajcarii i Nie­
miec dla inżynierów, pracujących w

biurach regionalnego planu zabudowy
terenów górskich w Polsce. W wyciecz­
ce brało udział 12 inżynierów pod prze­
wodnictwem sekr. gen. Zw. Ziem Gór­
skich płk. dypl. Tadeusza Grabow-

iskiego,.

Uczestnicy wycieczki zapoznali się
we.Włoszech z pracami nad planami
zabudowy miast, osiedli i uzdrowisk

górskich, z systemem budowy dróg
górskich oraz zwiedzili międzynarodową
wystawę fotogrametryczną w Rzymie.
We Francji wycieczka zapoznała się z

zabudową osiedli górskich a przede
wszystkim z budową dróg górskich na

trasie od Nicei przez Briancon, Gre­

noble, ChamoniA do Genewy, !

ZPZZ domaga się zmiany nazwy
Ministerstwa Opieki Społecznej.

Warszawa, 31. 10. (PAA). Min. Opie­
ki Społecznej, p. Kościałkowski, przyjął
delegację wydziału wykonawczego Zje­
dnoczenia Polskich Związków Zawo­
dowych, która złożyła memoriał, wska­

zujący na najpilniejsze i konieczne

zmiany, względnie zarządzenia. Me-

morioł domaga się: 1) usprawnienia i

wzmocnienia aparatu inspekcyjnej pra­
cy z podkreśleniem umów zbiorowych i

ustawodawstwa społecznego, 2) rozsze­
rzenia i usprawnienia pracy ubezpie­
czeń społecznych, 3) wprowadzenia pro­
jektu ustawy o radach zakładowych,
4) projektu ustawy o ustaleniu dolnej
granicy zarobków, 5) przeprowadzenia
ze wszystkimi innymi resortami narad

nad uzgadniemiem zasad polskiej poli­
tyki społecznej, jako jednolitej, po­
wszechnie i wszystkich wiążącej, 6)
serdecznej troski o moralne i fizyczne
warunki życia rzesz pracujących, szcze­
gólnie w dziedzinie mieszkań i szkole­
nia dzieci rodzin pracowniczych, 7) da­
nia wyrazu nowemu duchowi i nowej
treści tego resortu przez przeprowa­
dzenie zmiany jego nazwy.
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Wielka obława na wilki. Podczas obła­
wy przeprowadzonej w ostatnich dniach na

terenie gmin pow. dziśnieńskiego zastrze­
lono 7 wilków. Obławę urządzono przy u-

dziale 370 osoób na skutek próśb rolników,
którym w ilki bardzo dały się we znaki.

Jedenasto żydów ,,ścięto”, ale to za m a-

lol W Wilnie zakończony został egzamin
aplikantów adwokackich przy radzie adwp-
kackiej Do egzaminów stanęło 16 kandy­
datów, w tym 11 żydów. Egzamin zdało
b żydów i 3 Polaków.

Osoby w podeszłym wieku, dla których
wypróżnienie związane jest z cierpieniem,
doznają znacznej ulgi przy codziennym
stosowaniu w przeciągu tygodnia 3-4 'ły­
żek stołowych dziennie naturalnej wody
go rzk iej Franciszka-Józefa.

Wykopaliska z okresu wczesnohisto-
rycznego w powiecie białostockim. W oko-

icy Zabłudowa, na terenie dawnego boru

,,Krasny Las" delegat państw, muzeum ar­
cheologicznego odkrył szereg cmentarzysk
wczeshohistoryeznych (IX -X I wiek), któ­
rych badanie odłożono do wiosny przyszłe­
go roku. Między wsiami Gnieciuki - Wiel­
kie Folwarki odkryto obronne wały z

czasów wojen szwedzkich, kule armatnie i
różne przedmioty z tej epoki.

Ks. prof. Wyszyński członkiem Rady
Społecznej przy Prymasie Polski. Ks. k at

dynai Hlond mianował ks. dr. Stefana

Wyszyńskiego, profesora seminarium du­
chownego we Włocławku, członkiem Rady
Społecznej przy Prymasie Polski.

Jod ze solanki przyropnej. Duże z ain­
teresowanie w Drohobyczu wywołała wia­
domość o możliwości produkcji w kraju
jodu. Uzyskano mianowicie wolny jod i
brom w drodze laboratoryjnej z solanki

przyropnej pochodzącej z jednego z szy­
bów naftowych Zagłębia Borysławskiego.

Urna z prochami rycerzy z XV wieku
na Wawelu. Z historycznego cmentarza
* X V w , który ongiś leżał w obrębie forty­
fikacji zamku puckiego, pobrano ziemię do

urny. Urna, ozdobiona postaciami rycerzy
polskich z czasów wojen krzyżacko-poi-
skich w r. 1462, umieszczona będzie w Mu­
zeum Wojska Polskiego w Warszawie, a

następnie złożona na Wawelu.

Skazany za napad na plebanię. Przed

sądem okręgowym w Tarnowie stanął Sta­
nisław Hujara, oskarżony o dokonanie na­
padu rabunkowego na plebanię w Olszy­
nach, w czasie którego pobito i zraniono
trzech domowników piefiaria. 'Hujara ska­
zany został na 10 lat więzienia.

20 ciężkich karabinów maszynowych
dla K O. P. W 20 rocznicę odzyskania
niepodległości zostanie wręczone KOP. w

Wilnie 20 karabinów maszynowych, zaku­
pionych ze składek społeczeństwa.

Niezwykły rozwód. Skazany w swoim
czasie na dożywotnie więzienie i przebywa­
jący na Łukiszkach w Wilnie Chaim Le-

winson, zabójca t. zw . ,,M iszki Napoleona"
rozwodzi się obecnie z żoną na jej prośbę.
Prokurator do sprawy tej odniósł się
przychylnie.

K.K.O. pow. inowrocławskiego.
Nieuzasadniona trwoga licznych rzesz

wkładców w dobie naprężonej sytuacji
politycznej ostatnich czasów — spowodowa­
ła znaczny nacisk publiczności nie tylko na

banki, ale i na komunalne kasy oszczędno­
ści. Prawidłowa atoli struktura finansowa

wszystkich K. K . O. w Polsce, uwarunkowa­
na -pupilarną gwarancją lokat i wkładów, a

przeto b. przezornym administrowaniem
funduszów gromadzonych, opanowała cał­
kowicie te dni niepokoju. Skuteczna, od­
ręcznie bowiem przeprowadzona mobiliza­
cja zasobów pieniężnych stanowi publiczny
egzamin utrwalonej działalności K. K . O.
i pogłębionego zaufania do tych inśtytucyj
pieniężno-kredytowych, jako inśtytucyj re­
gionalnych o bardzo silnych i zdrowych
fundamentach. Do tych należy i K. K. O.
powiatu inowrocławskiego w Inowrocławiu,
jedna z najstarszych kas oszczędności na

Pomorzu. Kasa ta nie tylko wypłacała wkła­
dy za dziennym wypowiedzeniem, ale na­
wet i wkłady terminowe. Fakt dokonywa­
nia wypłat przez tę kasę bez ograniczeń u-

gruntował niewątpliwie jeszcze bardziej
zaufanie ludności Kujaw Zachodnich do

niej. Od przeszło 80 lat bowiem stoi K. K .O.

powiatu inowrocławskiego na straży powie­
rzonych sobie oszczędności i dziś pochlubić

się może poważnym dorobkiem — przeszło
5.100.000 zł złożonych wkładów oszczędno­
ści. Przeszło 9.000 osób powierza z całym
zaufaniem swój pieniądz tej instytucji. Z

kredytu w kasie korzystają różne zawody:
rolnicy, rzemieślnicy, handel, właściciele
nieruchomości miejskich, świat urzędniczy
itd., pomiędzy których rozprowadzono prze­
szło 3.500.000 zł. Jak widzimy, Komunalna
Kasa Oszczędności powiatu inowrocławskie­
go jest instytucją użyteczności publicznej
0 trwałych podstawach organizacji i pupi-
larnej gwarancji funduszów i daje należyte
bezpieczeństwo lokowanym wkładom o-

szczędnościowym, będąc odpowiedzialnym
1solidnym stróżem grosza cudzego. Zaufaj
K. K . O. jako swemu powiernikowi, bo K.
K. O. jest ważną dźwignią dobrobytu ogól­
nego. Nie tylko bowiem gromadzi oszczę­
dności twoje, lecz użytecznie i bezpiecznie
nimi administruje, zasilając w drodze po
życzek rozległe dziedziny życia gospodar­
czego Polski u jej podstaw ustrojowych.
Orędownikiem miasta Inowrocławia i po­
wiatu we wszystkich sprawach życia gospo­
darczego jest Komunalna Kasa Oszczędno­
ści powiatu inowrocławskiego w Inowrocła­
wiu przy ul. Toruńskiej 28.

w **:

Ozonoinp ewangelista.
W Warszawie na przedwyborczym wiecu

Ozonu, przemawiał prof. Makowski, pod któ­
rego przewodnictwem uchwalono w roku
1935 dotąd obowiązujące ustawy wyborcze.

Stosunki społeczeństwa do wyborów ujął
p. Makowski porównawczo, przytaczając
przypowieść z ewangelii św. Mateusza:

.,N iechaj społeczeństwo nie przecią­
ga struny, albowiem zdarzyć się mo­
że tak, jak z tym królem, o którym
opowiada ewangelia św. Mateusza.
Król rozesłał posłów, by zaprosili go­
ści na gody, a goście nie przyszli. Ro­
zesłał posłów drugi raz, i drugi raz

powtórzyło się to samo. Trzeci raz

król już gości nie zapraszał. Skutki

były takie, że powstał w narodzie

płacz i zgrzytanie zębów... Było już
za późno".

Oczywiście, że prof. Makowski nieco

przypowieść o owym ewangelicznym królu
zmienił. Ale mniejsza o to. Wszak tyle in­
nych rzeczy się dostosowuje do naszej ,,rze­
czywistej rzeczywistości", że i nie zupełnie
ścisłe cytowanie ewangelii na wiecu przed­
wyborczym mija bez większego echa.

Kiedy jednak profesor Makowski zasma­
kował w naukach Kościoła św., to powinien
był - zdaniem ,,Gazety Grudziądzkiej” —

raczej słuchaczom swoim odczytać lekcję
z listu św. Pawła do Efezjan z tejlże samej
niedzieli:

,,Bracia! Odnówcie się duchem umy­
słu waszego: i obleczcie się w nowego
człowieka, stworzonego na obraz Boży
w sprawiedliwości i w świętości pra­
wdziwej. Przetoż O'drzuciwszy kłam ­
stwo, mówcie każdy prawdę z bliźnim
swoim: bo jesteście członkami jeden
drugiego. Gniew-ajcie się, lecz nie

grzeszcie: słońce niechaj nie zachodzi
na rozgniewanie wasze. Nie dawajcie
miejsca diabłu. Który kradł, niech

już nie kradnie: lecz raczej niech pra­
cuje, robiąc rękoma swymi, co jest do­
brego, aby miał skąd udzielać potrze­
bującym. Wszelka gorzikość i gniew
i zagniewanie i wrzask i złorzeczenie
niech będzie odjęte od was wraz z

wszelką złością".
Lekcję powyższą czytał Kościół katolicki

w niedzielę przed tygodniem.

Grafika polska zdobywa rynki zagraniczne.
Warszawa, 31. 10. (PAT) Po wystawie

grafiki polskiej, która odbyła się w Victo-
ria and Albert Museum w Londynie w

1936 r. , ,,The Medici Press", jedna z naj­
lepszych firm wydawniczych angielskich
zakupiła prawo reprodukcji prac Chro-

stowskiego i Telakowskiej w formie kart

świątecznych. Od tego czasu inne firmy
też zainteresowały się pracami artystów
polskich, np. firma Mowbray w Oxfordzie,

która wydaje książki i obrazy religijne,
zakupiła ostatnio kartę świąteczną drze­
woryt W. J. Goryńskiej. ,,The Fvil Press"
nabyła prawo reprodukcji kilku rysunków
zwierząt zmarłego przedwcześnie Zygmun­
ta Dunina i jednego drzeworytu W. J. Go­
ryńskiej, a ,,Redfern Press" prawo repro­
dukcji ,,Kota sjamskiego" oraz kartę świą­
teczną z Matką Boską Częstochowską tej
samej artystki.

— Wskrzeszenie tradycji niemieckiego
korpusu kolonialnego. W B erlinie odbyła
się uroczystość przekazania oddziałowi

berlińskiej policji konnej insygniów puł­
kowych, dawnego niemieckiego pułku
wojsk kolonialnych z Afryki zachodniej.
W przemówieniach wygłoszonych przy tej
okazji podkreślono konieczność żywego
podtrzymania tradycji dawnych niemiec­
kich wojsk kolonialnych.

— Wymiana jeńców i więźniów. Od
dłuższego czasu toczą się między Burgos i

Barceloną układy w sprawie wymiany
znajdujących się w obozach koncentracyj­
nych gen. Franco 100 Anglików, wziętych
z bronią w ręku do niewoli, na 100 Wło­
chów, którzy przebywają w obozach na te­
renie Walencji lub Barcelony. Układy w

tej sprawie bliskie są pomyślnego zakoń­
czenia.

— Jeszcze jeden transatlantyk na roz-

jbiórkę. Angielski statek transatlantycki
,,Beiengaria", należący do Cunard White
Star Line kończy swą służbę. Statek pój­
dzie na rozbiórkę. Był on zbudowany w ro­
ku 1912 w Hamburgu pod nazwą wImpera-
tor". Po wojnie światowej przeszedł pod
banderę angielską. ,,Berengaria" ma

52.000 ton pojemności.
— Rozbudowa flot Grecji, Jugosławii i

Turcji postępuje naprzód. Dla Grecji są
budowane w A nglii 4 kontrtorpedowce, dla

Jugosławii budowane są 3 kontrtorpedow­
ce: 1 we Francji i 2 na nowej stoczni ju­
gosłowiańskiej w Splicie. Dla Turcji są'
budowane 4 okręty podwodne — dwa na

stoczni niemieckiej i dwa na nowej stoczni

tureckiej w Złotym Rogu.
— Kolonizacja wioska w Abisynii spo­

wodowała znaczne wzmożenie ruchu na li­
nii kolejowej francuskiej Addis—Abeba-1
Dżibuti. Francuskie Somali ciągnie ko­
rzyści z niezwykle ożywionego ruchu. Jako
dowód wielkiego wzbogacenia się Dżibuti
może służyć fakt, iż miasto to przeznaczy­
ło sumę 22 milionów franków na rozbudo­
wę portu.

— Pogłoski o śmierci Teresy Nenmann.
Biskup Rottenburga prostuje mylne po­
głoski, jakie zaczęły ostatnio kursować na

temat rzekomego zgonu znanej stygmatycz-
ki, Teresy Neumann w Konnersreuth. Po­
głoski te rozeszły się po nagłym zasłab­
nięciu stygmatyczki w kościele, jednakże
nie odpowiadają prawdzie, gdyż w stanie
zdrowia Teresy Neumann nie zaszły żadne
zmiany.

— Żołnierze katolicy z pułków angiel­
skich W Sińgapore złożyli się ńa budowę
kościoła na 'pfiaćówce Wojskowej w'Charigi.
Zebrane przez żołnierzy fundusze, mające
wystarczyć na budowę, wynoszą 2.400 fun­
tów szterlingów.

— Dwie lotniczki sowieckie dokonały
śmiałego lotu z Moskwy na Daleki Wschód
i zpowrotem. W Moskwie odbył się maso­
wy wiec, na którym wygłosił przemówie­
nie Kaganowicz, gratulując kobietom zwy­
cięstwa. Kaganowicz, podnosząc wysoką
wartość lotnictwa kobiecego, nazwał ame­
rykańskiego lotnika Lindbergha ,,sprzedaj-
nym psem faszyzmu" rzucającego oszczer­
stwa na lotnictwo sowieckie.
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy)

— Wejść! - zawołał i wypił resztę
już zupełnie wystygłej kawy.

Wszedł Rottwyn. Obaj zasiedli przy
stole, po czym wywiadowca wyjął z

kieszeni notatnik.
— Byłem w ,,Carl tonie", potem w ba-

rze ,,Kolibri" rozmawiałem jeszcze raz

z Fokingiem i wreszcie byłem w ,,Dou-
len" — oświadczył krótko.

— Dobrze - skinął głową Weninga,
— Z jakim skutkiem?

— Zacznę od ,,Carltonu", panie komi­
sarzu. Akruba tam mieszka, ale go nie

widziałem. Według zeznań dyrektora
hotelu prowadzi zamknięty tryb życia.
Zdaje się, jest bardzo bogaty. Sprowa­
dził samochód, w ielką ciemną niebie­
ską limuzynę. Wóz przybył z Anglii,
ma londyńską tablicę rejestracyjną. Z
samochodem przyjechał Murzyn Jozue

Elkmar. Akruba wynajął pokój dla

szofera i garaż do samochodu. Elkmara
też nie widziałem. Od służby hotelowej
niewiele się dowiedziałem. — Była bar­
dzo powściągliwa w słowach i w ogóle
nieprzyjaźnie zaskoczona moimi pyta­
niami. Pani van Straaten uchodzi tam

za siostrzenicę Akruby — może tak jest
w rzeczywistości. Podobno owdowiała

przed dwoma laty, a jej mężem był ku­
piec z Adelaidy Lan van Straaten. To

należałoby sprawdzić. Nikt nie przy­
chodzi do Akruby ani do pani van

Straaten, ale wczoraj wieczorem ktoś

był w hotelu i o nich się dowiadywał.
— Kto to był? — zapytał Weninga.
— Tego nie udało się ustalić, panie

komisarzu, ale sądząc z opisu, mam

wrażenie, że to był nasz wspólny przy­
jaciel mynheer de Katt. Przecież pan
wie, że tu telefonował i dopytywał się
o Akrubę... zresztą pan komisarz sam

mu powiedział, gdzie mieszka Akruba.

Rottwyn obrzucił przełożonego szyb­
kim spojrzeniem.

— A cóż pan myśli, że de Katt nie

dowiedziałby się bez mojej pomocy,
gdzie mieszka Afgańczyk? - mruknął
Weninga. — Ostatecznie on nam zwró­
cił uwagę na Akrubę... No, dobrze, jedź­
my dalej. Z panią van Straaten pan też
nie rozmawiał?

— Nie, panie komisarzu. Powiedzia­
no mi, że wyszła na miasto. Nie bar­
dzo w to wierzę.

— W takim razie zaprosimy do nas

tę panią.
— Jak pan sobie życzy, panie komi­

sarzu, ale moim zdaniem to nam nic

nie da. Kobieta wyprze się po prostu
wszystkiego: powie, że nie zna żadnego
Stantona i że nigdy nie wchodziła do

jego kabiny.
Weninga wzruszył ramionami.
— O nic nie będę jej pytał, niech sa­

ma opowiada. Jeśli istotnie ona urzą­
dziła ten kawał na parowcu ,,Fries-
land", to będzie mówiła pod bezwie­
dnym wrażeniem, że ktoś ją na tym
przyłapał, bo przecież odebrała z po­
w'rotem swój naszyjnik.

— Zobaczy pan komisarz, że z tego
nic nie W'yjdzie — odparł spokojnie w'y­
wiadowca. — Trzeba będzie zrobić kon­
frontację, a przeciw niej nikt nie wy­
stąpił.

— Owszem, de Katt.

— Nie, panie komisarzu. De Katt bę­
dzie zajęty gdzie indziej, może nawet

wyjedzie z Holandii.

Weninga zamyślił się. Cenił bardzo

wysoko zdanie Rottwyna i wiedział, że

wywiadowca musi mieć pow'ażne dane,
skoro obstaje przy swoim twierdzeniu.

— No, dobrze. Co dalej?

— Potem byłem w barze ,,KolihrTL
Mam tam przyjaciela, który się nazy­
wa Leeuw... Przepraszam, panie komi­
sarzu, poszedłem nie do baru, bo tam

sprzątają o tej porze, a na Kalverstraat

do mieszkania przyjaciela. Leeuw od
razu mnie zapytał, czy nie przychodzę
przypadkiem w sprawie obwieszczenia

policyjnego. Oświadczył następnie, że

poznał z fotografii gościa, który u nich

spędził cały wieczór w towarzystwie
Nelly i de Katta, oczywiście. Opuścił
bar razem z de Kattem.

— O, do diabła... — mruknął Wenin­
ga i sięgnął nerwowo po pudełko z pa­
pierosami. Poczęstował wywiadowcę f

sam też zapalił. — Więc poszli razem?
W jakim kierunku?

Rottwyn zaciągnął się parę razy i od­
powiedział :

— W kierunku kanału Amstel. Leeuw
widział dokładnie. To jest w ogóle
zuch, panie komisarzu. Stoi przeważ­
nie przed wejściem do lokalu, choć no­
ce już są bardzo chłodne. Wprawdzie
ma liberię z grubego sukna, ale wszy­
scy się dziwią, że do tej pory jeszcze
nie złapał porządnego kataru...

— A ja się dziwię, że pan m i plecie
takie bzdury! — przerwał rozgniewa­
ny Weninga. — Niech się pan trzyma
sprawy!

Rottwyn uśmiechnął się pojednawczo.
— Wcale nie odchodzę od tematu i nie

żartuję, chyba pan komisarz mnie zna

z tej strony. O zimnie i o katarze mó­
w ił właśnie Stanton do Leewana, gdy z

de Kattem opuszczał lokal. Zataczał się
trochę i chciał jechać do domu, ale

przed barem nie było ani jednej tak­
sówki. Wspomniał, że się zatrzymał

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ostatnia niedziela
przedwyborcza.

Warszawa, 31 października.

'Wczorajszej niedzieli było ciepło, bez­
wietrznie i bezdeszczowo, choć niebo ani

przez chwilę nie rozjaśniło się. I również

nastroje wśród mieszkańców Warszawy by­
ły poważne, skupione, owiane smętkiem
zbliżających się dni listopadowych i Zadu­
szek.

Trzeba było jednak w dniu tym przypom­
nieć publiczności, że to jest ostatnia nie­
dziela przedwyborcza. Zrobił to Ozon,
dając przede wszystkim pole do popisów
zatrudnionym u siebie domorosłym poe­
tom. Ukazały się plakaty rymowane, wiel­
kie napisy propagandowe na słupach tram­
wajowych, rzucano kartki od kandydatów
na posłów, zwołano 20 wieców przedwybor­
czych, które rozpoczęły się już od godz. 9
rano. Jeździły samochody reklamowe, na­
dawano płyty najmodniejsze z głośników,
zaś radio nadawało przemówienia pp. w i­
cepremiera, ministrów i generałów.

Oto w śródmieściu ukazały się wielkie

napisy, przeciągane przez całą szerokość

ulicy, i to w dodatku rymowane nast. treści:

,,N ie będziesz głosował przez lenistwo,
Sprawisz przez to radość komunistom.

Aby wrażenie takiego ,,poetyckiego” wy­
czynu spotęgować, rozlepiono równocześnie

plakat, wyobrażający Stalina okropnie roz­
radowanego, że w Polsce znajdą się tacy,
którzy glosować nie będą chcieli. Przedsta­
wiano również opasłych szlachciców z epo
ki saskiej, a rymowany napis głosił:
,,Veto dawniej było zawołaniem warchoła,
Nie głosuj dziś — tak warchoł woła!”

Dla wyczerpania tematu o ,,warcholstwie'
w tramwajach umieszczono taki oto napis:

,,N ie głosować — to rzecz warcholska:

Pamiętaj głosując, że o to woła Polska.'

I po dzisiej
szych takich występkach rymowanych bled­
nie już ów głośny dwuwiersz, wołający:

Pamiętajcie cztery słowa:

Sejm, to ordynacja nowa.

A co podaje prasa warszawska OZN?
'Jest ona przepełniona przeróżnymi odezwa­
mi, pełnymi zaklęć, aby tylko wyborca ze­
chciał w nadchodzącą niedzielę głosować.
Aby mu uplastycznić sam akt głosowania,
podaje się rysunki Polski murowanej, któ­
rej umocnieniem jest nie cegła, a kartka

wyborcza, składana jedna na drugą. Ze do
senatu wyborca nie pójdzie już z kartką
wyborczą, że mu głos odebrano, o tym się
nie wspomina.

POW swoje szczęście związał ze szczę
ściem Ozonu. Jak odezwa ich głosi: szczę
śliwę jutro Polski zaczyna się od urny wy­
borczej. Powiadają więc, że pójdą w pierw­
szym szeregu w zwycięskim marszu,

Przypominamy, że były już jedne wybo­
ry, gdy w marszu przygrywały wyborcom
kapele i orkiestry.

Odezwa kolejarzy połączyła pożyteczne
z przyjemnym. Nawołując do wyborów
powiada ona, że ,,dziś kolejnictwo polskie
przoduje w Europie” . Sprawę udziału w

głosowaniu rozwiązano w ten sposób, że do

wyborów wzywa dziś zwycięski wódz, ten,
który rozszerzył granice Polski. Jego wska­
zanie — to rozkaz.

Odezwa sanacyjnych związków zawodo

wych, do których na swoją odpowiedzial­
ność włączył ĆhZZ prezes Urbański, kan­
dydat na posła z warszawskich Nalewek

głosi, że polskie masy pracujące przez u-

dział w wyborach chcą budować mocarstwo

wą Polskę. A jak te masy wyglądają w

marszu do urny wyborczej pokazuje nam

plakat Ozonu: na czerwonym tle ukazuje
się w górze postać marsz. Śmigłego Rydza.
Pada rozkaz: Maszerować! W pierwszym
szeregu maszeruje wojsko, w drugim stu­
denci, w trzecim panowie z parasolami i w

melonikach, a następnie dopiero masy ro

botnicze, zaznaczone jako czarna plama.
Ukazały się też pierwsze afisze personal­

ne kandydatów poselskich stolicy. Skrom­
nie się zareklamował p. Milewski, rozkleja­
jąc małe karteczki z napisem: Twój kan­
dydat. Milewski walczy o Polskę bez ży­
dów (żydów z dużej głoski). Urzędnik Fun­
duszu Pracy Szuyski zaprezentował nam

bogaty afisz z własną podobizną i z hasłem:
,,Polska chrześcijańska od morza do morza,

patronką człowieka pracy, sprawiedliwa, u-

narodowiona. Pod tym wezwaniem przej­
dzie do sejmu z 5 okręgu Wacław Szuyski.

Szeroki ogół Warszawy interesuje się
sprawą wyborów do rady miejskiej,
sprawdzając już w pierwszych dniach listę
uprawnionych do głosowania. Na tycn
właśnie zebraniach przedwyborczych tzw.

opozycji, które odbywały się ub. niedzieli

podkreślano jedno, iż nowy sejm ma do

spełnienia zadanie zmiany ordynacji wybor­
czej tak, aby już na wiosnę przyszłego ro­
ku można było stanąć do wyborów nowych
na podstawie zmienionej ordynacji wybór-
czej. Obecnie interesuje nas przede 'wszyst­
kim sprawa wyborów samorządowych. (H)

Niebezpieczny chłopiec. W l 'Słobódce,
pow. Tłumacz, (woj. stanisławowskie) 7-let-
ni Michał Hajdasz podpalił stóg ze słomą.
którv spłonął doszczętnie. Hajdasz Przy­
znał się do podpalenia, nie umiał jednak
podać pobudek swego czynu. 7 -letni H aj­
dasz przed rokiem podpalił
swoich rodziców.

Uspakajanie Palestyny.
Londyn, 31. 10. (PAT). Władze brytyj­

skie nauczone doświadczeniem w Jerozo­
limie, energicznie przystąpiły obecnie do

oczyszczenia miast palestyńskich z pow­
stańców arabskich. Wczoraj wojska bry­
tyjskie otoczyły o świcie i odebrały z rąk
powstańców miasto Gazę. Tak jak w Jero­
zolimie, większość mieszkańców miasta
schroniła się w wielkim meczecie. Wojska
nie napotkały żadnego poważniejszego o-

poru. Cztery bomby, jakie wybuchły, nie

wyrządziły żadnych szkód.

Dzisiaj z wielu części Palestyny nade­
szły wiadomości o ponownym wzmożeniu

się aktywności terrorystów. Zastrzelonych
zostało 6 Arabów oraz dokonano napadu na

stację kolejową w Jaffie, skąd uzbrojeni
Arabowie zrabowali 37 funtów szterlingów.

Na bazarze w Haifie zabity został arab­
ski właściciel wielkiej posiadłości ziemskiej
oraz raniony ciężko burmistrz miasta Beis.

Żydowski burmistrz Tyberiady, raniony
w ubiegły czwartek, dziś zmarł.

W okolicy Haify wojska brytyjskie nat­
knęły się w jednej z wiosek na sesję sądu
powstańczego. — Sędziowie strony oraz

świadkowie wpadli w ręce wojska, które
rów nież skonfiskowało znaczną ilość broni
i amunicji oraz zabiło jednego opornego
Araba. Zabitych zostało również 3 Arabów,
ujętych w Jerozolimie, którzy usiłowali u

ciec eskortującym ich żołnierzom. Wczo­
raj powstańcy zaatakowali arabski bank

narodowy w Jerozolimie, rabując 500 funt.

szterlingów.
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poznańskiego i pomorskiego

7-letni
zabudowania

Brody'emu wytoczono proces- ,

Praga, 31. 10. (PAT). Stały komitet

parlamentarny zatwierdził decytzję władz

sądowych w sprawie wytyczenia proce­
su posłowi Brody'emu, b. premierowi
Rusi Podkarpackiej, oskarżonemu o

przestępstwo przeciwko bezpieczeństwu
państwa. W wyniku tego poseł Brody
został aresztowany 1 umieszczony w

więzieniu okręgowym w Pradze.

Długoszowski u Ciano.

Rzym, 31. 10. (PAT). Ambasador

Rzpłitej przy Kwirynale Wieniawa-Dłu-

goszowski odbył wczoraj dłuższą roz­
mowę z ministrem spraw zagr. hr. Cia­
no.

Bombardowanie Walencji.
Salamanka, 31. 10. (PAT). Komunikat

głównej kwatery wojsk gen. Franco po­
daje, że na wszystkich frontach nie za­
szło nic nowego. 27 bombowców arm ii

narodowej obrzuciło wczoraj bombami

obiekty wojskowe w porcie W alencji,
jak również dworce w Saguncie i Pijols
(Katalonia).

10 S.A .-Manów zginęło.
Magdeburg, 31. 10. (PAT). W niedzie­

lę około godz. 4 rano omnibus wiozący
członków S. A . najechał na przejeździe
kolejowym w Genthin na pociąg kolei

wąskotorowej Genihin—Jerichow. Lo­
komotywa i dwa wagony kolei przewró­
ciły się. 10 członków S. A . poniosło w

katastrofie tej śmierć. Wśród pasaże­
rów kołei nie ma zabitych.

I

Ribhentrop wrócił.
Monachium, 31. 10. (PAT). W drodze

powrotnej z Rzymu przybył tu wczoraj
o godz. 11 m. 41 minister spraw zagr.
Rzeszy vcn Ribhentrop ze swym oto­
czeniem. Na powitanie ministra przy­
był na dworzec monachijski ambasador

włoski w Berlinie Attolico.

Jegorow, Czubar i Kocior poszli
pod ścianę.

Moskwa, 31. 10. (PAT). Dotychczas nie

opublikowano żadnego ukazu najwyż­
szej rady ZSRR o zwolnieniu ze stano­
wiska zastępcy ludowego komisarza o-

brony marszałka Jegorowa oraz o zwol­
nieniu ze stanowisk dwóch zastępców
przewodniczącego rady komisarzy ludo

wych — Czubara i Koeiora, mimo że zaj­
mowane przez nich stanowiska zostały
już obsadzona

Brak jest również oficjalnych wiado­
mości o ludowym komisarzu rolnictwa

Ejche.

Czystka trwa.

Moskwa, 31. 10. (PAT). Portret mar­
szałka Bluechera został również ostatnio

usunięty z galerii tretiakowskiej.

Ku rozpaczy pijaków.
Buenos Aires, 31. 10. (PAT). W zna­

nej ze swych winnic prowincji Men­
dom wylano dla zapobieżenia dalszej
obniżce cen 22 miliony litrów wina. Po­
nieważ niepowołane elementy usiłowa­
ły łapać te m asy wina, policja była
zmuszona do interwencji.

W marsylskim pożarze zginęło
69 osób.

Marsylia, 31. 10. (PAT). Poszukiwa­
nia, czynione wśród zgliszcz pożaru
,,Nouvelles Galleries”, doprowadziły do

odnalezienia zwłok 18 ofiar ludzkich.
Liczba ofiar jest niewątpliwie znacznie

większa, gdyż stwierdzono zaginięcie S9

osób. Odnajdywane zwłoki są tak znie­
kształcone ogniem, iż należy przypu­
szczać, że wiele ofiar pożaru strawił 'O­
gień doszczętnie, tak że żadnych śladów
n ikt już nie odnajdzie.

Zgon proboszcza mogileńskiego
ks. dziekana Brodowskiego.

Mogilno, (mk) W niedzielę o godz. 5,10
rano zmarł nagle śp. ks. Mieczysław Bro­
dowski, proboszcz parafii mogileńskiej.
Wieść o śmierci ukochanego duszpasterza
w lot rozeszła się po całej okolicy. A gdzie
tylko dotarła, tam budził się żal szczery i

głęboki. eJszcze w sobotę odprawił ks. Bro­
dowski mszę św., słuchał spowiedzi i o godz.
19,30 odprawił różaniec. W nocy na nie­
dzielę o godz. 2 uczuł słabość i wezwał sio­
strę swoją, która przywołała nocującego na

plebanii ks. emeryta Szajnowskiego z Wy­
latowa. Przebywający w gościnie udzielił

umierającemu ostatnich sakramentów św.

Smutną wieść o zgonie śp. ks. Brodow­
skiego obwieścił parafianom na mszach św.
ks. Obarski. Daty pogrzebu na razie nie
ustalono. Zmarły ks. prob. Brodowski liczył
lat 62 i 42 lata kapłaństwa.

Zmarłemu kapłanowi-patriocie poświęci­
my wspomnienie pośmiertne w numerze

następnym. R. i. P,

1. PKO przyjacielem i doradcę
społeczeństwa.

2. PKO doradcą w układaniu budżetów
domowych.

3. Nowa akcja społeczno-wychowawcza PKO.
W dzisiejszym kieracie życia codzienne­

go, jakżeż ciężko jest nieraz człowiekowi

ułożyć miesięczny budżet domowy w racjo­
nalny sposób. Jak przy szczupłych i ogra­
niczonych zwyczajnie dochodach trudno

jest związać przysłowiowy koniec z koń­
cem. Ileż przykrych chwil, ileż rozczarowań,
ile scysji i łez wywołują obrachunki pani
czy pana domu — o tym mogłyby wiele po­
wiedzieć, gdyby tylko umiały mówić —

ściany naszych domów i mieszkań. A prze­
cież racjonalna gospodarka finansowa —

to podwalina i podstawa harmonijnego og­
niska domowego. Gdzież znaleźć radę,
gdzież i u kogo szukać porad i wskazówek

jak postępować i co robić? Ot . trudny
problem życiowy, zawiły — zdawałoby się
— niczyf węzeł gordyjski - problem któ­
rego nikt w społeczeństwie uniknąć nie

może, a którego rozwiązanie każdy musi

znaleźć.

Tak było do niedawna. Tak było jeszcze
przed miesiącem. Ale oto dziś już tę lukę
w naszym życiu codziennym zapełniła PKO.
Tak jest — PKO pracująca pod hasłem
,Pewność-Zaufanie” , realizująca zasadę,

iż jest nie tylko instytucją finansową, ale
i życzliwym i doświadczonym przyjacielem
i doradcą każdego obywatela w Polsce —

uruchomiła w tych dniach dla swej klien­
teli specjalną ,,Poradnię” , która udzielać

będzie życzliwych i przyjacielskich porad
w najrozmaitszych, trudnych do rozwiąza­
nia problemach życia codziennego. Każdy
więc obywatel, pragnący życzliwej rady,
zwłaszcza w sprawach związanych z gospo­
darką pieniężną, układaniem budżetu do­
mowego, planowaniem wydatków,'-t lokatą
kapitałów, jak również w sprawach zawodo­
wych itp. — winien zwrócić siępisemniepod
adresem: PKO, Warszawa, ul. Jasna 9,
Wydział Ekonomiczny, skąd otrzyma wy­
czerpującą, rzeczową odpowiedź, jak od

zaufanego, doświadczonego przyjaeiela-fa-
chowca. Także i ci, którym całedzienna

praca zawodowa i związany z tym brak
czasu uniemożliwię na razie szukanie po­
rad prawnych u właściwych czynników,
W'zględnie nie wiedzą gdzie i dó kogo się
w danej sprawie zwrócić, mogą zasięgnąć
informacji w wymienionej ,,Poradni” , która
udzieli im w tych spraw'ach dokładnych
wyjaśnień. W końcu na podkreślenie zasłu­
guje fakt, że wszelkie te porady będą udzie­
lane bezpłatnie, a więc cały koszt z tego
tytułu poniesie PKO. .

Komunikujemy o tym naszym Czytelni­
kom i Prenumeratorom i nie wątpimy, że
we własnym, dobrze zrozumianym interesie
w zaw'iłych i trudnych do rozwiązania pro­
blemach zwracać się będą. do PKO, która

dotychczas nigdy ich nie zaw'iodła i na

pew'no na przyszłość nie zawiedzie, służąc
im swą radą i swym doświadczeniem.
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;— Przedstawic(ielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uŁ Królowe) Jadwi­
gi 18, teL 637. Biuro czynne bez przerwy od
godz. 9— 18.

Biblioteka Tow. Czytelni Łndowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy uiicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz 17 do 19.

Biblioteka m iejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18wsobotyod17do19.

— Dyżur nocny pełni apteka Pod Złotym
Lwem.

Karetka sanitarna, telefon 276 czynna
w dzień i w nocy.

REPERTUAR KIN:
A s: ,,Dzisiejsza miłość” .

Słoń ce: ,,Ten, którego pokochałam” .

Stylowy: ,,Czarny korsarz” .

Świt: ,,Królowa Wiktoria”

Mątwy: ,,Zdrajca”

— Program uroczystości w dniach 1 1 2

listopada. Dnia 1 listopada od godz. 8—13

publiczna zbiórka na ulicach miasta na

rzecz uporządkowania grobów poległych
bohaterów. Godz. 13,30 nabożeństwo w ko­

ściele Matki Boskiej, po czym procesja na

cmentarz parafialny. W 'godzinach po­
południowych iluminacja grobów poległych

bohaterów i zmarłych żołnierzy na cmenta­
rzu przy ,,Ruinie” oraz na cmentarzu para­
fialny m Matk i Boskiej. Od godz. 16—20

warty honorowe wojskowe oraz organizacyj

powstańczych przy pomnikach. Dnia 2 l i­

stopada o godz. 10 uroczysta msza św. ża­

łobna za poległych bohaterów w kościele

garnizonowym. Uprasza się o udział przed­
stawicieli władz, urzędów, organizacyj po­
wstańczych oraz społeczeństwa. Przed 1

listopada br. rozsprzedaż nalepek po 10 gr

dla dekoracji okien wystawowych domów

prywatnych, urzędów itp.
— Turniej szachowy o mistrzostwo ino­

wrocławskiego klubu szachowego na r. 1938

rozpoczyna się w lokalu klubowym (kawiar­
nia Ziemiańska) w poniedziałek dnia 31 bm.

Rozgrywki odbywać się będą w poniedział­
ki, środy i piątki od godz. 19,30—21.

— Ofiara własnej nieostrożności. Na ul.

Król. Jadwigi koło urzędu pocztowego na

przechodzącą przez jezdnię Zofię Banderę

(Solankowa 9) najechał motocykl, prowadzo­
ny przez Alberta Sztube z Dąbia pow. ino­

wrocławskiego. Kierowca winy w tym wy­
padku nie ponosi, gdyż jechał prawidłowo.
Nieostrożna p. B. doznała lekkiego okale­

czenia ręki i o własnych siłach udała się do

domu. Mocniej potłukł się p. Sztube i
uszkodził poważnie motocykl.

— Na pomoc braciom za Olzą. Z okazji
zakończenia ćwiczeń wojskowych oficerowie

rezerwy pułku piechoty w Inowrocławiu

złożyli na odbytym pożegnaniu 21 zł na

fundusz ,,Braci za Olzą” .

— Odznaczenia dla pracowników kolei

państwowych. Srebrnym krzyżem zasługi

odznaczony został naczelnik parowozowni

p. Mieczyslw Walter. Brązowym krzyżem

zasługi odznaczeni zostali: st. asyst. Tadeusz

Kosiński, st. asyst. Jan Siewkowski, na­

stawnicy Maksymilian Staszewski i Andrzej
K rajniak i nastawiacz Leon Mróz.

— Kradzi'eż roweru. Sprzed zakładu fry­
zjerskiego przy ul. Paderewskiego skra­

dziono rower męski, wart. 70 zł na szkodę

Antoniego Duszyńskiego z Romanowa, pow.

nieszawskiego.
— Przywłaszczył sobie 300 zl. Inkasent

firm y Józef Prabucki, Inowrocław, ul. Ja-

cewska 81 przywłaszczył sobie na szkodę

firm y 300 zł.

— Pobity do nieprzytomności. Do tut.

komisariatu policji doniósł Bolesław Tu­

rowski zam. przy ul. Libelta 17, że Szcze­
pan Dembek (Kilińskiego) tak dotkliwie po­
kłuł nożem Stefana Andrzejewskiego, że w

stanie ijjeprzytomnym musiano go odwieźć

do szpitala.
— Zniknęły drzewa owocowe i róże. W

zakładach ogrodniczych Ottona Fuchsa (Li­
belta 26) niewykryci dotychczas złodzieje
skradli 50 drzewek owocowych i 30 krzaków

róż, ogólnej wartości 100 zl.

-

MARGONIN. Na zebraniu przedwybor­
czym z udziałem kandydata na posła stanu

średniego p. Piotra Godka w Bydgoszczy

rozwinęła się ciekawa dyskusja. Przedsta­

wiciel robotników oświadczył, że robotnicy

będą głosowali na pp. Dudzińskiego i God­

ka, jako kandydatów ,,nieozonowych” . Po­

dobne zebranie odbyło się w Szamocinie,

gdzie przemawiali przedstawiciele wszyst­
k ich sfer, a specjalnie robotniczej i rolnic­

'twa, które nie uznają kandydatów tzw. ofi­

cjalnych, mając wyrobiony o kandydatach

sąd własny.

NIESZAWA, (sc) Pracujący w nieszaw-

skim młynie maszynista Szulc, wchodząc w

niedozwolone miejsce motoru by nalać oli­

wy na wał korbowodowy, wpadt pod koło

rozpędowe, które roztrzaskało go na miej­
scu.

— Zespół miejscowych amatorów wysta­
wił 5-aktową komedię pt. ,,Królowa Przed­

mieścia” , z której dochód przeznaczył na

przeprowadzenie robót nad wydobyciem

grzybu i wilgoci z murów ubogiego kościo­

ła franciszkańskiego. Czyn piękny i godny

naśladowania.

PAKOŚĆ. Otrzymali: srebrny krzyż za­

sługi p. Leon Leszczyński (były komendant

miasta Pakości), brązowy krzyż zasługi pp.

Antczak Leon, mistrz kowalski i Tadeusz

Wagner, obaj długoletni radni miejscy.

MOGILNO, (mk) Kino Bałtyk: ,,Robert i

Bertrand” .

— Powiatowy lekarz dr Pruszczyński, za­

mieszkały obecnie w Jabłonowie, zatrudniał

KSM przewodniczył ks. Smaruj ,który wy­
głosił również referat. Po zapoznaniu się ze

statutem koło zostało zawiązane i zapisało

się 23 członków. Kierownikiem koła wy­

brano p. Szymańskiego Edm , zast. p. W i­

śniewskiego K. Do seniorów należeć mogą

mężczyźni po ukończeniu 24 roku życia.

WĄGROWIEC, (a) Srebrny krzyż zasłu­

gi otrzymali pp. Melchior Cieplucha i Bru­
non Haławski z Wągrowca, Stefan Dziem­

bowski w Rajkujadach, Wacław Jeszke w

Skokach, Edmund Maćkowiak w Skokach,

Melania Moszczeńska w Przysiece. Brązowy

krzyż zasługi otrzymał Józef Jarmuż w

Damasławku.

— Po raz drugi w tym roku zakwitła

Ddw AWfll stosuje się zioła D -ra Cz. K rassowskiego, znak ochr. towar.
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w charakterze gospodyni niej. Marię Boliń-

ską. Nieuczciwa gospodyni okradła swego

pracodawcę z różnych przedmiotów na 800

zł. Skradzione przedmioty sprzedała niej.

Bąkowskiej. Bolińska stanęła w piątek

przed sądem, który skazał ją na 6 miesięcy

więzienia. Paserka w międzyczasie zmarła.

— Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ

39-letni robotnik W. Malinowski, zatrudnio­

ny w maj. Twierdzyń. W czasie wyładowy­
wania z wagonu kolejowego na lork i belek

drzewa jedna z nich upadła mu na nogę.

Malinowski doznał zmiażdżenia prawej sto­

py i poddany został opiece lekarza dr. Gra­
cza. Grozi mu dożywotne kalectwo.

- Ks. Obarski pobłogosławił związek
małżeński pomiędzy p. Wesołowskim z Po­

znania a p. Halagierzanką. córką zmarłego
właściciela ziemskiego w Podgaju.

— Niezwykły okaz kapusty wyrósł na

polu p. Mąki 'W'ładysława w Kołodziejewie.

Łodyga jednej z głów mierzy 2,40 m.

TRZEMESZNO, (mk) Na ostatnim zebra­

niu TCL uchwalono zorganizować akade­

mię ku czci Adama Asnyka w auli gimna­
zjalnej. Uchwalono poza tym pobierać 10

gr miesięcznej składki od wypożyczania

książek.
- Zebraniu organizacyjnemu seniorów

grusza w ogrodzie p. Naskręta na Osadzie

przy Wągrowcu.

SZAMOCIN, (a) Na ulicach Marianki i

Smolar gromada Szamocin-wieś ustawiła

po dwie lampy elektryczne. Na terenie tej

gromady znajduje się dworzec kolejowy,
który jest oświetlony naftą. W interesie

bezpieczeństwa i wygody publiczności zelek­

tryfikowanie dworca jest bardzo pożądane.

OSTRÓW WLKP. (lj) Właściciel tartaku

w Wierzbnie p. Bilski, chcąc skontrolować

źle działającą maszynę, wszedł na drabinę,

która złamała się pod nim. Wskutek upad­
ku dostał się w tryby maszyny i odniósł tak

ciężkie obrażenia, że zmarł krótko po prze­
wiezieniu go do szpitala.

— Za uwłaczenie pamięci śp. Piłsudskiego
skaza! tut. sąd okręg, szofera Ignacego

Majchrzaka z Ostrowa na karę 7 miesięcy

bezwzględnego więzienia.
— Wybory samorządowe do rady miej­

skiej w Ostrowie, któryc h pierwotny ter­

min wyznaczono na grudzień br., przesunięto

na luty przyszłego roku.

— Proboszcz ostrowski ks. dziekan Płot­

ka wyjechał w. tych dniach na dłuższy okres

czasu, by przeprowadzić wizytacje i misje

wśród robotników polskich w Niemczech.

Zyd fałszywie o s kaiiii Polaków.
Wejherowo, (ap) Ciekawa rozprawa kar­

na odbyła się w ub. czwartek przed sądem

grodzkim. Na ławie oskarżonych zasiedli

Fr. Kauch i Jan Samp, obwinieni o to, że

w sierpniu br. zmusili Abrahama Berkowi-

cza przy ul. Klasztornej pod groźbą pobicia

do zamknięcia składu handlowego. Rozpra­
wa wykazała jednak wręcz przeciwny stan

rzeczy, tak, że właśnie żyd B powinien był

siedzieć na miejscu oskarżonych za fałszy­
we naświetlenie sprawy policji W istocie

osk. Samp w danym dniu przypadkowo

wszedł do sklepu żydka w chwili, gdy ja­
kiś człowiek dawał ,,lekcje cielesne” żydzia-

kowi za to, że ten oszukał pewną kobiecinę

ze wsi. Osk. K. słysząc z ulicy sprzeczkę
w interesie żyda jeszcze o godz. 19,30 han­

dlującego (gdy wszystkie interesy dawno

były pozamykane), po telefonicznym zawia­

domieniu o tym policji, wracając spotkał

się z żydem, uciekającym ze swego ,,geszef­
tu” i to Berkowiczowi posłużyło do oskar­

żenia obu wymienionych.

Żyd B. jako świadek (zaprzysiężony na

torę z kapeluszem na głowie) zeznając,

przyznał się sądowi, że żaden z oskarżonych

go nie bił, a poturbował go ów nieznajomy
klient. Wobec tego sąd po naradzie wydał

wyrok uniewinniający obu oskarżonych.

CHEŁMNO. (Im) Kino Apollo: ,,Narodzi­
ny gwiazdy” .

—W piątek 28 bm. odbyło się w sali

rady powiatowej zebranie obywatelskie,

zwołane celem ustalenia programu uroczy­
stości z okazji 20-lecia niepodległości. Ze­

braniu przewodniczył wicestarosta mgr For-

manowicz, dane programowe przedstawił

płk dypl. Jastrzębski. Program uroczystości

przewiduje: 10 listopada capstrzyk, po czym

hold prochom wielkiego marszałka; 11 l i ­

stopada pobudka formacyj wojskowych, o

godz. 10 msza połowa na Rynku, następnie
'defilada wojska i organizacyj, w godzi­
nach popołudniowych koncerty wojskowe,

akademie dla żołnierzy i szkół oraz akade­

mia dla starszego społeczeństwa chełmiń­

skiego w sali hotelu Centralnego.
— 28 bm. odbyło się zebranie oddziału

PCK, które zagaił prezes dr Drążkowski.

Ze sprawozdania prezesa wynika, że oddział

aczkolwiek stale walczy z trudnościami f i­

nansowymi, rozwija się coraz pomyślniej, a

dowodem jest stan członków 300 i 7 nowych

kół młodzieżowych w powiecie.
— Znany kupiec p. Górecki nabył w tych

dniach z rąk niemieckich dom przy Rynku.

Miejmy nadzieję, że nowy nabywca przede

wszystkim usunie z tego domu żyda.
— Tad. Kraśkiewicz, zam. w Kokocku

pod Chełmnem, m iał się w oberży p. Wnęka

dopuścić zniewagi uczuć narodowych. Do­

chodzenia w toku.

— Powstała w Chełmnie Chrześcijańska
Kasa Pożyczek Bezprocentowych rozpocznie

swą działalność z dniem 1 listopada br. i u-

dziela bezprocentowych pożyczek ubogim
mieszkańcom m. Chełmna na potrzeby wy­
twórcze w rzemiośle, przemyśle i rolnictwie

oraz na potrzeby handlowe.

BRODNICA. 27 bm. szofer taksówki Fr.

Orłowski podczas cofania się na ul. Ks. Ku­

jota przejechał 3-letniego chłopca Henryka

Szymańskiego, który bawił się w piasku na

ulicy. Koła samochodu przeszły dziecku

przez brzuch. Ofiarą wypadku zajął się le­

karz dr Rembiszewski, Szoferem zajęła się

policja.
— Cech krawiecki obchodził ub. niedzie­

li uroczyste poświęcenie sztandaru. Cech

krawiecki, który istnieje z górą 315 lat, do­

tychczas nie posiadał swego sztandaru. Na

sztandarze znajduje się z jednej strony go­
dło krawieckie a z drugiej strony wizeru­

nek św. męczennika Andrzeja Boboli, które­

go cech krawiecki obrał sobie za patrona.

SK OK I, (a) W kościele parafialnym w

Skokach pobłogosławiony został związek
małżeński pomiędzy Anną Giersiżanką ze

' Skoków a Aleksandrem Baranowskim z

Obornik.

— P. Walerian Ciszak znalazł w swym

ogrodzie żywego chrabąszcza, który siedział

w liściach brzoskwini.

LIDZBARK, (jl) Żona ogrodnika Barto­

szewskiego usiłowała popełnić samobójstwo,

zeskakując z piętra domu na bruk podwó­
rza. B. odniosła poważne obrażenia we­

wnętrzne i ogólne potłuczenie.
— U kupca Nadolnego A. w Rybnie przy

Lidzbarku na skutek eksplozji lampy spi­
rytusowej powstał pożar w mieszkaniu,

który w szybkim tempie objąt caly pokój.

Domownicy zdołali ogień umiejscowić, jed­
nak straty powstałe są znaczne.

BRODNICA, (jl) 26 bm. w hotelu Polskim

odbyło się zebranie Stow. Kupców Samo­

dzielnych. Po zagajeniu przez prezesa Goń­

cza zabrał głos prezes kupiectwa pomorskie­
go p. Marchlewski z Grudziądza który na­
świetlił różne sprawy z życia państwowego

i podkreślił aktywność kupiectwa chrześci­

jańskiego w życiu gospodarczym państwa.
W dyskusji zabierali głos pp. dr Leszko,

adw. Rozwadowski i apl. sąd. Nowiński.

— Na odbytym zebraniu Stow. Rzemie­

ślników w sali hotelu Polskiego przemawia!

p. Wł. Grobelny z Grudziądza. Mówca przed­
stawił szczegółowo warunki i utrudniony

rozwój rzemiosła.

CHOJNICE, (s) Ks. radca Marchlewski,

proboszcz parafii chojnickiej, dekretem

ks. bisk. Okoniewskiego został mianowany

dziekanem dekanatu chojnickiego. Dotych­
czasowy dziekan ks. Grunning, proboszcz z

Brus został zwolniony na własną prośbę.
— 26 bm. odbyło się okręgowe zebranie

TCL pod przewodnictwem prezesa em. insp.

Grochowskiego, który równocześnie zdał

sprawozdanie z rocznej działalności. Po

sprawozdaniach bibliotekarek kół wiejskich
i po ożywionej dyskusji ułożono program

pracy na r. 1938/39. Do najbliższych poczy­
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nań należy zaliczyć: lustracje poszczegól­
nych placówek wiejskich, zorganizowanie

wieców oświatowych itp.

GSfcllMłZMĄBBZ:
Przedstawicielstwo ,,D ziennika Bydgo­

skiego" mieści się przy nl. Toruńskiej 22,
tel. 1294. Biuro czynne od godz. 8—18-ej.

TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17—19

(w soboty tylko do godz. 18).

Pogotowie pożarnicze teL 11-11.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem,

Pańska, tel. 20-40.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Indyjski grobowiec” .

G ryf: ,,Tango Notturno" z Polą Negri.

O rz eł: ,,Zaginiona dżungla".

— Osobiste. Senior dziennikarzy pomor­
skich p. red. Jan Rakowski został odzna­

czony medalem niepodległości za pracę nie­

podległościową. Winszujemy.
— Walne zebranie ochotniczej straży

pożarnej odbędzie się 8 listopada o godz. 18

w strażnicy przy ul. Marsz. Piłsudskiego.

Na porządku obrad sprawozdania, zatwier­

dzenie planu działalności, wybór zarządu

itd.

— Zarząd miejski komunikuje, że osoby

trudniące się ręcznym wyrobem zabawek

mogą się zgłosić w ratuszu pokój 113, gdzie
udzieli się bliższych infbrmacyj.

— O racjonalną hodowlę roślin leczni­
czych. W ub. niedzielę odbyło się zebranie

członków spółdzielni rośiin leczniczych

,,Nasze zioła” pod przewodnictwem wice­

prezesa rady nadzorczej apt. Chylewskiego.

Referaty wygłosili pp. kier. spółdzielni Swo-

rowski i członek zarządu Zyznarski. W

dyskusji członkowie wypowiedzieli się, że

hodowla jest korzystna, daje dobre dochody,

pożądane byłyby jednak większe działki. Z

uznaniem przyjęto do wiadomości, że zarząd

spółdzielni wydzierżawił dalszych kilkana­

ście morgów od zarządu miejskiego, przez

co będzie można działki powiększyć.
— Z kroniki żałobnej. W ub. środę po

długich i ciężkich cierpieniach rozstał się
z tym światem znany długoletni obywatel

grudziądzki, właściciel hotelu i restauracji

śp. Jan Kellas. Zmarły brał czynny udział

w pracy społecznej, by! również przez pe­
wien okres czasu członkiem rady miejskiej.

N.o.wp.
— A Motyl ukradł.- Zamieszkała w

Brzeźnie (pow. łaskiego) Helena Motylowa,

będąc ostatnio w Grudziądzu, zamierzało

na ul. Dworcowej, wręczyła pewną kwotę do

wymiany na drobne niej. Ottonowi Motylo­
wi, zam. w Leśniakach (gm Szczewców).
Osobnik ten w pewnej chwili wy rwał Moty­
lowej z ręki 50-złotowy banknot i ulotnił

się.
— Przywłaszczenie rzeczy. Witold Szy­

mański, uczeń szkolny zam. przy ul. Wenc-

kiego 13 zgłosił w komisariacie policji, że

gospodyni, u której mieszka, bezprawnie

przywłaszczyła sobie jego ubranie, bieliznę
i aparat fotograficzny, og. wartości 250 zł.

— Niewieście porachunki, Do policji

zgłosiła się Julia Bulińska (Bracka 15) do­

nosząc, że zam. przy ul. Legionów 7 Maria

Wajdebach odgraża jej się oblaniem kwa­

sem solnym lub innym płynem celem ze­

szpecenia twarzy.

Nawet dłużniczce nie wolno
bucików ściągać przemocą-

Grudziądz. Sąd grodzki w Grudziądzu
skazał szewca Ludwika Faultischa i Kon­
rada Radkego po 14 dni aresztu z zawiesze­

niem, którzy swojej dłużniczce Bronisławie

Paczkowskiej ściągnęli na ulicy bucik z

nogi.



Nr 251. łfD Z IE N N IK BYDGOSKI**, wtorek, dn'ia 1 listopada 1938 r. Str. 9.

Konsolidacja emerytówwGdyni.
Gdynia. Od r. 1931 rozpoczął się okres

coraz to nowych pokrzywdzeń emerytó'w,
a zwłaszcza tzw . ,,emerytów zaborczych",
ludzi, którzy kładli zręby pod organizację
państwa. Do r. 1935 wszystkie te ciosy
przyjmowane były z podziwu godną cier­
pliwością i bez protestu. Wreszcie ostatnia,
najdotkliwsza operacja już i tak nędznych,
do ostatnich granic poobcinanych uposa­
żeń emeryckich, wywołała żywiołowy od­
ruch i oburzenie pokrzywdzonych i w ó w ­
czas dopiero nieliczne a w dodatku ane­
miczne organizacje emeryckie zrozumiały
potrzebę konsolidacji i podjęcia energicznej
w alki o przywrócenie odebranych im do­
brze nabytych praw.

Dzięki poparciu kilku zacnych i pra­
wych członków ciał ustawodawczych, uda­
ło się nareszcie w roku bieżącym położyć
tamę dalszemu znęcaniu się nad.emeryta­
mi ,,zaborczymi", a nawet bodaj w drobnej

cząstce naprawić wyrządzoną im w r. 1935

krzywdę.
Walka ta przyniosła jednak inną jeszcze,

m oralną korzyść, mianowicie zcementowala
i zdyscyplinowała ich organizacje, p rzygo­
towała ich do dalszej walki. Poza orga­
nizacją pozostali tylko fruktyfikatorzy sy­
stemu ,,elitarnego", którym przyznawano
często prawie tyle lat wysługi do emerytu­
ry, ile liczyli lat wieku.

Sejm może jeszcze radykalniej się zmie­
ni, zmienią się też rządy, a wówczas może

przyjść pomór na synekurki i uprzywilejo­
wane zaliczenia lat wysługi. Wówczas ci
obecni ,,elitarni" emeryci może znajdą dro­
gę do organizacyj emeryckich. Będzie to

jednak za późno. Kto bowiem nie stał w

naszych szeregach w czasie w alki, ten i ze

zwycięstw korzystać nie będzie.
Zebranie emerytów odbędzie się 31 paź­

dziernika w sali Biblioteki Miejskiej przy
ul. Starowiejskiej o godz. 19.

Święto Chrystusa Króla w Gdyni
Gdynia. W niedzielę, 30 bm. w święto

Chrystusa Króla cała Gdynia zakwitła
sztandarami papieskimi i narodowymi. Bo­
gato udekorowano szereg okien obrazami
świętymi oraz świecami. Po uroczystych
nieszporach w kościele Serca Jezusowego
wspaniały pochód przeszedł ulicami Gdyni.
Uczestniczyły w nim tłumy wiernych z p
komisarzem rządu mgr. Sokołem, pułkow­
nikiem Sas-Hoszowskim i przedstawiciela­
mi władz na czele. Liczne organizacje wzię­
ły udział w uroczystości i wspólnie udały
się na plac Grunwaldzki, gdzie odbyła się
wspaniała akademia. Porywające przemó­
wienie wygłosił prezes Akcji Katolickiej p.
mecenas Burdecki, który w niezmiernie

mocnych słowach podkreślił zwłaszcza pra­
gnienia rodziców katolickich, by dzieci poi-

Serw fran fesirzffi.
Gdynia. Dowiadujemy się niesłychanie i

smutnej rzeczy: Niedawno pisaliśmy o czer- I

wonym pogrzebie marynarza, który zmarł I
na j'ednym z naszych transatlantyków. Nie- 1

stety, nie tylko czerwony pogrzeb zatargał
niezmiernie boleśnie sercami gorąco poboż­
nej ludności Gdyni. Doszło jeszcze do cięż­
kiej zniewagi krzyża i obrazy uczuć religij­
nych przez demonstrację, której obce nam

duchowo elementy wśród naszych, tak głę­
boko wierzących marynarzy, dopuściły się
przez zerwanie krucyfiksu w Domu Mary­
narza. Kierownictwo Domu Marynarza za-

skie wychowywane były w duchu katolic­
kim . Z oburzeniem piętnuje mówca dąże­
nia niektórych członków ZNP, którzy chcie­
li by nawet znieść Krucjatę Euchary'stycz­
ną. Władze szkolne reprezentują dla nas

nauczyciel, inspektor, kurator i minister o-

światy, a nie ZNP, któremu 'odmawiamy
prawa mieszania się do wychowania na­
szych dzieci.

Dr Turczyftslii wygłosił następnie dłuż­
szy referat o wskazaniach Synodu, a na za­
kończenie w płomiennych słowach przemó­
w ił ks. kanonik Turzyński, dziękując kato­
lickiej Gdyni za jej gorącą wiarę. Szereg
pieśni religijnych odśpiewał chór Symfonia,
na zakończenie zaś wspólnie odśpiewano
,,Boźe, coś Polskę".

reagowało b. energicznie, i obecnie sprawa
ta jest przedmiotem badań właściwych
władz. Należy przv tej sposobności wyra­
zić wielkie ubolewanie, że nie ma kapelana
w Domu Marynarza, który by otoczył opie­
ką duchowną tak serdecznie przez całą Pol­
skę kochanych naszych wilków morskich
i bronił ich przed złymi wpływami. A prze­
cież dawniej! był! Należało by pragnąć, aby
opiekunowie Domu Marynarza rozważyli tę
sprawę, zwłaszcza na tle tego smutnego w y­
darzenia.

GDYlilsMM
Gdynia, dnia 31 października 1938 r .

Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka Centralna, Plac Kaszubski nr 10,
telefon 26-10.

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr 122.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

a:o -

Przedstawicielstwo ,,Dzlennika Bydgo­
skiego'* mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Pangrata), tel. 14-80.
----------- (Cl)-----------

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

(O ) -----------

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Pani Walewska" z Gretą Garbo.

Bodega: ,,Dzieje grzechu".
Lido: Nelson Eddy, Jeanette Mac Donald

w film ie ,,Złotowłosa".
Llly-Chylonia: ,,Droga w nieznane" w

barwach naturalnych.
Morskie Oko: Film w naturalnych kolo­

rach pt. ,,Przygody Tomka Sawyera".
Polonia: ,,Krzyk ulicy" i bogaty nadpr.
Miraż-Orlowo: ,,Zbieg z San Ouentin".
Eorza-Grabówek: ,,Kobieta nad przepa­

ścią” . Nadprogram reportaż z Zaolzia.

— Zle wyżywienie... Przed kilku dniam i

zbiegł z 14 kompanii 96 p. p. w Pile (Schnei-
damtihl) żołnierz arm ii niemieckiej Alisat
Heinz. Alisat oświadczył, że powodem de­
zercji bylo złe traktowanie go przez przeło­
żonych oraz b. złe wyżywienie.

— Zjazd instruktorów pszczelarskich, o-

grodniczych i hodowlanych Rodziny Kole­
j'owej, połączony ze spędem kur, królików

i innych zwierząt futerkowych, odbędzie
się w Gdyni, 30 bm. w Domu Kolejowego
Przysp. Wojsk., o godz. 10.

— 2360ton zboża załadował elewator zbo­
żowy w ub. tygodniu w okresie od 17—23
bm. Ogólny przeładunek towarów w tym
okresie wyniósł 201.208,7 ton, z czego wyła­
dowano 25.702,9 ton, a załadowano 175.515,8
ton.

— Praca portu gdyńskiego. W przeciągu
tygodnia ubiegłego weszło do portu gdyń­
skiego i wyszło zeń na morze ogółem 271
statków o łącznej pojemności 274.707 t. r . n.,
z czego weszło 138 statków o poj. 134.962 t.
r. n ., a wyszło 133 statki o poj. 139.745 t. r .

n. Ruch statków wg kolejności bander po­
szczególnych państw przedstawiał się m.

in. następująco; Szwecja 66 statków, Pol­
ska 40, Anglia 10.

— Wybory samorządowe nadchodzą!
W związku ze spodziewanym ogłoszeniem
w niedługim już czasie wyborów do Rą.dy
Miejskiej m. Gdyni. Komisariat Rządu
wzywa wszystkich właścicieli nierucho­
mości oraz prowadzących meldunki do
skontrolowania książek meldunkowych,
znajdujących się w ich posiadaniu. Prawo
wybierania do Rady Miejskiej mają jedynie
mieszkańcy miasta, którzy są zameldowani
na pobyt stały (białe kartki meldunkowe)
i to przynajmniej od roku, licząc wstecz

od przede dnia zarządzenia wyborów.
Wszyscy więc obywatele polscy, mieszkają­
cy na terenie miasta Gdyni powinni we

własnym interesie sprawdzić w domowych
książkach meldunkowych, czy są zamel­
dowani oraz formę meldunku, tj. czy na

pobyt stały (zamieszkanie) czy też na pobyt
czasowy (zielone kartki meldunkowe). Pod­
kreślić należy, że wielu mieszkańców Gdy­
n i pomimo kilkuletniego przebywania na

terenie miasta nie jest meldowanych na

pobyt stały, przez co tracą prawo glosowa­
nia do Rady Miejskiej. Chcąc to prawo u-

zyskać, pow inni niezwłocznie postarać się
w referacie granicznym Komisariatu Rzą­
du o pozwolenie na stałe zamieszkanie i

przemeldować się jeszcze przed dniem o-

głoszenia wyborów.

W kwestii formalnej.
Recenzentowi Kur. Bałt. p. A. M . Sw.

do wiadomości:

Poi pierwsze: ,,Dziennik Bydgoski'* nie
zamieszcza w ,,Wolnej Trybunie" ano­
nimów, lecz listy lub fragmenty listów

swych czytelników, których nazwiska

zna, lecz nie trąbi o nich przez dyskre­
cję, co jest przyjęte w całej prasie.

Po drugie: reklamowe płatne wzmian­
ki — inseraty zamieszczane nie pizez
redakcję, w rodzaju ,,wspaniały film" ,

,,korona produkcji" itp. ,,monumental­
ne" ,,super gigantyczne" ...rewelacje" są

chyba łatwe do rozpoznania.
Nie przyszło by nam nigdy d*o głowy

posądzać szanownego naszego oponen­
ta o autorstwo pięknych pochwalnych
peanów ku czci różnych Kogutków, past
Erdal, Silvierinow, soli Morszyńskiej
lub wody Franciszka-Józefa czy podu­
szek Piastopol, zapewne niemniej za­
sługujących na miano ,,korona produk­
cji", skoro nawet otrzymują złote me­
dale.

I to jest widocznie ,,zasadnicza różni­
ca" między nami..

Toruń, 31, 10. W dniu 28 bm. odbyło
się w Toruniu nadzwyczajne walne ze-

branie Pomorskiego Towarzystwa Rol­
niczego, na które przybyli również dele­
gaci 4 powiatów, przyłączonych do Po­
morza z woj. warszawskiego.

Obrady zjazdu w sali Dworu Artusa

zagaił p. prezes Czarliński, który powi­
tał przedstawiciela p. wojewody pomor­
skiego w osobie p. nacz. Sztekiela, repre­
zentanta d-cy OK V III. p. płk. Myszkow­
skiego, licznych przedstawicieli rolnictwa
i prasę. W przemówieniu swym p. Czar­
liński zwrócił uwagę na obecny stan rol­
nictwa pomorskiego, które znajduje się w

bardzo trudnej sytuacji. Jeśli chodzi o

dziedzinę organizacyjną, to na skutek de­
finitywnego przyłączenia się do PTR 8

nowych powiatowych organizacyj rolni­
czych z terenu b. woj. poznańskiego i

warszawskiego, liczba kółek rolniczych
PTR wzrosła do tysiąca, a liczba człon­
ków do około 34.000 rolników, właścicie­
li gospodarstw rolnych.

Po uchwaleniu wysłania depesz do Pa­
na Prezydenta RP prof. Mościckiego,
marszałka Śmigłego-Rydza i rolników ze

Śląska Zaolzańskiego, p. Wardziński

złożył obszerne sprawozdanie komisji re­
wizyjnej, na wniosek której zebrani je­
dnogłośnie u ch w a lili udzielenie absoluto­
rium ustępującemu zarządowi.

W dalszym ciągu p. dr Pilecki wygło­
sił b. pesymistyczny referat nt. ,,Obecna
sytuacja zbożowa', nad którym wywią­
zała się b. ożywiona dyskusja.

W wyniku głosowania, w którym
wzięło udział 158 osób, do Rady Głów­
nej wybrano pp. Józefa Balcerowicza

(Wąbrzeźno), Leona Czarlińskiego (To­
ruń), Antoniego Czerwińskiego (Lipno),
Bolesława Forsnela (pow. morski), ks.

Sylwestra Grabowskiego (Sępólno), W ła­
dysława Jędrzejczyka (Toruń), W łady­
sława Kasprzyka (Włocławek), Tadeu­

sza Kaźmierczaka (Inowrocław), Andrze­
ja Lewińskiego (Brodnica), Józefa Mierz­
wę (Tczew), Adama Jantę-Poiczyńskiego
(Tuchola), Czesława Sadowe (Gru­
dziądz), Franciszka Sobudzkiego (Szu­
bin), Gustawa Stachewicza (Rypin), Pio­
tra Szturmowskiego (Kościerzyna), W ła­
dysława Tittenbruna (Święcie), Mieczy­
sława Wardzińskiego (Starogard), Jana
Wandtke (Chojnice) i ks. Stanisława

Zabrockiego (Lubawa).
Do komisji rewizyjnej wybrano pp.

Alfonsa Buczkowskiego z Chełmna, Ste­
fana Radzimińskiego z pow. bydgoskie­
go i Leona Wickiego z pow. kartuskiego;
jako zastępców wybrano pp. Bronisława

Kopkę z pow. tucholskiego i Wiktora

Dejczera z pow. lubawskiego.
W wolnych glosach i wnioskach

uchwalono rezolucje przy czym w pier­
wszej rolnicy pomorscy zwracają się do

p. min. rolnictwa i reform rolnych z

uwagą, iż sytuacja jest rozpaczliwa i

należy rolnictwu przyjść z jak najszyb­
szą pomocą. Ponadto w wolnych głosach
poruszono wiele aktualnych spraw i bo­
lączek, które spędzają rolnikom sen z po­
wiek.

Bezpośrednio po obradach walnego
zebrania odbyło się pierwsze posiedzenie
Rady Głównej, na którym dokonano wy­
boru prezesa i pozostałych członków za­
rządu PTR z p. Leonem Czarłińskim na

czele.

— Związek Uczestników Strajku Szkol­
nego z lat 1906—07 Koło Toruń. Zebranie

plenarne odbędzie się w dniu 3 listopoda
1938 r. o godz. 19 w Domu Katolickim przy
ul. Łaziennej nr 18.

Z wystawy obrazów prof. A . Laszenki.
Trwająca od soboty, dnia 22 października
rb. wystawa dzieł naszego znakomitego o-

rientalisty cieszy się jak to było do prze­
widzenia, wciąż wzrastającym zaintereso­
waniem miłośników sztuki, czego dowodem

służy stale wzbierająca fala zwiedzających
oraz liczne zakupy dzieł mistrza.

ICroffllra

TOMUlilSK/1
Toruń, dnia 31 października 1938 r.

Nocny dyżnr pełnią aptekt:
Pod Lwem — Śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście

(O) ----------

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-44.

(O ) -----------

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

(O ) ----------
^

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Kapitan Taylor” ,

As: ,,Marco Polo”
Mars: ,,Lokaj jaśnie pani"
Świt: ,,Granica”

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej:
W poniedziałek, 31. 10. o godz. 20 ,,Baron cy­
gański". We wtorek, 1. 11. o godz. 20,,Ro­
zum i wiara". W. środę, 2. 11. o godz. 20

,,Rozum i wiara".

— Dziś ,,Baron cygański” z Platówną i

Okońską. W ostatniej chwili raz jeszcze
przypominamy, że już dziś (poniedziałek)
0 godz. 20 zespół teatru miejskiego im. K .

H. Rostworowskiego z Bydgoszczy daje tyl­
ko jedno przedstawienie przepięknej operet­
ki Straussa pt. ,,Baron cygański". Reklamy
operetka nie potrzebuje, gdyż od szeregu
lat grywana jost na największych scenach

Europy i Ameryki, wzbudzając wszędzie
szczery zachwyt publiczności. Wartości o-

peretce tej dodaje fakt, iż czołowe partie
śpiewają pp. Platówna (ostatni jej występ
w Toruniu w operach: ,,Cavaleria Rustica-
na” i ,,Pajace”) oraz Okońska, primadonna
opery lwowskiej. Piękny balet, zachwyca­
jące kostiumy i pełna orkiestra dopełniają
całości. Celem uniknięcia natłoku przy ka­
sie, uprasza się o wczesne nabywanie bile­
tów w drogerii p. Szadego, Rynek Staro­
miejski 33, tel. 10-25.

— Konserwatorium Pom. Tow. Muzy­
cznego. Od dnia 1 listopada br. wprowadza
się w Konserwatorium klasę rytmiki pod
kierownictwem p. H . Butuzowej. Zapisy
przyjmuje kancelaria Konserwatorium.

Lekcje odbywać się będą w środy i soboty
w godzinach przedpołudniowych.

— W okresie ,,Tygodnia Miłosierdzia"
zebrano 1724zł. Z okazji ,,Tygodnia Mi­
łosierdzia", katolickie stowarzyszenia cha­
rytatywne, działające na terenie miasta To­
runia, zebrały w sumie 1724,33 zł. Poza
tym zebrano szereg ofiar w naturaliach.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne ,,Bóg
Zapiać". Dziękuję także tym wszystkim,
którzy przyczynili się do zebrania tak po­
ważnych ofiar dla biednych, a w szczegól­
ności SS Elżbietankom, Stow. Pań Miło­
sierdzia, Sodalicjom Mariańskm. Oddzia­
łom Kat. Stow. Mężów, Młodzieży Męskiej
1Żeńskiej przy par. św. Jana oraz Polskiej
Agencji Reklamowej za ulgowe rozlepie­
nie afiszów propagandowych ,,T ygodnia
Miłosierdzia". Za Toruński Okręg ,,Cari­
tas" ks. Czapliński.

— Zawody strzeleckie o mistrzostwo m.

Torunia. Na strzelnicy Rudak odbyły się
w niedzielę zawody strzeleckie o mistrzo­
stwo miasta Torunia i nagrodę p. prezy­
denta miasta. W konkurencji panów (kbk
s. 6) zespołowo pierwsz'e miejsce zajął ze­
spół KPW Ognisko dyr., uzyskuj'ąc 684 pkt.
i zdobywając mistrzostwo i nagrodę prze­
chodnią. Drugie miejsce zajął zespół WKS

Gryf — 636 pkt., trzecie PPW 602 pkt. In­
dywidualnie pierwszym był por. Radomski

(WKS Gryf) 250 pkt. przed Jaworskim 245,
Sikorskim 221 i Manthejem 218 pkt. —

wszyscy KPW ognisko dyr. W konkuren­
cji pań (kbk s. 5a) pierwsze miejsce zajął
zespół KPW, uzyskując 373 pkt., 2) Kobiecy
Klub Strzel. I 326 pkt., 3) Kob. Kl . Strzel. II
315 pkt Indywidualnie: 1) Felchnerowska

(KPW) 140 pkt. przed Świtalską (KKS) 139
i Kurkówną (KPW) 136 pkt. Organizacja
zawodów bardzo sprawna.

Program święta niepodległości.
Toruń, 29. 10. Pod przewodnictwem

wiceprezydenta miasta p. Bały odbyło
się zebranie przedstawicieli społeczeń­
stwa toruńskiego^, na którym omówio­
no program uroczystości w dniu święta
narodowego 11 listopada br.

Program przewiduje m. in. w dniu 10

listopada, o godz. 12 podniosłą uroczy­
stość młodzieżową na placu przed pom­
nikiem marszałka Piłsudskiego, na któ­
rą złoży się szereg popisów zbiorowych
młodzieży szkolnej całego Torunia.
Wieczorem przewidziany jest capst'rzyk
orkiestr na ulicach miasta i złożenie
wieńców u stóp pomnika marszałka Pił­
sudskiego.

W dniu 11 listopada, o godz. 10 odbę­
dzie się na placu św. Katarzyny Msza
św. połowa, po czym defilada oddziałów

wojskowych, organizacyj społecznych
i pw. Wieczorem w Teatrze Ziemi Po­
morskiej odbędzie się przedstawienie
galowa
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Początek 3, 5, 7, 9 -tej
w dnipowsz.o5,7,9

Premiera w święto Wszystkich Świętych!
Jeden z najlepszych filmów ostatnich

lat, który przemówi do wasnajpiękn. ję­
zykiem miłości. Treść obrazu zaczerp
z prawdziwego zdarzenia, która wzruszy
każdego do łez, pozostawiając niezatarte
wrażenie pod tytułem (20554

Siostra Maria
czyli;XPBiłościflBSaCiebie

z Camillą Horn

Alesander Swed

Tibor won Halmay
Otto Tressler

Hildę won Stolz

Rudolf Carl

W poniedziałek 31. X . o godz. 5, 7, 9
i w Święto Wszystkich Świętych o

orodz.12 ,3 0 nieodwołalniepo raz ostatni

SZEF WYWIADU
z Conradem Veidtem

J(ronifca
Bydgoszcz, dnia 31 października 1938 r.

KALENDARZYK

Dziś: Alfonsa Bodrycjusza.
Jutro: Wszystkich Świętych.
Wschód słońca o godzinie 6.53.
Zachód słońca o godzinie 16.33.

Stan pogody.
Stopniow e rozpogodzenie się i ciepło.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
w dzielnicach południowo-zachodnich wy­
stąpiły przejaśnienia. Na pozostałych zaś
obszarze kraju było pochmurno a miejsca­
m i notowano zanikające mgły.

Temperatura o godz. 14 wynosiła od 7

stopni w Wileńskim do 15 st. w Wielko-

polsce. Na Kasprowym Wierchu było po­
chmurno, padał deszcz przy temperaturze
2 stopni.

Przewidujący przebieg pogody w dniu
31 października br.:

Chmurne z rozpogodzeniem w ciągu
dnia, postępującym od zachodu kraju. W
dzielnicach wschodnich rankiem miejsca­
mi mgły i zanikające deszcze — ciepło
(temperatura ok. 15 st.)

Katolicka Bydgoszcz i dostojnicy państwowi
oddali hołd Chrystusowi-Króiowi.

Uroczysta akademia w Teatrze Miejskim.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 31.X. - 1. XI. 1938 r.:

1) Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

(O)-------
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

(C a--------

- MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej
otwarte codziennie od godz. 11—16, w nie­
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w

Muzeum wystawa dzieł prof. Kazimierza

Sichulskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul. Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
)1—14. Stała wystawa darów: obrazy Leona

Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego La-
szezki.

Biblioteka Nowośęi T. C. L. przy ulicy
Gdańskiej 30. I piętro, wypożycza książki
od godz. 11 -13,30 i od 16—19.

(O)-------

Z TEATRU MIEJSKIEGO
im. K . H . Rostworowskiego.

Dziś w poniedziałek, dn. 31 bm. o godz.
20 daną będzie wspaniała

' komedia pt.
,,SUBRETKA'* po cenach o 50% zniżonych
z p. Teofilą Koronkiewiczówną w roli ty­
tułowej. Bilety w cenie od 20 gr do 1,80 zł
do nabycia w kasie teatru.

We wtorek w dzień Wszystkich Świę­
tych, oraz w środę o godz. 20 odbędą się
przedstawienia dramatu w trzech aktach
Tadeusza Rittnera pt. nW MAŁYM DOM­
KU" po cenach o 30% zniżonych, w reżyse­
rii dyr. Al. Rodziewicza.

(O)-------

Zaduszki.

0! Jakże dobre są ciche cmentarze

W swoim jesiennym smętku i zadumie,
Jeśli w ich spokój ktoś się wsłuchać umie
Po życia głośnym i męczącym gwarze.

0! Jakże słodko porozmawiać! z tymi,
Którzy odeszli już na łamią stronę
I swe nadzieje zwierzać im stracone

I ciężar życia męczący, olbrzymi.

Bo czyli słyszą nas z grobów ukrycia,
Czyli te skargi przepadają w głuszy,
Po tej rozmowie zawsze z ulgą w duszy
Wracamy w kierat codziennego życia.

Henryk Zbierzchowski.

(efc) Chrystus wchodzi w n-asze życie! To
wrażenie odnieść musiał każdy, kto w uh.
niedzielę znalazł miejsce na widowni Tea­
tru Miejskiego i uczestniczył w akademii
ku czci Chrystusa-Króla.

Cała Bydgoszcz katolicka, repre-zentowa­
na prze-z tych, dla których starczy-ło m iej­
sca w Teatrz-e, oddała w tym dniu należną
cześć Królowi Królów, Panu Panów i Wo­
dzowi wszystkich naro-dów. Wszystkie sta­
ny i wszy-stkie warstwy społeczne w jed­
nym szere-gu i we wspólnym hołdzi-e!

Obecni w tym diniu w Bydgoszczy pp. w i­
ceminister h-andilu i prze-mysłu Adam Ro-se
i woje-woda pomorski Władysław Raczkie-
w icz za.siedl; obok p. ge-n. Grzmot-S 'zko-tm-
oki-ego, p . staro-sty Sus-kiego, p. prezydenta
miast-a Bydgoszczy Barci-s-ze-wskiego, ks.
kan. Schulza, ks. kan. Stepczyńs-kiego, ks.

płk. Szyłkiewicza, p. wice-prezy-denta Śpi-
kowakiego, sekr. o-sob. p. wojewody p. mgr.
Rakowskiego, liczne-go du-ch-owieńs-twa i

społeczeństwa kato-li -ckie-go Bydgos-z-czy.
Ze spe-cjalnie u-dekorowanej sceny (d-zie­

ło dekoratorów Teatru Mi-ejs-kie-go pp. J.

Przeradzikiejl i A. Jędrzejewskiego oraz p-o­
moc dyr. o -grodów m iejskich p. Gunt-zla)
przybyłych z wyra-zami hołdu dla Chrystu-
sa-Króla przywi-tał prezes Akcji Katolic-kiej
p. dr Fisehbach. W chwili, ki-e-dymówca wy­
rażał podziękowanie i u-znanie dla władz za

ich życzliwość i czynną po-moc w organiza­
cji imprez katoli-okich, sala ro-z -brzmiała o-

klaskami zadowol-enia z takiego stan-owi­
ska wład-z świeckich i oklaskami woli, aby
to stanowisko. podtrzyma-ne z-os-tał-o na-d-al.

Oficjalną c-zę-ść akad-emii zapoczątko-wa-ł
cłiór ,,Moniu-szko", który^ pod dyr. p. Ma­
słow'skiego wykonał pieśń Hlond-ow-skiego
,,Chrystu-sowi cześć i chw-ała".

Potężne wraże-nie na s-łuchaczach wyw ar­
ła recytacj(a zbiorow'a poematu Kasprowi­
cza pt. ,,Świę-ty Bo-ż-e", wyko-nana przez u-

czenni.ce i u-czniów gi-mn -azjów Rolbie-skiej
i K-ope-rnika, a wyreżysero-wan-a przeiz a rty­
stę Teatru Miejski-ego p. St. Drewicza i na­
u-czycielstwo obu szkół.

Po wykonaniu przez chór ,,Moniuszko"
,,Królestwo Chryst-u -sowe" Kinoveca, pięknie
opracowany referat z wła-ściwym so-bie ta­
lente-m i swa-dą wygł-osił ks. rektor Po-sadzy
z Potulic. Tema-tem bardzo ciekaw-e -go, w ła­
snymi przeżyciami ilustro-wan-ego re-fe-ratu

był-o poznanie, ukochanie i wciel-enie w ży­
cie uchwał synodu plen-arne-go Episkopatu
polskiego, odbytego w roku 1936 w Często­
cho-wie.

Chryst-us-Król z-apa-nować m usi w Polsce
i na całym świ-ęc-ie. Zniknąć muszą wpływy
w olno-myśli-cieli i be-zwyzna-nio-wców. Polska

jest w tru-dnym poiłożeniu. Na wschód i za­
chód od Po-lski — radykalne i niekatolickie

systemy ujęły w ka-rby życie tych naro-dów,
które nieo-patrznie pozw-oliły je sobie narzu­
cić. Na zachodzie faszyzm i narodo-wy so­
cj-aliz-m. na wscho-dzie gorszy od ty-c-h d-wóch
idei społecznych - komuniz-mu . Polska musi

oprzeć się na katolicyzmie, wypróbowanym
fundamencie pols-kiej państwowości, ale
mu-si znal-e-źć takich od-danych idei aposto­
łów , j(akich m-a ko-muniz-m . Po-ls-ka posi-ad-ać
musi apostołów dobra, tak jaik komunizm

posiada apos-tołó-w z-ł-a. Apostolstw-o nie j(est
przywilejem elity. Polacy-katolicy s-kończyć
m uszą z defe-nsywą i praej-ść do ofen-sywy.
Trzeba wyp-ełnić wskazania synodu plenar­
nego i wychować ideał nowoczesne-go kato­
lika^ a n-ow-oczesny kato-li(k — to cz'łowiek

twórczy, z-d-o-lny do obrany majestatu Ko­
ścioła i nie wstyd-zący się s-wy-ch szczytnych
przeznaczeń i obo-wiązlków. Życie Polle-ki i

j(ej przys-złość leży w Chrystus-ie-. Wo-ła o to

pełne chwały rycerstwo spod Kircholmu i

Wiednia, wołają o to du-chy Sk-argi i Boiboli.
Zawołan-i-em naszym niech będ-zie: na bój
po-d sztandar Chrystusa Króla!

Prze-mówienie u-czon-ego 'kapłana, świa­
tłego człowi-ek-a i znanego pod-różnika słu­
chac-ze nagrodzil-i dłu-go- niem-ilknącymi, a

za-s -łużonymi Oklaskami.

Na zakończenie jeszaze raz wys-tąpi-ł chór
,,M -oniuszko" z towarzysz-eni-em harmo(nium,
w ykonując pieśń ,,Christ.us yimcdit, Christus

regnat".
Pieśń ,,My ch-cemy Boga", która rosa-

brzmiała z równą siłą z ló(ż i z galeri-i, stała
się ostatnim i najtmocniejszym akcentem

tejl podniosł-ej manifestacji katolickiej.
W kilku parafiach odbyty się ponadto

podobne akad-emie z udział-em d-ziałaczy ka­
tolickich i rzesz wiernych.

Dla wszystkich, którzy uczestniczyli w

akademiach i dla ty-ch, którzy w nich nie

uczestniczyli w(skazaniem niech będzie: o-

brona prz-ed wszel(kimi, zawsze szkod-liwy­
mi radykaliizmami i wcielenie w żyeie u~

chwał pols-kiego synodu plenarnego przez
prz-ej-ście do ofensy-wy katolickiej!

Nasz astro-meteorolog zapowiada... (Przedruk wzbroniony.)

Listopadowa pogoda w rydwanie łagodne! iesienl
I pierwszych zwiasfonów zimy.

Dnie od 1 do 10 listopada będą naprze-
mian pogodne i dżdżyste. Niepewna, chwi­
lami mglista i chmurna aura z opadami i
w iatrem zapowiada się zwłaszcza na sa­
m ym początku oraz w drugiej połowie bie­
żącej dziesiątki dni. Po przejściu fali cie­
płego podzwrotnikowego powietrza mor­
skiego nastąpi silny spadek temperatury
do zera stopni lub poniżej.

W dniach od 11 do 20 listopada Polska

znajdzie się nasamprzód pod wpływem ni­
żów, w dniach następnych przeważnie pod
wpływem wyżu barometrycznego, rozpada­
jącego się znowu w dniach ostatnich tej
dekady. Różnorodne masy powietrza, prze­
bywające nad obszarami Polski, ^ przyczy­
niają się do pogody na ogół niestałej i

zmiennej przy mglistym lub zmiennie za­
chmurzonym stanie nieba z wiatrem 1 opa­
dami, zwłaszcza około 13 do 15, 17 i 19. Roz­

pogodzeniom towarzyszy miejscami lekki

mróz, zwłaszcza na Wileńszczyźnie i na te­
renach górskich.

W okresie końcowym od 21 do 30 listo­
pada po przej(ściowym wzroście zachmurze­
n ia z deszczem lub śniegiem w pierwszych
i środkowych dniach dekady, nastąpi roz­
pogodzenie oraz nąpór chłodnego powie,
trza z północy i wschodu. Skłonność do
wahań temperatury i tworzenia się mgły.
Nad morzem burzliwie.

KRYTYCZNE WPŁYWY KOSMICZNE

gromadzą się głównie około 2, 5, 6, 7, 8, 9,
11 do 16, 19, 24, 26 i 30 listopada, zapowia­
dając w wielu krajach świata doniosłe wy­
padki polityczne, parlamentarne, społeczne,
liczne zaburzenia, nieszczęśliwe wypadki i

katastrofy żywiołowe,
FR. A . PRENGEL.

IO NAGRÓD ”

w postaci nowoczesnego stolika z Firmy Remch
50 zł g otówki, aparatu fotograficznego, kaset
kosmetycznych i t p. ogólnej wartości 600 zł
w SIdorocznym konkursie Nowej Drogerii.

Kapon konkursu
Nowej Drogerii

Im ię i nazw isko
________________________

Adres
_________ ___________

Rozwiązanie____________ (.......... ................. ................. ................. .................

Kupon ten prosimy wypełnić po obliczenia myde
Palmolive wyłożonych w oknie wystawowym przy ulicy
GDAŃSKIEJ 61, narożnik Cieszkowskiego — dołączyć
opaskę mydła Palmoiive z pieczątką naszej firmy —

i przesłać w zamkniętej kopercie z napisem ,,TI Doroczny
Konkurs Nowej Drogerii*4najpóźniej do dnia 28. XI, br.

Pokłosie niedzielne

- (C))-

- W dniu Wszystkich Świętych, 1 listo­
pada, Zarząd Miejski uruchamia specjalne
autobusy od godz. 12 -19. Autobusy kurso­
wać będą od dworca PKP i od przejazdu
kolejowego do cmentarza i z powrotem. Ce­
na przejazdu jednorazowego 10 gr.

I Na pozór niedziela była nabrzmiała

\sensacjami, jak twarz przy zapaleniu o-

!kostnej. Głośniki radiowe terkotały mo-

\wami, na domach powiewały chorągwie.
'%Mimo, że u nas chorągwie wywiesza się
'%często i gęsto, jeszcze nie wszyscy zdążyli
\się przyuczyć, jaka jest kolejność barw

inarodowych. Rezultat jest ten, że na bar-

\dzo poważnej imprezie, na której był sam

\pan wiceminister, na pierwszym miejscu
\pysznił się kolor czerwony, a dopiero za

1nim stał skromnie kolor biały. To niedo-

\patrzenie, oczywiście, w niczym nie prze­
%szkodziło, że impreza udała się niezwy­
%kle pięknie i przeobraziła się w manife­
%stację, o której mówiła cała Polska.

% Mimo, że niedziela była przed samym
%pierwszym, nie było znać normalnego w

i takich wypadkach zastoju i oklapnięcia.
\ Wręcz przeciwnie: nastrój miejscami
i podnosił się bardzo wysoko, tym bar­
%dziej, że wzloty umożliwiaj nie laiwopal-
\ny wodór, ale'... alkohol.

| Bo też okazji było dużo: tyle uroczy­
stości naraz nie często wypada. Ludzie

%obciążeni reprezentacją nie mogli nadą­
%żyć, tym więcej, że błoto osiadało maso-

%wo na spodniach i krępowało swobodę ru­
%chów. Dobrze jeszcze, jak kto ma wielo-

%cylindrową limuzynę. Gorzej jest tym,
%którzy mają tylko jeden wyniszczony cy­

linder na głowie i sporo ambicyj bez po­
krycia — w głowie.

Więc na pozór niedziela bylct efektowna.
W zasadniczej treści nic sięjednak w Byd­

goszczy nie zmieniło. Nie zmieniły się na

lepsze nawet tramwaje, mimo, że wozy,
które przed 50 laty krążyły po Poznaniu,
jeżdżą teraz dumnie po Bydgoszczy. O

bydgoskich tramwajach powiedział nie­
dawno bardzo trafnie sam włodarz mia­
sta — p. prezydent Barciszewski. Na po­
żegnaniu korpusu oficerskiego Szkoły
Podchorążych jeden zlotousty wykładow­
ca, wygłaszając mowę pochwalną na

cześć Bydgoszczy, opowiedział o tym, jak
to byli podchorążowie roznoszą daleko

sławę naszego miasta, jak m. in. jeden
młody oficer na widok spóźniającego się
tramwaju warszawskiego powiedział: Tu
nie Bydgoszcz...

P. prezydent wysłuchał mowy, pod­
trzymał toast i tak odpowiedział:

— Wychowankowie bydgoskiej Pod- \

chorążówki zasługują na podziw przede \

wszystkim — za odwagę. Nie imponuje \
mi ich odwaga na polach bitew, nie im- \

ponuje m i to, że są gotowi zginąć, gdy \

zajdzie potrzeba. Imponuje mi, że mają i

odwagę — chwalić bydgoskie tramwaje... \

Ja tej odwagi nie mam!

(hak) i

Poświecenie Domu Rzem ieślniciego
w Bydgoszczy.

W ramach zjazdu rzemiosła pomorskie­
go odbył się uroczysty akt poświęcenia Do­
mu Rzemieślniczego przy ul. Jagiellońskiej.

|Dom i biura Chrzęść. Związku Rzemiosła

!poświęcił ks. Wierzchowiecki. Prezes tut.

Irzemiosła p. Godek wspólnie z zarządem
ii radą nadzorczą spółdzielni ,,Dom Rze-

Imieślniczy” , reprezentowanymi przez pp.
;Henryka Kaszubowskiego, Jana Każmier-

jczyka i bud. Jaworskiego witali na progu,
idostojnych gości: wojewodę Raczkiewicza,
Iw-ministra handlu i przemysłu Rosego, sta-

Irostę grodzkiego Suskiego, prezydenta mia-

jsta Barciszewskiego oraz zarząd pomorskiej
jIzby Rzemieślniczej z p. Schulzem z Toru-
|nia na czele.

I W uroczystości uczestniczyli również ini-

jcjatorzy nabycia tego domu: senior Lud-

jwik Sosnowski i b. prezydenci zlikwidowa-

jnej bydgoskiej Izby Rzemieślniczej pp. Za-
Iwitaj i Józef Grześkowiak. Komitet Domu

(Rzemieślniczego powstał w październiku
11924 r. Z ofiar rzemiosła wpłynęło w ciągu
ikilku lat 45.000 zł. Nieruchomość nabyła na

(swój rachunek 1929 r. Izba Rzemieślnicza,
(płacąc za nią 235.000 zł. Na owe czasy była
ito cena normalna, chociaż dzisiaj wydaje
(się za wysoka. Komorne stanowiło opro­
(centowanie dobre. Z chwilą przyłączenia
|okręgu bydgoskiego do Pomorza, dom prze­
'jęła na własność nowo utworzona spółdziel­
(nia, do której należą wszystkie miejscowe
|cechy rzemieślnicze.

Dom doczekał się nareszcie właściwego
|przeznaczenia i stał się ogniskiem życia
itowarzyskiego całego stanu średniego.

-(C))-
\ — Wzorowe przedszkole znanej autorki

|bajek Marii Boruniowej przyjmuje zapisy
|dzieci od łat 3—7.- Wysoki program. Zna-
ljomość duszy dziecka, opieka macierzyń-
Śska. Zapisy do godz. 16, Jagiellońska 24.
30426
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Sokolstwo bydgoskie ku cze! swego patrona.
Uroczęgstisj ofocłaód MśoścśisszgtowsfaS w SoBtoinś.

Obchody Kościuszkowskie mają w Soko­

le swą pełną chwały tradycję. Jeszcze w

czasach niewoli sokolstwo, urządzając ob-

cjiody i wykłady o Kościuszce, podtrzymy­
wało ducha patriotycznego wśród swych

członków, którzy tak obficie zrosili krwią

pola bitew o wolność Ojczyzny.
Po odzyskaniu przez Polskę niepodległo­

ści Sokół nie zerwał z tradycjami i wycho­
dząc z założenia, że nawiązywanie do chwa­

lebnej przeszłości buduje wspaniałą tera­

źniejszość i przyszłość, urządza corocznie

obchody Kościuszkowskie.

Świadkami takiego pięknego (obchodu

byliśmy we wczorajszą niedzielę o godz. 17

w sali Sokolni. Obchód Kościuszkowski
dla całego Sokolstwa bydgoskiego zorgani­
zowało gniazdo I. przy współudziale dru­

hen gniazda żeńskiego.

W pięknie udekorowanej zielenią, sztan­

darami i emblematami sokołymi sali So­

kolni zebrało się bardzo wielu przedstawi­
cieli władz i organizacji, sokołów i sympa­
tyków Sokoła, tak, że sala była wypełnio­
na po brzegi.

Obchód zagaił prezes gniazda I. dh dyr.
Kazimierz Sokołowski, który w swym sło­
wie wstępnym wspomniał m. in. o powrocie

Śląska Zaolzańskiego do Polski i wzmosi

okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, Jej Pre­

zydenta, Naczelnego Wodza i A rmii. Ze­

brani odśpiewali hymn narodowy.

Głównym punktem obchodu był odczyt
seniora sokolstwa bydgoskiego dh. red.
Jana Teski o Tadeuszu Kościuszce. Pre­

legent, nawiązując do panoramy racławic­
k iej we Lwowie, przedstawił przyczyny,

dla których sokolstwo obrało właśnie Ta­

deusza Kościuszki na swego patrona. Ko­

ściuszko pierwszy sięgnął do dołów społe­
cznych, do ludu, w owe czasy pozbawione­
go praw. Sokół jest właśnie dumny z te­

go, że w jego szeregach znajdują się t. zw.

szare masy, kióre są świadome nie tylko
swoich praw ale i swych obowiązków wobec

Ojczyzny. Kościuszko pierwszy rozniecił

iskrę patriotyzmu wśród tych najszerszych
mas.

Po k rótkim przypomnieniu bohaterskie­

go żywota Tadeusza Kościuszki, dh. red.

Jan Teska podkreślił, że Sokolstwo i dzi­

siaj, jak dawniej, nicią tradycji łączy się z

dawną przeszłością i jej świetlanymi posta­
ciami, aby rozniecać zapał w sercach mło­
dzieży, aby umiłowanie wielkiej przeszło­
ści nie wyszło nigdy z pamięci Sokoła, z

pamięci Polaka. Nie możemy spoczywać

na laurach. Trzeba z przeszłości czerpać

otuchę i przykiady dla młodego pokolenia.

,,Trzeba z żywymi naprzód iść, po życie się­
gać nowe, a nie w uwiędłych laurów liść

z uporem stroić głowę". Idźmy naprzód za

przykładem wielkich patriotów, jakim był
Tadeusz Kościuszko.

Odczyt dh. red. Jana Teski nagrodzili
zebrani długo niemilknącymi oklaskami.

Oklaski i uznanie publiczności budziły

też produkcje muzyczne i słowne, składa­

jące się na całość obchodu. Zespół mando-
linistów ,,Bis" odegrał z temperamentem

kilka utworów, chór ,,Halka" , pod dyr.

p. prof. Jaworskiego odśpiewał ,,Gaudę Ma-

ter" i dwie inne pieśni, mała Bożenka W o-

źniakówn a zadeklamowała wierszyk o So­

kole, dh. mgr Nowak zarecytował dwa swo­

je utwory, wreszcie p. Borowski wystąpił z

grą solo na cytrze.

Ostatnią część obchodu wy pełniły w y ­
stępy gimnastyczne druhen Sokoła Żeń­
skiego, młodzieży i druhen Sokoła I. Jak

zwykle, podobały się bardzo popisy mło­

dzieży sokolej pod kierownictwem d h . K a ­
czm arczyka. Na zakończenie prezes Soko­

ła I. dh. dyr. K. Sokołowski apelował o

wstępowanie do szeregów sokolich i obecnt

odśpiewali wspólnie pieśń sokolą ,,Ospały
i gnuśny, zgrzybiały ten świat". .. (jk).

Cseść poSeg iyml

Stoję pośród Was, wpatrzona w mogiły,
Ilu poległo — oczy nie zliczyły.

'Na czarnych mogiłach jasne krzyże stoją.
Wyście - świata sławą! Wy - jego ostoją!

Poszliście w bój krwawy - młodzi szaleńcy,
Bezbronni, silni, na duchu jak święci,

Wywalczyć Polskę, rozerwać kajdany,
By słońce zabłysło nad polskimi lany.

1 za te walki, — krwi przelanie,
Polskiemu ludowi błogosław Panie!

Marta Kamińska.

Zamach na tle obłędu religijnego.
Szalony czyn niepoczytalnej kobiety Ja­

dwigi Wleklińskiej, która w kościele św.

Trójcy oblała ks. prob. Skoniecznego kwa­

sem solnym wywołał w mieście przygnę­
biające wrażenie. W sobotę przed połudn.

Wleklińska doprow'adzona została do sę­
dziego śledczego Mniszewskiego, celem

przesłuchania. Jak stwierdzono, zamach

powstał na tle obłędu religijnego. Prawdo­

podobnie już w najbliższym czasie Wle­

klińska umieszczona zostanie w Dziekance.

Specjalne autobusy kursować bedą
na cmentarze.

W dniu Wszystkich Świętych zarząd

miejski uruchamia specjalne autobusy na

cmentarze. Kursować one będą od główne­
go dworca i od przejazdu kolejowego przy

ul. Gdańskiej do cmentarzy i z powrotem

Cena przejazdu w'ynosić będzie ty lko 10

groszy bez prawa przesiadania na tramwaj.

Skazanie włamywaczy.
W ubiegły piątek odpowiadali przed

Sądem Grodzkim 27-letni robotnik Juliusz

Baganc i 55-letni rzeźnik Stanisław Anioł

z Poznania, znani włamywacze, za dokona­

nie dwóch kradzieży. Przyjechali oni do

Bydgoszczy na gościnne występy i dokona­

li włamania do mieszkania Romana Ku­

klińskiego (Staroszkolna 8), skąd zabrali

garderobę i biżuterię wartości 400 zi, oraz

do mieszkania Fryderyka Steinborna, zam. (

przy ul. 20 Stycznia 12, gdzie skradli różne

przedmioty wartości 200 zł. Anioł i Baganc

mimo dowodów nie przyznali się do winy.

Baganc karany już 13 razy otrzymał 2 la­

ta więzienia, a Anioł karany dotąd ośm ra-

zy,,skazany został pa, jeden rok więzienia-

Ha początku musi
Komunalna Kasa Oszczędności miasta

Ekonomiści, zastanawiając się nad wła­

ściwościami kapitału, chętnie rozpatrują

klasyczny przykład człowieka, który łow'i

ręką ryby z braku innych narzędzi i który
chce — jeśli tak można się wyrazić — ułat­

wić sobie swą produkcję przez wytworzenie

pierwszej prymitywnej sieci.

Co musi zrobić ów najbiedniejszy z ry­
baków? Musi wytężyć swe siiy i swą zręcz­
ność dla złapania większej ilości ryb, niż

mu to jest niezbędnie do życia potrzebne,

względnie musi pewną ilość pokarmu odło­

żyć i gdy w ten sposób posiądzie pewien

zapas, może oddać się spokojnie wytworze­
niu sieci lub wędki. Gdy osiągnie swój cel,

czas pracy, jaki poświęcał łowieniu ryb rę­
kami, zmniejszy się. Będzie wówczas mógł

resztę dnia poświęcić wytwarzaniu innych

potrzebnych mu narzędzi.

Przekładając na inny współczesny język,

trzeba stwierdzić, że na początku sytości, na

początku wygody, na początku ułatwienia

sobie polowania, zwiększenia wytwórczości,
na początku jakiegokolwiek rozwoju jest

oszczędność, i nic innego ty lko oszczędność.

Nie należy jednak popełniać jednego błę­
du. Nie można złapanych ryb przechowy­
wać zbyt długo. Nie można wycofywać

pracy ludzkiej z obiegu dóbr gospodarczych,

tak jak nie można upuszczać sobie k rwi do

butelki na wypadek zranienia... na zapas.

Pieniądz musi krążyć. Jeśli jeden oszczę­
dza, oszczędność ta ma sens. Jeżeli drugi

buduje za nią dom, kupuje maszyny, zwięk­
sza ilość zajętych robotników, wtedy za tą

oszczędnością znajdują się rzeczywiste war­

tości. W, przeciwnym razie oszczędność
zamienia się w zakopany skarb złotych
monet lub jeszcze gorzej, papierowych.

Powstaje teraz pytanie, gdzie należy

oszczędności składać? Nie należy z nim i
chodzić pod las, jeśli pod nosem w najbliż­
szym naszym sąsiedztwie znajdują się ol­
brzymie dziedziny pracy do wykonania i
to pracy, która m a nam bezpośrednio życie
ułatwić polepszyć i rozwinąć. Nie jest do­

brze z pieniędzmi emigrować. Jeśli kto nie

ma domu i oddaje swe pieniądze instytucji,

która udziela kredytów tym, którzy domy

budują, czyż nie lepiej, aby ten dom powstał

w sąsiedztwie ciułacza?

Naszej dzielnicy i naszemu miastu po­
trzeba wielkich środków pieniężnych. M u ­
simy za wszelką cenę utrzymywać na wy­
sokim poziomie naszą wytwórczość, musimy

ją powiększać, musimy
' dbać o rozwój, o

przodowanie innym częściom kraju. Zdani

być oszczędność.
Bydgoszczy - to pewność obywateli.
jesteśmy na własne siły i na nikogo więcej.

Jeśli dajemy pieniądze tym instytucjom,
które pracują na naszym terenie, sami z

tego najbardziej korzystamy.
Ludność naszego miasta, nie bawiąc się

w żadne wywody, instynktownie wyczuwa

racjonalność swego oszczędzania. Niech

nas o tym pouczy następująca statystyka

wkładów w KKO miasta Bydgoszczy za

czas od 1 stycznia 1926 r. po dzień obecny:
1/1 1926 1.024.000 złotych

1/1 1927 639.000

1/1 1928 1.236.000

1/1 1929 2.330.000

1/1 1930 2.904.000

1/1 1931 4.522.000

1/1 1932 5.050.000

1/1 1933 6.331.000 ,,

1/1 1934 7.736.000

1/1 1935 8.595.000

'l/I 19.36 9.137,000

1/1 1937 9.441.000

1/1 1938 10.441.000

Na dzień 1 września 1938 roku stan wkła­

dów oszczędnościowych wraz 7 rachunkami

czekowymi osiągnął imponującą cyfrę
12.864.743 złotych.

Czy trzeba dowodzić, że tak i wzrost

wkładów może mieć miejsce tylko na zasa­

dzie pewności i zaufania na zasadzie ta­

kiej pracy dla klienta, która nie pozostawia
nic, absolutnie nic do życzenia?

Dwanaście lat pracy KKO m. Bydgo­
szczy świadczy chlubnie i o niej i o oby­
watelach naszego miasta. Jedni pokazali,

że patrafią oszczędzać, drudzy, że potrafią

te oszczędności skupiać, że potrafią nimi

pracować, że patrafią sobie pozyskać za­

ufanie i dać całkowite bezpieczeństwo.
Jeśli w ostatnich latach przybywało po

2 miliony złotych rocznie, jakże często z gro­
szowych wprost oszczędności, co może być

lepszym dowodem na twierdzenie, że oszczę­
dzanie w Kasie Oszczędności miasta Byd­
goszczy jest oparte na wysiłku najszerszych

warstw naszego społeczeństwa i że skupie­
nie tak wielkich środków pieniężnych z

drugiej strony pozwala inicjatywie prywat­
nej na naszym terenie czerpać szeroko z

funduszów tejże kasy? Przypomnijmy so­

bie, że oszczędności wszystkich KKO w ca­

łej Polsce sięgają cyfry 750 milionów, gdy

naszej KKO zbliżają się do 13 milionów, czy­
l i do jednej sześćdziesiątej części, gdy za­

ludnienie naszego miasta stanowi zaledwie

jedną trzechsetną. N a froncie naszej KKO

wykazujemy pięć razy większą zdolność

oszczędzania niż przeciętnie ludność całego
kraju. Oto nagroda i dla kasy i dla jej
klientów. Ale nagroda, która wymaga dal­

szej pracy, dalszego doskonalenia się. W

oszczędzaniu nie wolno nikomu spoczywać

na laurach. Warnukiem bowiem wszelkiego

postępu od prapoczątków łowienia ryb rę­
kami po dzień dzisiejszy — i jutrzejszy jed­
nako — jest tylko oszczędność i jeszcze raz

oszczędność.

O*
to

Chleb Szwedzki” fest źródłem ,

zdrowia i sity.
To nie przesada, że,,Ghlęb Szwedzki” po­

siada bardzo wiele witamin, soli m ineral­

nych i substancji azotowych, a nie zawiera

kwasów fermentacyjnych; jest więc odżyw­
czy a lekko strawny. Konserwuje zęby, a

nie rozpycha żołądka. Zawsze świeży i

kruchy, wygodny w użyciu w domu i po­
dróży, dla turystów i sportowców nieocenio­

ny. Z masłem, miodem, marmoladą sma­

kuje znakomicie. Przystępny w cenie —

do nabycia wszędzie. (19560

Rodacy!
Przed 20-tu laty szli żołnierze polscy w

krwawe boje, by Polska była wolna. Licz­

ne mogiły znajdują się na cmentarzu wo­

jennym w Bydgoszczy. Ażeby te drogie dla

każdego Polaka mogiły mogły być zacho­

wane dla przyszłych pokoleń, należy je u-

trwalić i otoczyć należytą opieką. Kupcie

więc zaraz dzisiaj nalepki iluminacyjne

20-lecia Niepodległości Polski a tym sa­

mym przyczynicie się do zgromadzenia fun­

duszów na upiększenie i utrwalenie mogił

żołnierskich na cmentarzu wojennym w

Bydgoszczy. Cena nalepki tylko 10 gr.
a:b-—

— Rekolekcje zam knięte dla druhen

KSMŻ odbędą się w Pucka w Zakładzie

Sióstr Elżbietanek w dniach 14—-18 listo­

pada br. Opłata wynosi 8 zł. Zgłoszenia
od 7 listopada. W Zamka Bierzgłowskim w

dniach 21—26 listopada br. Opłata wynosi
8 zł. Na przejazd przysługuje zniżka ko­

lejowa 50%. W połączeniu z rekolekcjami

odbędzie się kurs pracy organizacyjnej.

Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat General­

ny KSMŻ w Pelplinie do dnia 15 listopada.
— Związek Sodalicyj Mariańskich archi-

diecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej ser­

decznie zaprasza na I. ogólny zjAzd soda-

licyjny w Poznaniu w dniach 10 i 11 listo­

pada, poświęcony zasadniczym zagadnie­
niom solidacyjnym.

— Dyrekcja Francuskich Kursów w

gimn. Kopernika zawiadamia, że z począt­
kiem listopada br. organizuje się nowy po­
czątkowy kurs języka francuskiego. Za­

pisy przyjm uje się z dniem 3 listopada co­

dziennie wieczorem od 6—8 w sekretaria­

cie kursów. Przyjmuje się również jeszcze

zapisy na kursy elementarny, średni i

wyższy literatury i korespondencji handlo­

wej. (20394
— Komitet Niesienia Pomocy Biednym

przy parafii Św. Trójcy urządza w ponie­
działek 7 listopada br. na sali Resursy Ku-

kieckiej na rzecz biednych swojej parafii

wielką wentę towarzyską. O gorące popar­
cie wzniosłego celu uprasza się wszyst­
kie litościwe serca.

— Dyrekcja Francuskich Kursów w gimn.
Kopernika podaje do wiadomości, że przyj­
muje się jeszcze zapisy w sekretariacie na

kursy: początkowy, elementarny średni i

wyższy. Oprócz tego są prowadzone kursy

specjalne dla młodzieży szkolnej według

podręczników szkolnych, /19911
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Wiceminister Rosei Wojewoda Raczkiewicz owzmocnieniu siły gospodarczej Pomorza.
1,11,1,11,11111,1 ..

Wspaniały kongres rzemiosła całego Pomorza
w Bgddosiczg.

,,Gospodarczo Pomorze winno być przodującą prowincją Rzeczypospolitej!”

Złożenie wieńca na grobie Nieznanego
Powstańca.

(lot. Czarnecki).

(ak) Znowu raz Bydgoszcz wykazała, że

godna jest mienia prawdziw'ej stolicy go­
spodarczej Pomorza. Wczorajszy imponu­
jący kongres całego rzemiosła pomorskiego,
bardzo starannie przygotowany przez Po­
morski Związek Samodzielnych Rzemieślni­
ków Chrześcijan był tego now'ym dowodem.
Z wszystkich zakątków wielkiego Pomorza,
a najliczniej z miast niedawno przyłączo­
nych pow'iatów ogromna przyjechała licz­
ba przedstawicieli tego stanu, który jest
rdzeniem i ostoją polskości w naszych
miastach. W tym wspaniałym kongresie
uczestniczyli także najw'ybitniejsi repre­
zentanci władz państwowych z w'icemini­
strem przemysłu i handlu p. Rosem oraz p.
wojewodą Raczbiewiczem na czele. Na ze­
wnątrz była to potężna manifestacja siły i
znaczenia rzemiosła dla państwa, kongres
rozmiarami wielki, który na długo utrwali

się w pamięci uczestników.
Ponad 2000 osób przyjechało na zjazd

koleją i autobusami i już wczesnym ran­
kiem ożywiły się ulice miasta. Drogich go­
ści witano serdecznie.

Uroczyste nabożeństwo.
Krótko przed godz. S przed ,Domem Rze­

mieślniczym” uformował się długi pochód
członków różnych organizacyj rzemieślni­
czych z całego Pomorza z licznymi sztanda­
rami, który przy dźwiękach orkiestry ko­
lejarzy wyruszył do kościoła św. Wicente­
go ń Paulo na Bielawkach. Bazylika zapeł­
niła się po brzegi. W międzyczasie zaje­
chał przed kościół długi sznur samochodów,
wiozących wysokich dostojników państwo­
wych. Przed ołtarzem zajęli miejsce wice­
minister przemysłu i handlu p. Adam Rose
i wojewoda pomorski Raczkiew'icz. Poza

tym w pierwszych szeregach zauważyliśmy
m. in. kmdta gam. gen. Grzmot-Skotnickie­
go, starostę Suskiego z małżonką, prezyden­
ta m. Barciszewskiego, naczelnika wydz.
przem. i handlu w ministerstwie dr. Sowiń­
skiego z Warszawy, nacz. wydz. przem. i
handlu województwa p. Barciszewskiego z

Torunia, zast. kmdt. policji kom. Fąferka,
niestrudzonego prezesa Godka i panów star­
szych cechów.

Uroczystą mszę św. odprawił ks. superior
dr Wagner, który również od stóp ołtarza

'wygłosił podniosłe okolicznościowe kaza­
nie mówiąc o nastawieniu społecznym i pa­
triotycznym naszego polskiego rzemieślnika.
Po mszy św. odśpiewano wspólnie hymn
,,Boże coś Polskę” .

Z kościoła wyruszył olbrzymi pochód z

doskonałą orkiestrą kolejarzy na czele w

kierunku Domu Rzemieślniczego na ulicę
Jagiellońską. Z balkonu Domu Rzemieślni­
czego min. Rose, woj. Raczkiewicz i inni

dostojnicy państwowi odebrali

imponującą defiladę
rzemiosła pomorskiego. Nasamprzód kro­
czyła młodzież publicznych szkół dokształ­
cających: 1700 uczennic i uczniów. Następ­
nie defilowały cechy różnych miast i
miasteczek z całego wielkiego Pomorza. Naj­
liczniej reprezentowane było rzemiosło Wło­
cławka dalej Torunia, Grudziądza, Inowro­
cławia, Nakła i dużo innych miast. W

barwnym pochodzie niesiono około 70 sztan­
darów. Cccliy bydgoskie, Tow. Czeladzi Rze­

mieślniczej, Tow. Pomocników Fryzjerskich
i Bractwo Kurkowe zamknęły długi pochód,
który udał się następnie do Teatru Miej­
skiego.

*

Otwarcie zjazdu.
W mgnieniu oka zapełniła się widownia

Teatru Miejskiego a ci, którzy nie znaleźli
tam miejsca, udali się do sali restauracji
,,Pod Lwem” , ażeby tam wysłuchać trans­
mitowanych przemówień. Na scenie teatru

udekorowanej zielenią i sztandarami o bar-
barwach nai-odowych jak i godłem Pol­
skiego Związku Rzemieślników Chrześcijan
zajęli miejsce członkowie zarządu związku
z p. Mollinem na czele. Z balkonu pierw­
szego piętra zwisały liczne sztandary ce­
chów. W pierwszym rzędzie parteru sie­
dzieli min. Rose, wojewoda Raczkiewicz,
gen. Grzmot-Skotnicki i inni przedstawicie­
le władz państwowych i samorządowych.

O godz. 10,15 otworzył zjazd prezes związ­
ku p. Edward Mollin z Grudziądza, w itając
przedstawicieli najwyższych władz państwo­
wych i zaznaczając, że obecność ich na

zjeździe jest dowodem, iż sprawy rzemieśl­
nicze w Polsce mają doniosłe znaczenie

państwowe. Od realizacji postulatów rze­
miosła bowiem zależy w wielkim stopniu
rozwój dalszej myśli społecznej i politycz­
nej w Polsce. Rzemiosło zdaje sobie spra­
wę ze swych żądań i zadań. Nie pragnie
ułatwionego życia, lecz nie może inarnotra-

miosła bydgoskiego prezes Godek w itał w i­
ceministra Bosego, który tyle życzliwości
okazał dla rzemiosła, a którego rzemiosło
uważa za swego serdecznego opiekuna. Tak
samo i p. wojewoda Raczkiewicz dużo dał
dowodów swej życzliwości. Na ich cześć
wzniesiono trzykrotny okrzyk.

Nabieramy rozmachu w życiu
politycznym i gospodarczym.

Następnie wszedł na scenę woj. Raczkie­
wicz, wznosząc okrzyk: ,,Cześć Rzemiosłu” ,

a potem powiedział co następuje: ,,Staję
dziś przed wami na tym kongresie rzemio­
sła pomorskiego ze specjalnym uczuciem, z

uczuciem człowieka, który przemawia do

tej sfery która reprezentuje naszą tężyznę
narodową i zwarte, karne szeregi warszta­
tów gospodarczych, powołanych na to, aby
podnosić nasze życie gospodarcze i prowa­
dzić je do lepszej przyszłości. Przemawiam
do rozsianych przedstawicieli warsztatów,
którzy dawniej w czasie niewoli byli przy­
kładem cnót obywatelskich i obowiązków
wobec narodu. Niewątpliwie rzemiosło

pomorskie zawsze spełni swój obowiązek,
który wypływa z ustaw i z konstytucji.

Jeżeli chodzi o dezyderaty jakie wysunię­
te zostaną na zjeździe, to na pewno nie

wszystkie postulaty będą mogły być w szyb­
kim tempie zrealizowane. Zadaniem rządu
bowiem jest skoordynowanie postulatów

Zaufaj cCwoje Oszczędności

K.K .O . Powiatu

Bydgoszcz, Gdańska 10.

Absolutna pewność! (20536

wić sił w systemie gospodarczym, który nie

daje mu dostatecznych warunków rozwoju.
Rzemiosło polskie nie chce być biernym
świadkiem polityki mocarstwowej państwa
i tak jak swe siły rzuciło w okresie walk
o niepodległość, jak deklarowało swój u-

dział w zbrojnej akcji o odzyskanie Śląska
Zaolzańskiego tak i nadal gotowe jest każ­
dej chwili do najwyższych ofiar. W końcu
prezes Mollin wzniósł okrzyk na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, prezydenta
Mościckiego i marsz. Rydza Śmigłego, po
czym orkiestra kolejarzy odegrała hymn na­
rodowy.

W serdecznych słowach w imieniu rze­

wszystkich czynników gospodarczych i dą­
żenie, ażeby harmonia towarzyszyła wszel­
kim decyzjom ustawodawczym, ale na pew­
no niejedno będzie mogio być zrealizowane
w najbliższym czasie.

W dalszym ciągu swego przemówienia
woj. Raczkiewicz stwierdził przejawiający
się ostatnio rozpęd naszego życia gospodar­
czego. Po budowie portu w Gdyni postępu­
je rozbudowa Centralnego Okręgu Przemy­
słowego, a dalej szeroka idzie myśl gospo­
darcza Polski hen na kresy, w którym to
ruchu uczestnikami są właśnie rzemieślni­
cy pomorscy. Nie tylko w życiu gospodar­
czym, ale i w politycznym k'zepniejemy

Fragment imponującego pochodu.
(fot. Czarnecki).

coraz więcej 1 wszyscy liczą się z

nami. Litwa i Śląsk Zaolzański to wielkie

triumfy. Wszędzie przebija nasza moc a

przede wszystkim widzimy tę moc, która
idzie od szeregów naszej walecznej armii.

Każdy z nas w pracy niech stawia sobie za

wzór to, co jest cechą charakterystyczną
żołnierza polskiego. Dumą żołnierza nasze­
go jest przede wszystkim dobrze spełnić
obowiązek, jaki państwo na niego nakłada.

Miejmy więc za wzór typ tego rycerza-
żołnierza polskiego zawsze zwyciężającej
Polski.

Powiększyły się granice województwa po­
morskiego. Stworzyło się krzepkie i silne

województwo. Otóż pragnę zwrócić uwagę
na te ważne zadania, jakie województwo po­
morskie sobie stawia. Już w niedalekiej
przyszłości powstanie rada gospodarcza 1

chciałbym, aby rzemiosło brało w niej po­
ważny udział i żeby ta rada miała za zada­
nie podniesienia życia gospodarczego Pomo­
rza. Pragnąłbym, ażeby Pomorze gospodar­
czo było przodującą prowincją Rzeczypospo­
litej i ażeby mogło być mocnym zapleczem
naszego portu narodowego. W przekona­
niu, że rzemiosło wesprze silnym ramieniem
te zamierzenia, składam najserdeczniejsze
życzenia.

Dalsze życzenia złożyli prezydent m. Bar-
ciszewski i prezes Zw. Izb Rzemieślniczych
p. Snopczyński z Warszawy, akcentując, że
w ysiłki zorganizowanego rzemiosła chrze­
ścijańskiego doprowadziły do zmiany pra­
wa przemysłowego i zrealozowano już sze­
reg ważnych postulatów. W imieniu bydg.
garnizonu również p. gen. Grzmot-Skotnic­
ki złożył serdeczne życzenia.

Nie ma równowagi społecz­
nej bez stanu średniego.
Dłuższy referat na temat społecznej i

gospodarczej roli rzemiosła wygłosił następ­
nie p. Grobelny z Grudziądza. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości — mówił — że w na­
szym organiźmie społecznym w ogólności, a

w odniesieniu do rzemiosł w szczególności,
coś nie jest w porządku. Narzekanie i uty­
skiwanie przekracza zwykłą miarę tego,
co nazywamy walką o byt. Odczuwamy na

każdym kroku, że ta walka jest czymś anor­
malnym, przyjmując nawet, że żyjemy w

czasach niezwykłych. Głębszą przyczyną te­
go zła jest zbyt wybujała wolność gospo­
darcza.

Są tacy, którzy nazywają to podstępem.
My wiemy jednak, że nie może być mowy
0 równowadze społecznej i politycznej tam,
gdzie nie ma gospodarczego stanu średnie­
go. I wiemy, że Polska szczególnie potrze­
buje zarówno tej równowagi społecznej i

gospodarczej. Wiemy to i nie może być
mowy o rozwoju rzemiosł w ustrojach spo­
łecznych, gdzie chroniono są tzw. zdobycze
socjalistyczne — a nie praca. Wiemy, że
nie ma sprawiedliwości społecznej w warun­
kach, gdzi'e w walce klas zżerają się siły
1gra sił decyduje o słuszności spraw i wie­
my, że Polsce nie walka klas, ani gra sił,
ale siła i sprawiedliwość społeczna są po­
trzebne. Siłą zapewnienia jedność a spra­
wiedliwość społeczną realizuje podstawowa
prawda, którą przypomniał wielki papież
Leon X III w swojej wiekopomnej encyklice
,,Rerum novarum” : że ,,nie produkcje, ale
jego życie 1 utrzymanie jest celem społe­
czeństwa.* '

Podstawa to nasza, na której
musimy się oprzeć.

Bardzo obszernie o potrzebach i postula­
tach rzemiosła mówił następnie p. prezes
Godck, którego referat często przerywano.
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oklaskami. Wysunięte przez prezesa God-
ka postulaty zawarte są w uchwalonych
później rezolucjach.

COP a ziem ie zachodnie.
Pod koniec obrad dłuższe przemówienie

wygłosił wiceminister Rose, którego wywo­
dów wysłuchano z wielkim zainteresowaniem
Na wstępie swego przemówienia wicemini­
ster sięgnął myślą wstecz do okresu sprzed
20 laty, gdy tworzyło się państwo polskie i
wskazał na ogromne trudności, jakie trzeba

było zwalczyć, ażeby osiągnąć obecny stan.

Patrząc na to, czego dokonano dumni mo­
żemy być i z tej perspektywy dumy narodo­
wej, że jesteśmy silni i zjednoczeni trzeba
rzucić okiem na trudności gospodarcze i

społeczne, które jeszcze nie są rozwiązane.
Musieliśmy tworzyć wszystko od podstaw i

dlatego nie dziw, że istnieją jeszcze ogrom­
ne dysproporcje pomiędzy tym co jest, a

czego jeszcze potrzeba. Dużo bylo błędów
i pomyłek. Zachodzą takie i należy je kry­
tykować, ale musi to być krytyka twórcza.

W poszukiwaniu dróg rozwojowych mu­
simy się oprzeć szczególnie o rzemiosło. Ten
stan średni, który charakteryzuje ustrój
społeczny Pomorza musi się stać wzorem

dla reszty Polski i wzmocnienie tego stanu

będzie jednym ż kierunków polityki gospo­
darczej.

Wiem, że w tych dzielnicach zachodnich
obawa powstaje czy władze nie za bardzo

zwracają uwagę na COP i czy program roz­
budowy COP'u w konsekwencji nie jest
zwrócony przeciwko ziemiom zachodnim.
Trudno o większą obawę, niż to. Program
COP to program podciągnięcia reszty Pol­
ski do tutejszego poziomu. Dokonano tam
w ciągu dwóch lat olbrzymich rzeczy. Pie­
niądz obraca się tam nadzwyczajnie i chłop
staje się nabywcą artykułów przemysłowych,
czyli że praca zmierza tam do wytworze­
nia producenta, konsumenta, co będzie do­
robkiem dla całej Polski. Z nie mniejszą
pieczołowitością patrzeć trzeba jednak spe­
cjalnie na zachód.

Przechodząc pod koniec swego przemó­
wienia do omówienia aktualnych zagadnień
rzemiosła, wiceminister Rose zaznaczył, że

przyszły sejm będzie musiał stworzyć dla
rzemiosła należyte podstawy organizacyjne
i, że cały szereg postulatów trudnych do
zrealizowania będzie mógł być urzeczywist­
niony, jeżeli za tymi postulatami będzie nie

proch rozbity, lecz zwarta masa rzemieślni­
ków. Jak dotąd głos rzemiosła nie dość
mocno zaważył na szali decyzji rządu. Ten
stan rzeczy zmieni się, jeżeli nie tylko dwu
posłów będzie bronić interesów rzemiosła.
Cokolwiek panowie wysuną i co tylko bę­
dzie zgodne z wytyczną polityki gospodar­
czej Polski znajdzie u nas mocne i silne po-

parcie. . .

Po przemówieniu ministra, p. Żakowski
odczytał tekst telegramów hołdowniczych,
w'ysłanych do Prezydenta Rzeczypospolitej,
m'arsz. ' Śmigłego-Rydza i Prymasa Polski

Odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś Polskę'
zamknięto pierwszą część zjazdu.

Każdy z uczestników zjazdu otrzymał
bezpłatnie pomysłową teczkę reklamową,
wydaną przez ,,Dziennik Bydgoski”, oraz in­
teresująco zredagowany pamiętnik zjazdu.

Z teatru miejskiego udano się w po­
chodzie przed grób Nieznanego Powstańca,
gdzie delegacja rzemiosła pomorskiego zło-

żvła w'ieniec.

Przyjęcie dla 2.000 gości.
Następnie w salach Resursy Kupieckiej

i Domu Rzemieślniczego bydgoski oddział
Pom. Z. Rz. Chrz. podejmował blisko 2000

gości śniadaniem. Nie było to zadanie ła­
twe, ale niezwykle dzielny gospodarz p. Tan
Sentkowski tak jak na pamiętnym kongre­
sie kupiectwa również i obecnie wywiązał
się z nowierzonego mu zadania nadzwyczaj­
nie. W śniadaniu brał również udział mm.

Rose, woj. Raczkiewicz i inni wysocy dygni­
tarze. Goście bardzo zadowoleni z dosko­
nałego przyjęcia bezustannie wiwatow'ali na

cześć gospodarzy. ________

Swaty!
Niedzielne zebranie kola Czyżkówko pro­

wadził sprężyście przy bardzo licznym u-

dziale członków prezes p. Konarski. Prezes
koła Śródmieście p. Balwiński w obszernym
referacie uzasadnił stanowisko zajęte przez
Stron. Pracy w stosunku do obecnych wy­
borów do sejmu i senatu. Przypomniał,,czy­
ste wybory" do poprzedniego sejmu, u -

chwalenie konstytucji i obecnej niesprawie­
dliwej! ordynacji wyborczej i krzywdy wy­
rządzone światu pracy przez obecny reżim.
W dyskusji zebrani godzili się na powzięte
przez władze Str Pracy uchwały. Przewod­
niczący poruszył obszernie sprawę wybo­
rów do samorządu, po czyni w dyskusjii ze­
brani wyrazili gotow'ość udziału w tych wy­
borach 'przez gorliw'ą agitację wszystkich
bez wyjątku. ____ ((-))____ ,

— Znów notujemy takt, wskazujący na

Wielką żywotność i twórczość inicjatywy
naszego kupiectwa. Dowiadujemy się bo­
wiem, że w naszym mieście powstaje nowy
skład towarów krótkich i galanterii z spe­
cjalnym działem pończoch, mianowicie przy
Placu Wolności 1, wejście z Gdańskiej.
Szczęśliwym inicjatorem założenia tej pla­
cówki jest znany na tutejszym terenie ku­
piec p. A . Susała. Już sama osoba wła­
ściciela pierwszorzędnego fachowca w bran­
ży towarów krótkich daje gwarancję tego,
że nowy magazyn będzie należał do najwy­
bitniejszych w swej branży w Bydgoszczy.

Na groby, bracia, na groby...
(Przechadzka po cmentarzach bydgoskich).

Wliczając ,,nieczynne” — na terenie wiel­
kiej Bydgoszczy rozsianych jest 20 cmenta­
rzy: 17 wyznaniowych i 3 gminne Najstar­
szy kopiec mogilny odkryto przed kilku laty
na Bielawkach w pobliżu nowego szpitala.
W glinianych urnach znaleziono tutaj po-
pioły^ najstarszych mieszkańców tej ziemi,
Słowian. Ornamenty na urnach bowiem

wskazują na pochodzenie łużyckie z okresu
kilku set lat przed Chrys'tu'se(m. Z nastaniem

chrześcijaństwa chowano umarłych przy
kościele.

Najstarsza, dziś już nieistniejąca świąty­
nia pod wezwaniem św. Idziego, miała

cmentarzysko na wzgórzu Kujawskim.
W podziemiach Fary spoczywają patry-

cjusze bydgoscy. Piękne epitafium posia­
da burmistrz Łochowski, autor opisu mia­
sta Bydgoszczy z 1600 roku. Przy klaszto­
rach Karmelitów i Bernardynów i w pod­
ziemiach kościoła Pojezuickiego pe'łno jest
szkieletów i piszczeli.

Z końcem 18-go stulecia po'wstał za mia­
stem, przy trakcie berlińskim (dziś ulica

Grunwaldzka) pierwszy publiczny cmen­
tarz. Cmentarz ten jest do ostatniego miej­
sca zapełniony. Nowy cmentarz — pod la­
sem —

, założony 1906 r. przez księdza Mar-
kwarta, wykazuje Już 25.000 grobów.

GROBY ZASŁUŻONYCH
na tzw. starym cmentarzu zasługują na u-

wagę każdego miłośnika pamiątek narodo­
wych. Widzimy więc tam rzadki okaz pom­
nika ze stylową urną, w której znajdują się
prochy Wojciecha Rakowskiego, profesora
gimnazjum bydgoskiego (ur. 1784, umarł

1848), wychowawcy dwóch pokoleń biorą­
cych udział w powstaniach narodowych.
Tuż obok spoczywają: Lerchenfeldowie,
Wolsizlegierowie, C zarlińscy, Goetzeindorf-

Grabows'Cy, Dienhof-Chotomscy, Sulerzyscy,
Kośeińscy i Ła.sińscy — sól tej ziemi, depta­
nej butem najeźdźcy. Tutaj śpią snem do­
czesnym: poseł Teofil Magdziński - emisa­
riusz Rządu Narodowego w 1863 i założyciel
polskiego Towarzystwa Przemysło'wego, dr
Emil Warmiński — ubóstwiany przez Soko­
łów. Dalej Sierp-Połaczek (Julian Preis) -

wydawca ,,Biedaczka" i słynnych kalenda­
rzy ludowych, — tudzież Wiktor Weynerow-
ski, Franciszek Wilecki i Michał Niedbalski
— opiekunowie polskiego etanu średniego.
Pomnik z marmuru najtrwalszego zdobi mo­
g iły Maksymiliana Piotrowskiego, malarza,
którego obraz przedstawiający ,,Wandę, co

nie chciała Niemca”, znało za czasów zabor­
czych każde dziecko polskie.

Jest jeszcze ,,oo-ś" na tym cmentarzu, co

warto zobaczyć. Są to mogiły
23 ZMARŁYCH W NIEWOLI PRUSKIEJ
FRANCUZÓW.
Z ram odniesionych zimą 1870/71 r. w wal­
kach pod B-elf-ort, się nie wyleczyli, tylko
mło-de życie tutaj w szpitalach oddali ojczy­
źnie w ofierze. Społeczeństwo polskie nie za­
pomniało o tych grobach. Teraz co rocznie
ozdabia je chorągiewkami i iluminuje
świeczkami Towarzystwo Przyjaciół Fran­
cji. Ze sprawą tych grobów łączy się cieka­
wy epizod: kiedy w r. 1911 francuski profe­
sor Pierre Sorlot na lamach ,,Dziennika
Bydgoskiego" podziękował Polonii za przy­
ozdobienie grobów, ściągnął na siebie gniew
hakatystów, którzy wymogli u władiz wyda­
lenie profesora Sorlot z granic Prus — do

krainy Welfów (Hannoweru).
Przejdźmy na nowy c.ment.arz, goszczący

śmiertelne szczątki Antoniego Chołoniew­
skiego — autora ,,Ducha dziejów Polski” i
Michała Łempickiego, członka b. Rady Sta­
nu. Zaraz na wstępie widzimy groby kapła­
nów, związanych z dziejami Bydgoszczy,
mianowicie ks. Markwarta, który się utopił
podczas kąpieli w Bałtyku, tudzież ks. Cho-
raszewskiego, Kiełczyńskiego i prałata Skar-
bek-Malczewskiego. W głównej alei od­
wiedźmy groby: Melchiora Wierzbickiego —

komisarza Naczelnej Rady Ludowej, literat­
ki Stefanii Tuchołkowej, pierwszego staro­
sty polskiego za naszych czasów Stanisła­
wa Niesiołowskiego, pierws-zego p'rezydenta
m ia sta Jana Maciaszka, Józefa Milcherta,
aptekarza Kużaja i

KILKUSET ŻOŁNIERZY WOLNEJ
POLSKI.

Podczas wielkiej wojny zmarło- w szpita­
lach bydgoskich około 1200 w ojaków; 172
bohaterów wojlny polsko-bolszewickiej spo­
czywa w oddzielnej! kwaterze cmenta-rza no­
wego-. Groby te są pięknie utrzyman-e . Śpią­
cym rycerzom bło'g'osławi z pomnika: Kró­
lowa Ko-rony Polskiej. Pomnik ufundował

byd-goski rzeźbiarz Jakub Job — w dziesią­
tą ro-cznicę ,,Cud-u n,ad Wi-s -łą". Z iem ia o-ta­
czająca figurę kryje śmie'rtelne eizczątki
także trze-ch powstańców wielkop-olsk'ich, —

pro-chy czwart-eg-o, nie-znanego, p -rzeniesiono
w roku 1925 na plac Kościeleckieh - do gro­
bu Nie-znaneg'o Żo-łnierza.

Niech nie tylko kwiaty i światło o-żywią
dzitś groby i będą wyrazem pamięci. Chrze­
ścijanin modli się przede wszystkim za

zmarłych.
St. N.

Budowa wielkiej i gospodarczo
potężnej Polski.

Z przemówienia prezes-a Centralnego Ko­
m itetu Oszczędnościo'wego RP p. dr. H . Gru­
bera, wygłos'zonego przez radio w dn. 29. X .

38 r. o godz. 19,15 z okazji ,,Dnia Oszczę-dno­
ści", cytujemy niezwykle wymowne zakoń­
czenie:

Wiele przeszliśmy w ubiegłych latach,
wiele najeżyliśmy się i wiele się jesz-cze na­
u-czymy. Ale ten nie błąd-zi, kto się uczy. Je­
szcze przed kilku laty liczyliśmy wiele na tę
kurę, znoszącą rzekomo złote jajka, którą
nazywaliśmy kapitałem zagranicznym, lecz
wiemy już dziś, że ta knra uciekała tyle ra­
zy, ile razy Państwo znalazło się w trudno­
ściach, a nciekała nieraz z głośnym gdaka­
niem. Trzeba był-o więc zabrać się do w ła­
snej hodowli, stworzyć własny rynek finan­
sowy na gruncie obowiązujących przepisów
dewizowych. Polskie Instytucje finansowe
i wiele przedsiębio-rstw spłaciło swoje zobo­
wiązania zagraniczne i dziś opierają się one

niemal wyłącznie na kapitałach krajowych.
I'nstytucja emisyjna powiększyła znacznie
swe zasoby kruszcowe, a zrównoważony
budżet Państwa ntrw ala gospodarkę na so­
lidnych podstawach.

Ten stan r(zeczy upaawnia nas całkowi­
cie do- tego, abyśmy byli optymistami, aby­
śmy czuli wyraźnie wartość sił polskich, a-

byśmy ufali celowości organizacyj polskich,
polskim instytucjom finansowym i b yli pe­
wni, że nie pesymizm, nie zgo-rzkni-ała a-na­
liza, ale poczucie siły własnej!, to podstawo­
wy warunek zaufania i wiary w Jutro.

Okoliczności, w których obchodzimy te­
goroczny D-zień Oszczędinośc. są niezwykłe.
Dają one nowe perspektywy narodowemu,
kulturalnemu i gospo'darczemu życiu Pol­
ski. Wróciły do Polski prastare jej ziemie,
obfitujące w bogactwa naturalne i przemy­
słowe. Powrócił do swego kraju lud praco­
w ity, pi-lny i o-fiarny; 'po latach niezłomniego
hartu polskiej ludności'na Śląsku złączyły
się ziemi-e polskie w jedną niero-ze'rwalną
wieczystą całość.

P-olsk-a dała świ-atu dow-ód solidarne-go
i konsekwentnego dzia(łania; ni-e poszło na

marne do-świad-czen-ie ostatni'ch dwudziestu
lat. Liczymy i liczyć będziemy nadal na sie­
bie samych, przyszłość naszą budować bę­
dziemy tylko własną pracą i wysiłkiem.
W iem y, że bo-gactwa nasz-e-j ziemi, choćby
n-ajobfits-ze i najcenniejisze, nie rozwi-ną się
same z siebie i dlatego- będziemy j!e ożywiać
pracą i organi-zacj-ą, będziemy je po-dnosić
wart-ości-ami etycznymi i gospodarczymi
obywateli- Nie chcemy wymyślać nic no-we­
go, przyjmuj-emy starą nie-z -łomną prawdę,
że energia, wytrzymałość i z-aradno-ść to są

prawdy najprostsze ale najgłębsz-e . W pra­
cy nas-z-ejl przyświecają nam słowa Naczel­
nego Wodza Marszalka Śmigłego-Rydza:

,,Bez myśli o przyszłości nie może rozwijać
się żadne życie, żaden naród, ani żadne
Państwo".

Polska m yśli o przyszłości.

pcem Ueij. kutó(ite.

,,SIOSTRA MARIA” - (Kino ,,Kristal”)

Filmy z wielkimi śpiewakami zawsze

cieszyły się na ekranach zasłużonym powo­
dzeniem. Szerokie rzesze publiczności, któ­
re często nie mają możności z rozmaitych
względów słyszeć śpiewu znakomitych teno­
rów i barytonów, z radością witają każdą
zapowiedź ukazania się film u ze śpiewa­
kiem w roli głównej. Tym tłumaczy się
fakt realizowania przez Wytwórnie zagra­
niczne filmów z Kiepurą, Szaliapinem, Gi-

glim itd. We Wiedniu został zrealizowany
film, w którym główną rolę kreuje znako­
m ity śpiewak węgierski Jarosław Sved, je­
den z najlepszych barytonów świata. Obok
walorów głosowych Sved wyróżnia się rów-
aiież wielkimi zdolnościami aktorskimi.
Obok Jarosława Sveda występują w filmie

,,Siostra Maria" znakomici artyści wie­
deńscy: Kamilia Horn, Otto Tressler (boha­
ter ,,Epizodu") i świetny komik Tibor von

Ilalniay. Premiera filmu ,,Siostra Maria” w

dniu Wszystkich Świętych. Nadprogram
ciekawy tygodnik Pata. O 12,30 poranek
filmu ,,Szef wywiadu” .

,,POBOŻNE KŁAMSTWO”. (Kino .,Lido”)
Każde ukazanie się naszej znakomitej

rodaczki Poli Negri na ekranie, to prawdzi­
wy triumf sztuki filmowej. Jej nieporówna­
ny talent, kulturalne ujęcie każdej roli,
czyni z niej oryginalne zjawisko gwiazdy
filmowej. Obecnie mamy znów możność o-

glądać ją w jej najlepszej i najgłębiej po­
myślanej psychologicznie roli kobiety i mat­
ki kochającej swego jedynego syna w filmie
,,Pobożne kłamstwo”. Tak zagrać i stworzyć
tak parywające za serce momenty mogła
tylko taka tragiczka właśnie jak Pola Negri.
Poza tym film posiada niezwykle ciekawy
scenariusz i niemniej ciekawe dialogi oraz

akcję zwartą, subtelnie wyreżyserowaną.
Tak. Pola Negri ukazuje się tylko i jedy­
nie w dobrze zbudowanych filmach pod
względem technicznym i posiadających ży­
ciową treść, aby te dwie zalety godnie 'mo­
gły rywalizować z jej świetną grą. ,,Poboż­
ne kłamstwo” może być bez wątpienia za­
liczone do rzędu czołowych filmów tej wy­
soce utalentowanej aktorki. Jeśli chodzi o

napięcie dramatyczne, to obraz ten obfituje
w wiele mocnych scen, a wyścigi samo­
chodowe są wzorem niedoścignionej techni­
ki filmowej. Każdy więc winien zobaczyć
naszą rodaczkę w jej najlepszej roli, Nad­

program nadzwyczaj pomysłowa groteską
kolorowa ,,Bosko u ludożerców” , tygodnik
Pata i inne.

nCHICAGO” - (Kino ,,M arysieńka”)
Ze względu na to, że realizatorzy mieli

na stworzenie tego obrazu przeznaczone du­
że sumy — film jest arcydziełem, ilustrują­
cym w sposób niezwykle barwny historię
rozwoju Chicago. Punktem kulminacyjnym
jest pożar miasta. Ta część filmu, pokazu­
jąca panikę tłumu, orgię rozszalałego żywio­
łu, jest autentyczną odbitką kataklizmu, ja­
ki w końcu ub. stulecia zniszczył całkowi­
cie miasto występku, handlu i oszustwa —-

Chicago. Na tym tle rozwija się historia

rodziny, która była nierozerwalnie związana
z tym miastem. Tyrone Power święci nowy
triumf, stawiający go na czoło młodej ge­
neracji aktorskiej. Jego sposób wyrażania
uczuć do Belli, połączony ze zmysłem ku­
pieckim, posiada w sobie brawurę mło­
dzieńczą, dużo szczerego humoru i siłę prze­
konywującą. Alice Faye i Don Ameche dziel­
nie sekundują młodemu artyście ,,Chicago”
łączy W sobie sensację z historią, komedię
z dramatem. Jest w tym obrazie wszystko,
co zaciekawia, bawi i wzrusza. Oprócz tego
naprawdę wartościowego obrazu ciekawy
nadprogram.

-c:w-

PROGRAMY RADIOWE
Wtorek 1 listopada.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKL
7,15: Pieśń ,,Ave Maria” . 7,20: Koncert

poranny w wykonaniu orkiestry rozgłośni
lwowskięj pod dyr. Tadeusza Seredyńskie-
go. 8,00: Dziennik poranny. 8,10: ,,Jak Wła­
dysław Herman kościół fundował” - pog.
wygł. ks. Jan Morawiński. 8,20: Muzyka
(płyty). 9,00: Transmisja nabożeństwa z ko­
ścioła na Kościelcu w Cierlicku Górnym.
Mszę św. poprzedzi reportaż St. Ligonia
(przez Katowice). Kazanie wygłosi ks. prof.
Józef Jasiewicz. Po nabożeństwie ok. godz.
10,30: m uzyka (płyty). 11,45: XI ogólnopol­
ski zjazd kół misyjnych — reportaż Jerze­
go Sawickiego (z Wilna). 11,57: Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12,03: Poranek mu­
zyczny (z Poznania). Wykonawcy: orkie­
stra symfoniczna m. Poznania pod dyr. Z.

Latoszewskiego, Józef Madeja — klarnet.

13,00: ,,Z zaświatów” — opowiadanie au­
tentyczne Jana Szczepkowskiego. 13,17:
Muzyka obiadowa (z Krakowa). Wykonaw­
cy: orkiestra pod dyr. Adama Hermana,
Ludmiła Berkwicówna — fortepian i Mar­
celi Kaufler — tenor. Akomp. Bolesław
Wallek-Walewski. 14,45: ,,Mam 13 lat” -

powieść Janiny Morawskiej dla młodzieży.
15,00: Audycja dla wsi. 16,00: ,,Z pieśnią, po
kraju” — audycję prowadzi prof. Bronisław
Rutkowski. 16,30: Recital fortepianowy w

wykonaniu ZofiiRabcewiczowej. 17,09:Teatr
wyobraźni: ,,Z tamtego świata” - poemat
Marii Konopnickiej, z ilustracją muzyczną
T, Z. Kassema (z Poznania). 17,50: Koncert

popularny (z Poznania). Wykonawcy: or­
kiestra rozgłośni poznańskiej pod dyr. Eug.
Raabego, Felicja Kurowiakówna — mezzo­
sopran, Tadeusz Tułasiewicz — cello, ,,Piąt­
ka Poznańska” i Władysław Raczkowski —

akomp. 19,20: Transm. z cmentarza Obroń­
ców Lwowa na Łyczakowie. 19,50: Dymitr
Szostakowicz: Symfonia nr 1, op. 10 (płyty).
20,30: Audycje informacyjne: Zbiorowe wia­
domości sportowe, dziennik wieczorny, wia­
domości meteorologiczne, nasz program.
21,00: Stanisław Moniuszko: ,,W idma" —

sceny liryczne w-g poematu Adama Mickie­
wicza ,,Dziady” . Wykonawcy: chór mie­
szany ,,Hasło” i orkiestra symfoniczna pod
dyr. Jana Żebrowskiego, Zofia Wyleżyńska
— sopran, Antoni Kwiecień — baryton, Ed­
ward Romanowski — bas-baryton (zWilna).
22,00: ,,Od autobiografii do powieści” —

szkic literacki Hieronima Michalskiego (z
Poznania). 22,15: Włoskie sonaty skrzypco­
we w wyk. Ireny Dubiskiej - skrzypce
i Jerzego Lefelda — fortep. 23,00: Ostatnie
wiadomości dziennika wieczornego, komu­
nikat meteorologiczny. 23,05: Wiadomości
z Polski (w języku niemieckim).

— Na wezwanie p. Edmunda Kl'uszczyń­
skiego złoży! ks. W nuk 5 zł i prosi p. Jana

Tomasa, Orla 14/1 i p. Wincentego Radzie-

jewskiego, Nowogrodzka 6 do dalszego kon­
tynuowania łańcuszka ofiar.

— Jak się bawić, to u leśników. Związek
Leśników RP koło Bydgoszcz zaprasza swo­
ich przyjaciół na zabawę w sobotę 5 listo­
pada w sali Pod Lwem ul. Marsz. Focha.

Wtorek, dnia 1 listopada
godz. 13. Zw. Weteranów Powstań Nar. RP .

Zbiórka na placu Piastowskim i udział
w procesji na groby poległych pierwszych
naszych bohaterów,

godz. 13. Og. Zw. Podof. Rez. Zbiórka wszy­
stkich członków na placu Piastowskim
celem wzięcia udziału w procesji na

cmentarz.

Środa, dnia 2 listopada
godz. 18. Rodzina Powstańców Wlkp. Zebra­

nie plenarne z referatem w Resursie Ku­
pieckiej.

godz. 18. Zj. Inwalidów Wojny Świat. Ze­
branie plenarne u p. Mellerowej plac Pia­
st'owski. Omówienie gwiazdki,

godz. 19. Koło LOPP rej. 10. Zebranie mie­
sięczne w lokalu p. Małeckiego, 4 śluza,
ul. Wrocławska. Bardzo ważne sprawy.
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150żydówwydalonych z Niemiec przybyłodoBydgoszczy
Już po kilku dniach opuszczą nasze miasto.

(ak) Jedną z nowych trosk rządu polskie­
go jest sprawa masowego wydalania przez
władze niemieckie żydów, mających obywa­
telstwo polskie. Na skutek bowiem ostatnie­
go rozporządzenia polskiego m inistra spraw
wewnętrznych w sprawie przeprowadzenia
za granicą jednorazowej kontroli polskich
paszportów przez konsulaty polskie do dnia
29 hm., władze niemieckie sądziły, że celem

tego rozporządz-e -nia było odebranie różnym
niepożądanym elementom, a zwłaszcza ży­
dom paszportu, przez co nigdy nie mogliby
powrócić do Polski i w ten sposób Niemcy
mieliby kłopo't z tymi ludźmi, nie mającymi
żadnego obywatelstwa (,,Staatanl-os"). Dla­
tego krótko przed wspo'mnianym wyżej ter­
minem zarządziły władze niemieckie, ażeby
natychmiast wydalono z terytorium Nie­
miec wszystkich żydów polskich — a jest
ich ta m 75.000! — przebywających za pasz­
portem polskim. Tak więc nowa fala żydów

i-od koniec ub. tygodnia dotarła do Polski.
Jak dotąd wydalono z Niemiec kilkanaście

tysięcy żydów, lecz na razie wskutek ener­
gicznej interwencji i wyjaśnieniu rządu pol­
skiego wstrzymano dalsze transporty.

Najlwięcej żydów skierowano przez Zbą­
szyń do Poznania. Także i Bydgoszcz otrzy­
mała w sobotę wieczorem większy transport
rodzin żydowskich w liczbie około 150 osób,
wydalonych ze Szozecina i niemieckiej Po­
meranii. Na po-lskiej stacji granicznej w

Miasteczku nie chciano ich początkowo
wpuścić do kraju i wysłano ich z powrotem
do Piły, lecz tam spotkał ich ten sam lo . W
końcu znowu zajechali do Miasteczka i tam

włócząc się, na ulicach przejściowo się roz­
lokowali. W międzyczasie zawiadomiono
zarząd gminy żydowskiej w Bydgoszczy,
który zaopiekował się wydalonymi rod'zina­
mi i przywiózł j!e do Bydgoszczy. W domu

gminy żydowski-ej przy Wałach Jagielloń­

skich dano żyd-om ciepłą strawę, po ozym
zajęły się nim i poszczególne bydgoski( ro-

ci .iny żydowskie.
Jakstwierd'zi-liśmy, żydzi wydal-eni z Nie­

miecpochodzą z byłej Kongres-ówki i Mało­
polski. Przeważna ich liczba podcza, wojny
światowej!, a więc przed 20 laty, przeniosła
się do Nie-miec, tak, że nie umieją ani słowa

po polsku. Dostali oni niespodziewanie w

czwartek późnym wieczor-em nakaz w prze­
ciągu 10 minut spakować m-anatki i wraz z

dzi-ećmi natymiast opuścić mieszkanie. Mie­
szkania żydów poli-cja później zapie-częto­
wała. Prawdo-podobnie poz-ostawiony tam

majątek zostanie im skonfiskowany. Ni-e­
którzy z nich zabrali w dro-gę w obawie

przed niepewną przyszłością wszystkie osz­
czędności i to po kilkanaście tys-ięcy marek,
które im jednak na granicy odebrano, a po­
zwolono tylko zabrać 10 marek niemieckich.
Jak się dowiaduje'my, wydalone rodziny ży­
dowskie tylko na krótki czas ,,usz-częśliwią"
Bydgoszcz, bo wczorajszej niedzieli przyje­
chał delegat specj-alnego komitetu opieki
nad wydalonymi żydami, ażeby zabrać

żydów na początku tygodnia do W ar­
szawy, skąd później mają być wysłani do

Anglii i Ameryki.

Lśniące włosy bez szarego nalotu wapien­
nego. Nowy szampon ,,Bez mydła” nie wy­
twarza osadu wapiennego nawet w naj­
twardszej wodzie, ponieważ myje włosy bez

mydła i składników alkalicznych. Oszczę­
dza włosy, które po umyciu szamponem
,,Bez Mydła” , trwalej i lepiej się układają
i dłużej zachowują ondulację. A ponadto
ten wspaniały połysk! Wypróbujcie raz

jeden szampon ,,Bez Mydło” przy najbliż­
szym myciu włosów, a ucieszycie się niepo­
miernie. Poza tym, w porównaniu ze zwy­
kłym szamponem oszczędzacie na czasie,
gdyż włosy schną znacznie prędzej i tym
samym unikniecie przeziębienia i bólu gło­
wy! A więc, przy najbliższym myciu wło­
sów użyjecie szamponu ,,Bez Mydła” Czar­
na główka. (3215

— Celem dalszego kontynuowania łań­
cuszka ofiar na rzecz B. O. Caritas złożył
ks. prof. Majchrzak 3 zł i zaprasza do pod­
trzymania łańcuszka p. prof. Niziółkie-
wicza. Król. Jadwigi 21, p. prof. Wrzosia,
ul. Chełmińska 18.

— P. Aleksy Gaworzewski złożył 2 zł
i prosi p. Józefa Grześkowiaka, Król. Ja­
dwigi 5, p. Feliksa Łyskawę, Garbary 16
i p. Antoniego Menela, ul. Król. Jadwigi 5.

Dnia 30 października 1938 r. zasnął w Bogu
po długich i ciężkich cierpieniach przeżyw­
szy lat 53, opa(rzony Sakramentami św. nasz

kochany brat, szwagier i wujek

i.p.

Antoni Heliński
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 listopada rb.

o godz. 15,30 z kostnicy szpitala miejskiego
na cmentarz parafialny na Bielawkach.20604
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S QTie zadawalaj się tym, co posiadasz.
S 'Dąż 60 polepszenia swego dobrobytu!
H Osiągnięcie dobrobytu ułatwia oszczędność!
I Składajcie oszczędności

g w Komunalnej Kasie Oszczędności
miastaTorunia(katusz) (20314

| Ca15.000wkładcówzłożyłounasokoło4*000 *000 xl

Tladzych Szan, Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski'(

Reperacje
wszelkiej garderoby dam­
skiej, męskiej również wy-
konananiem miarowym
tanio. Świętojańska 13,
m.2 (11658

(TKP ^ 5 Service des Instituts de Beautś S

U OATli zawiadamia, że asystentka
I p.Celiny SandEer, b .wielo-

II ietn. prof. des Universites de Beaute w Paryżu
|. będzie udzielać zupełnie bezpłatnie

porad kosmetycznych w dn. 4i 5listo­
padar. b wBydgoszczy wHotelu fipod
Orłem" godz.10-2i4-7w. (20531

Karty wstępu wydają wszystkie drogerie i perfumerie
w Bydgoszczy, ~H8SĘ8

Związek Spółdzielni Zarobkowych i Gospo­
darczych im. Ks. Patrona Wawrzyniaka
zawiadamia, że z dniem 14 listopada 1938 r. otwiera w Pozna­
niu jednoroczną (20454

Szkołę Przysposobienia Spółdzielczego
im. Ks. Patrona Wawrzyniaka.

Program Szkoły jest zatwierdzony i uzgodniony przez Ministerstwo
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Po bliższe informacje
i orospekty prosimy zgłaszać się do miejscowych Spółdzielni oraz do
Związku Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych im, Ks. Patrona
Wawrzyniaka. Poznań. Plac Wolności 18, m . 14. Telefon 27-92.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w, z, a ss każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

BacznoSć (12130
Filateliści! Naszą sprze­
daż znaczków do zbioru

przenieśliśmy z ul. Sło­
wackiego 1 na Pomorską
21 I piętro. Poszukujemy
stale dla uzup. naszego
składu większe i średnie

zbiory. Stały zakup pol­
skich znaczków obiego­
wych i wycofanych. Irena
Paulisch, sprzedaż znacz­
ków fiiatelisttycznych i

wypożyczalnia książek.

ftwawafl

Maszyna
szycia Śląska 13—6. (20576

Nieruchomość
hotel, i kino z powodu
podziału majątku
zaraz na sprzedaż, w Tcze­
wie. Hotel zaraz wolny
ewentualnie do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia Gan-
dras Tczew, Kościuszki
nr 24. 20585

Pies
owczarek Podhaleński. —

Gdańska 34-4. (12192

Pianina
Pfitzenreuter. Pomorska
nr 27. (12188

Zakład (20603
fryzjerski damsko-męski
dobrze zaprowadzony po­
wiatowym mieście, dwa

pułki wojska, na 6 obsług,
aparaty, tanio sprzedam
z powodu wyjazdu za gra­
nicę. Zgłoszenia do Dzien­
nika pod ,Okazja Z.”

Domek (12218
na sprzedaż lub do wy­
dzierżawienia. Wiadomość
Gdańska 85 w składzie.

Rower

dobrym stanie tanio. Chro-

brego 22 w pod. 20607

Kolonialk.
istniejącą 30 lat sprzedam
obejmuję własność. Wia­
domość Dzień. Bydg. 20610

Domek 12219

nowy blisko dworca 3500.
Kaszubska 16, Rudek.

Tapczan
sprzedam. Cieszkowskie­
go 8-8. 12217

Rower
damski, męski, okazja.
Śniadeckich 41/5. 12239

Skrzynie 02231

sprzedam. Pomorska 13.

Lustro
obraz, różne rzeczy sprze­
dam tanio, Gdańska 78,
m.4 . 12210

Wóz
myśliwski sprzedam. Po­
morska 46-3. 12206

Płaszcz

gimnazjalny, wzrost 165,
obszerny, jak nowy sprze­
dam. Adres Dziennik, 20612

Szopą (20605
w dobrym stanie na roz­
biórkę sprzedam. Pomor­
ska 7, wypożyczalnia.

Dziewczyna
do dziecka. Bocianowo 13,
m.9. 12226

Potrzebna 12223

dziewczyna. 3 Maja 20—4.

Podrączna
potrzebna. Lorenz, Gdań
ska 69. 12248

Krawcowe 12233

potrzebne. Gdańska 46-4.

D la poszukujących posady 200Jo zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do be zpłatn eg o powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Ekspedientka
i uczennica, język nie­
miecki, może się zgłosić.
Derchelt, Gdańska 37.

( 12212)

Przychodnia
młodsza potrzebna zaraz.

Słowackiego 1-2. (12224

Fotograf(fistka)
potrzebna zaraz. Chalicki,
Nowa Pom. 20601

Złotego
obiady z usługą w abo­
namencie, tanie barowe
kolacje, piwa z beczki. —

. Ziemiańska” Dworcowa
24. (12253

Zaginął
owczarek, oddać za wy­
nagrodzeniem. Śniadec­
kich 52, m. 3. (122u0

fwytw orne

7ftanini| niclniane na płaszcze, suknie i kostiumy
3 c d n o a b i c w najnowszych kolorach i deseniach.

Bielizna, damska, swetry i pończochy poleca tanio i w wielkim wyborze

% s

Bydgoszcz, ulica Gdańska 39, róg Śniadeckich.

Kamienicą
składami — zamienię na

mniejszą lub na hotel za

dopłatą na Toruń. Byd­
goszcz, Pomorska 57, wł.
domu. C12238

KjCUPN. a

Półsserek
niedzielny kupię. Dwor­
cowa 37, (12245

Jabłka
kupię, gatunki, ilości, ce­
na. Oferty Dziennika
,,Jabłka". (20602

Stereoskop
używany kupię. Meyer,
Gdańska 21. (12235

K3EED8
Muzyki

fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka.
Gdańska 51—3. 11629

KHHDJ
Dla krawca 20437

zapewniona egzystencja,
w dużej wsi kościelnej,
mieszkanie wolne. Zgło­
szenia Świątek, Papowo
Biskupie pow. Chełmno.

Dziewczyna
z wioski z praniem. Zdu­
ny 13-2. 12227

Stolarze 12185

potrzebni. Gdańska 144.

Uczennica
do szycia zaraz. Święto­
jańska 5—4. 12225

Dziewczyna (12198
potrzebna. Chocimska 5-3.

Dziewczyną
przychodnią szukam. Uro­
cza 1-2. (12243

snskf*s
Portierstwa 20360

poszukuje starsza wdowa
z córką. Zgłoszenia do
Dziennika Bydgoskiego
pod . Wdowa z córką”.

Uczennicą
przyjmie krawcowa do

kroju, szycia. Grunwaldz­
ka19-6. 20584 Cukiernik (20583

samodzielny, kilkuletnią
praktyką poszukuje zaję­
cia. Pierwszorzędne refe­
rencje. Oferty pod ,F. P.”.

Przychodnia
młoda. Muller, Chwyto-
wo 20. 20581

Piekarz 20582

potrzebny od zaraz. Mar­
kiewicz, Fordon, telef. 29.

Dla
chłopca pół sieroty szu­
kam nauki montera samo­
chodowego, elektrotechni­
ka lub ślusarza. Oferty
pod ,17”. (20590

Dziewczyna
do dzieci potrzebna. Her­
mana Frankego 7/9. 12187

Poszukują
podręczną do futer. Dwor­
cowa 47-14. 12186

Fryzjer
kartą rzemieślniczą, wyko­
nujący trwałą wodną, że-

lazkową ondulację, na ty­
czenie własny aparat paro­
wy, poszukuje posady. Zgło­
szenia pod ,22” Dziennik
Bydgoski Grudziądz (20562

Córki (12254
gospodarskie wyuczę fa­
chowego gotowania. , Zie­
miańska" Dworcowa.

Przychodnia (12246
potrzebna. Kwiatowa 17/6

Samotna
w średnim wieku przyj­
mie zajęcie u samotnej
osoby. Oferty Dziennik
Bydg. ,F. S.” 20579

Podrączna (20592
potrzebna do krawca, U-
łańska 13—2.

Marszantka 12190

potrzebna. Pomorska 9. R~ n ó t o )1
Ekspedientka (12260

biegła do składu rzeźnic-
kiego potrzebna. Odpisy
świadectw nadesłać. Teodor
Stremel, mistrz rzeźnicki,
Toruń, Mickiewicza 114.

muai mu.ni nriiyr
Zabiegi 20609

lecznicze, odmładzające,
upiększające. Opalanie
wysokogórskie. Instytut
Higieny Piękności Petry-
kowskiej, Śniadeckich 4.

Potrzebna (20606
kucharka zaraz do zimnej
kuchni na wyjazd. Zgłosze­
nia Król. Jadwigi 21—6.

Przybłąkał sią
pies szpic biały. Szubiń­
ska 11-13. (20573

iGEEDl
Piwnica

do owocu. Sobieskiego
15-2, 20593

Warsztacik

zaprowadzony, tani, po­
dwórzu, szewcowi. Ugory
nr 12. (20572

Ubikacje (12237
snche, parter. 8X10 lub

większy dobrym zajazdem
na składnicę poszukuję
zaraz. Filia Dziennika ,3” .

KZHDJ
Pokój

utrzymaniem bez. Śniadec­
kich 4-5, 20611

Pokój
umeblowany Jagielloń­
ska 7. (20596

Prółny
inteligentnym. Świętojań­
ska 22-3, 12222

Umeblowany
osobne wejście. Warmiń­
skiego 6—7. 12220

Pokój
panu. 3 Maja 5-1. (12194

Pokój 12199

umeblowany, łazienka —

komfort. Chocimska 5—3.

Pokój
umeblowany Kordeckie­
go 16-3. (20595

Pokoj
Plac Piastowski 17/5.(12221

Umeblowany (12202
I p. Cieszkowskiego 12/4.

Pokoik
Kościuszki 49. (I2201

Pokój
bardzo ciepły. Cieszkow­
skiego 10-6. 12214

Pokój
Cieszkowskiego 24/4.(12215

Ciepły
pokoik. Matejki 4/3. 12232

Pokój
utrzymaniem, 2 osoby.
Zduny 13-3. 12229

Umeblowany
Chrobrego 20-3. 12211

Dwa
duże pokoje na biuro,
centrum. Pi otra Skargi 8,
m.1 . (12241

Pokoju
dobrze umeblowanego w.

pobliżu Dworca od 15. po­
szukuję. Oferty do Dzień
nika pod ,,Kos 21". (20597

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

2 pokojowe:
z ogrodem. Kossaka75.

3 pokojowe:
kuch. Mierosławskiego 14.

3, 2,1 pokojowe:
kuchnia. Śniadeckich 13/1.

4 pokojowe:
komfort. Gdańska 89-9.

Pokój
sypialka, kąpiel. Dwór
cowa 3—7. 12249

Pokój
niekrępujący panu. Po­
morska 331 p. 12234

Pokój
Dworcowa 25-3. 12193

Stancja
dla gimnazjastów. Gdań­
ska 34-3, 12193

Pokój
umeblowany. Król. Jad­
wigi 12-5. 12184

Pokój 12209
kuchenką samotnym. —

Chorwacka 6.

Pokój
utrzymaniem, dwom pa­
nom. Pomorska 70/1. 12142

Pokój
Dworcowa 66—5.

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Cieszkowskiego 3,
oficyna 11p. 12251

Pokój
umeblowany dla panów
lub małżeństwo. Sienkie­
wicza 31-9. (12205

Pokój
umeblowany wynajmę.
'Warmińskiego 17/4. (122o7

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza 19-6. (12240

Pokój (20574
umeblowany osobne wej­
ście. Warmińskiego 5-6.

12189

Pokój
Piotra Skargi 12-8. 12242

Pokój
umeblowany osobne wej­
ście. Hetm ańska 24/2.(12209

Pokój
dobre utrzymanie. Gdań­
ska 55—4. 12247

3 pokoje
kuchnią, łazienką, wolne
od 15 listopada, ceno 65
zł. Oferty ,Atol” Dzien­
nik. (20405

Słoneczne (20530
nowoczesne 4 pokojowe
mieszkanie, początekślu z .

Naldelska69, portier.
Mieszkanie

4 pokojowe, parter, wol­
ne. Śniadeckich 61.112228

3 pokoje
nowoczesnew willi. Jo­
dłowa 12, za Podchorą­
żówką. (1223d

7 pokoi 02195
komfort. Gdańska 22.

3 pokojowe (206I3
zpełnym komfortem, dużym
tarasem i ogrodem, od za­
raz. Zgłoszenia Markwarta 6

MIESZKANIA
SZUKA

W Inowrocławiu

poszukuję mieszkanie3 po­
ko jow e komfortowe. Oferty

, D o bry płatnik" Dziennik

Bydgoski — Inowrocław.
(20541)
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Za kilka dni nastąpi otwarcie
przy PI. Wolności 1 wejście z Gdańskiej

mego specjalnego

magazynu towarów hróthlch i galanterii
ze specjalnym działemPOŃCZOCH

Proszę Szan. Państwa o darzenie mnie Swym zaufaniem . .

Z poważaniem

Jintoni tfusała
20588 1*1.Wolności1

wejście ż ul. Gdańskiej

Z okazji ,EE N1A, OSZCZEDiOŚCI

przypominamy
Społeczeństwu

jakie korzyści dają wkładcom S C . K . O.
Komunalne Kasy Oszczędności

1. Stuprocentowe bezpieczeństwo wkładów,
2. Ustawowo zapewnioną tajemnicę wkładów.
3. Wysokie odsetki.
4. Dwukrotnie w ciągu roku dopisywanie procentów, od kapitału
5. Oprocentowanie oszczędności za każdy czas zaraz od następnego dnia wpłaty.
6 . Możność złożenia oszczędności w złotych w złocie.
7. Prawo składania książeczek oszczędnościowych w urzędach i przedsiębior­

stwach jako kaucje i wadia.
8 . Oszczędności do 2.500,-zł złożone na książeczkę oszczędnościową K. K.O.

nie podlegają zajęciu egzekucyjnemu.
9. Złożone oszczędności w K. K. O. sązwolnione od podatku od kapitału i rent.

10. Właściciel książeczki oszczędność, ma pierwszeństwo w uzyskaniu pożyczki.
11. Oszczędności złożone w K. K.O. zabezpieczone są przed kradzieżą i pożarem.
12. Możność składania oszczędności na książeczki: a) imienne, bj na okazi­

ciela, c) za hasłem.
13. Oszczędności złożone w K.K. O. idą na potrzeby obywateli miasta i powiatu.
14. Dają pośrednio pracę tysiącom bezrobotnych i przyczyniają się do do­

brobytu obywateli.

Zatemod dzii wszyscy składamy swe oszczędności (20366

Komunalnej KasieOszczędności Komunalnej KasieOszczędności
Powiatu Inowrocławskiego Miasta Inowrocławia

w Inowrocławiu, Toruńska 28 w Inowrocławiu, Rynek 5.

Pewność bezpieczeństwo zaufanie.

W każdym gospodarstwie domowym
niezbędną jest;

MASZYNA DO SZYCIA
najlepsze fabrykaty, jak:
Pfaff, Olimpia, Naumann,
Columbia, Veritas
stale na składzie w firmie:

Kurt! Detali

A.Vasielmkl
Dworcowa 41 Tel. 10-47

w ózki dzlecięoe, wszelkie części zamienne
-- warsztat reperacyjny, 08819

Rowery -----------------------

i igły do maszyn

LEKCJI

Lekcji
języka niemieckiego,fran­
cuskiego (literatury, kon­
wersacji) udziela dyplom,
nauczycielka. Sowińskie-

go6-6. (20419

Udzielam

lekcji gry na fortepianie,
przygotowuję do Konser­
watorium. Przychodzę w

dom, Bielawki, Cicha 7.
m.8. (2US6

S.000 zł (20551
poszukuję na hipotekę. Of.

j pod .61” , Inowrocław.

i

RÓŻNE

Garaż
Gdańska8 6 . 20904

Lokal

duży, dwa okna wystawo­
we od stycznia do wyna­
jęcia. Zgł. , Stary Rynek”
filia. 20140

Skradziona
legitymację nr 23 wysta­
wioną przez 8 Batalion

Pancerny unieważniam.
Wacław Kracheł. (11991

Grafolog
jasnowidz Król. Jadwigi
13-6 przyjmuje codzien­
nie. 20546

Gruźlica płuc
choroby serca, wenerycz­
ne, nerwów, reumatyzm,
oraz wiele innych cierpień
leczą specjalne zioła za­
graniczne Marmolowa
,Zioła Lecznicze” Katowi­
ce, Pocztowa 16. 20559

Zrywam 20555

zaręczyny z panem Hie­
ronimem Gnypetn z po­
wodu brutalnego odno­
szenia się do mnie J. B.

Pożyczki
20.000 poszukuję na I hip.
dobrze się procentującego
domu. Zgł. pod .B”.(2047l

Która

panna pożyczy kawalerowi
5.C00 na spłacenie hipote­
ki domu wartości 30 tys.
otrzyma w zamian stano­
wisko w przedsiębiorstwie
handlowym i małżeństwo.
Pod ,,Przyszła żona" filia
Dziennika. 12153

Lokal na sklep
kolonialny zurządzeniem
nadający ssę również do

innej branży, wraz z mie­
szkaniem 3-pokojowym ko­
rzystnie położony w Jabło­
nowie w nowym domu za­
raztani o dowynajęcia.
Informacje w Pomorskiej
Wojewódzkiej Komunalnej
Kasie Oszczędności w Toru­
niu, ul. Fosa Staromiejska 1,
telefon 2311, (20286

Do
dzierżawy 2 ogrodnictwa.
Koronowska 31. (20485

f(lim u il
Lekarz specjalista

lat 35, dobrze sytuowany,
z rozległą praktyką, po­
szukuje tą drogą towa­
rzyszki życia do lat 30,
Zgrabna, reprezentacyjna.
Majątek pożądany lecz
nie konieczny. Zgłoszenia
tylko z fotografią za

zwrotem — dyskrecja za­
pewniona. Ingerencja ro­
dziny mila widziana. Zgł.
tylko poważne,filia
Dziennika Bydgoskiego
ul. Dworcowa pod .Le­
karz”. (21085

Wdowa
bezdzietna 48 iat, przystoj­
na, 13.000 zł kapitału, wy­
prawą, 3 pokojowym ume­
blowaniem, szuka męża do
lat 60, właściciela domu
lub urzędnika. Oferty ,,1000"
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. 20563r

K'wtaMllS|
Okazyjnie

sprzedam sklep delikatesów
centrum Gdyni. Zgłoszenia
Dziennik Bydg. G dy nia

^Zaprowadzouy-. (20284

Sprzedam
skład bielizny, z powodu
wyjazdu. Wiadomość w

Dzienniku. (20490
3 place

budowlane ul.20 Stycznia,
682, 706 i 744 in2na sprze­
daż. Tylko piśmienne
oferty z podaniem ceny
pod nJ. 3173” do Dzien­
nika Bydgoskiego. (20256

Okazyjna sprzedażI
Nieruchomość 24 mórg ro­
li prima ziemi na której
znajduje się: skład kolo­
nialny, oberża, śrótownik
i 4 morgi sadu, korzystnie
na sprzedaż. Zgłoszenia
pod, Prima” do Dziennika

Bydgoskiego. (20512

1tokarnia3m.i1m., 1
tokarnia do drzewa,1 pi­
ła taśmówka 900 mm., 1

piła wahadłowa, 1 waga
decymalna żelazna 300 kg
(Schiebegewichtswage), 1
forma do rur betono­
wych 300 mm, 1forma do

słupów betonowych,1 wóz

ręczny 2 kołowy, 10 kok­
sowników, 1 winda do wo­
zów 30000 kg, 1 winda do

ciągnięcia 15000 kg, 200
m ochrony do pasów i

transmisji 1 przekładnia
(Vorgelege). Sw. Trójcy
31, Tel. 3895, 20553

Bar

zaprowadzony centrum, do­
chód miesięczny 500, sprze­
dam, powód wyjazd. Oferty
Dziennik Bydg, Gdy nia
,3500*. 20561

Regały
półki, kontuar, jak nowe

na sprzedaż. Gdańska 34,
skład nut. (20540

Futro

męskie sprzedam w dobrym
stanie. Dworcowa 92. (20600

Łóżka
lustro', deska do rysowa­
nia, 2 pierzyny i gramo­
fon. Nakielska45- 5 . 20599

Radio

zmienny tanio. Poznańska
9-7. (20571

Okazyjnie
l wóz 2 cal.Inflantska
nr 45. (20567

Singera
maszynę sprzedam. Przy-
zecze7 -1 . (20594

Boks (12204
5 miesięcy, czysty miesz­
kaniu sprzedam tanio.

Ogrodowa 18, Smoliński.

Syplaika
jasno polerowana, ciemna
130 zł. Lipowa 12. (12197

Aparat
fotograficzny z przybora-
nii sprzedam (łOX15). —

Urocza 1—2. (12244

Sieczkarnią
wagę 4 centnarową, centry­
fugę sprzedam. Błoch, Try-
szczyn (kolonia). 20569

Kapelusze, czapki
przybory mundurpwe
H. Bunn i Syn

Bydgoszcz, Gdańska 32.

(CiEEDl
Teraźniejszy

nr terefonu akuszerki Wi-

chrowskiej Lubelska 11

jest 34-25, do p Kujawskie­
go, Kordeckiego. 20544

Używane
pianina i fortepiany bardzo

korzystnie poleca B. Som-
merfeld, Bydgoszcz, Śnia­
deckich 2. 03537

Fleisle
z gwarancją najtaniej do­
starcza 19446

A. Zieliński
Bydgoszcz

Śniadeckich 40.

Wzorowa pracownia

FUTER
Stanisław Rudak

mistrz kuśnierski, Dwor­
cowa 70, tel. 19-05. 03247

12139

Cvf

TAPETY
wielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

6159

Pianina (16202
używane poleca korzystnie
Centralny Magazyn Pianin,
Poznań, Br. Pierackiego 11,
Bydgoszcz,Kozietulskiego 32

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz,Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Tapczany (20535
fotele korzystnie poleca
pracownia Pomorska 4.

Pokój
jasny, słoneczny, łazien­
ką, całodzienne utrzyma­
nie pierwszorzędne Św.
Floriana 3-8. 20175

Pokoik

umeblowany. Król. Jadwi­
gi 13-6. 20547

Elegancki
ciepły, utrzymanie. Plac
Poznański 2-4. (20577

Próżny
Chołoniewskiego 55.(20598

Umeblowany
Podwale 13-6. (20585

Pokój 20565

słoneczny, osobne wejście
frontowy. Łokietka 40 - 4.

Pokój
skromny dla pana. Unii

Lubelskiej 7 m. 3, przy
głównym dworcu. (20395

Pokój
wynajmę. Kordeckiego 25
m8. 20568

Pokój
Długa 45—6. 20586

Umeblowany
Gdańska 85-5 . (20570

20525

Ktojeszcze chce Q
MŁODO WYGLĄDAĆ(

Pani Marei ila ojiówiada iatć
odmł'odził'a sią o 10 la t

I PANIMOZE OSIĄGNĄĆ
Zwrot pieniędzy gwarantowany -

Kobiety 60-cio lub 70-cio letnie u

których zmarszczki znikły w ciągu
6-iu tygodni. Oto zdumiewające wy­
niki doświadczeń opowiedziane w

pewnym wiedeńskim czasopiśmie.—
Są to niezwykłe wyniki odżywiania
skóry za pomocą Biocelu—cennego,
naturalnego składnika niezbędnego
dla każdej młodej i niepomarszczo-
nej skóry. Biocel wchodzi obecnie
w skład każdej tuby Odżywczego
Kremu Tokalon koloru różowego,
spreparowanego według oryginalne­
go francuskiego przepisu, znakomi­
tego paryskiego Kremu Tokalon.
Przeczytaj poniższy list w którym
pani Fany Marcilla (fotografie jej
są zamieszczone powyżej) opowiada
o swym własnym do?wMczenlu:

i^Wydaje mi się że to Cud. Jeszcze
przed dwoma miesiącami miałam
zmarszczki1 linie na czole, naokoło
oczu i ust. Dziś wszystkie przyjaciół­
ki podziwiają moją gładką, jasną
dziewczęcą skórę. Radżę im wszyst-

. . . . .. .11I- , .

- ...SM CT

TO SAMO J

czytaj poniżej

kim, tak Jak ja to

uczyniłam, używać
Odżywczego Kre­
mu Tokalon Biocęl.

Niektóre wręcz wyśmiały mnie póki
same nie spróbowały tego kremu. Po
stwierdzeniu zdumiew ającego wyniku
są narównl ze mną zachwycone".
Odżywczy Krem Tokalon Biocel na­

leży stosować co wieczór. Odmładza
skórę podczas snu. Budzisz się młod­
sza z każdym rankiem. Podczas dnia
należy stosować Krem Tokalon ko­
loru białego, który czyni skórę
jasną, gładką, świeżą, usuwa wągry
i rozszerzone pory.

Wyniki osiągnięte w tysiącach wy­
padków były tak niezwykłe, że śmiało
możemy dać tę gwarancję pieniężną.
Kup dziś jeszcze po 1 tubie każdego
z Odżywczych Kremów Tokalon.

Stosuj je według wskazówek w cią­
gu 10-iu dni. O Ile nie będziesz za­
chwycona niezwykle szczęśliwym
wynikiem, prześlij nam opakowanie
nawet jeśli krem byłby więcej niż
do połowy zużyty, a zwrócimy pie­
niądze w całości. Ontax,* Warszawa,
Stępińska 9.

ROZKŁAD JAZDY
Ważny od dnia 15-go października 1938 roku (2oa23

Na llnll: Gniezno - Rogowo — Żnin — Szubin - Bydgoszcz

8,00 11,00 14,00
14,25

16,3020,15te B t d g o u c i z, 7,45 10,35 14,0016,1519,25
8,25 11,25 16,5520,40 Rynarzewo 7,20 10,10 13,3515,5019,00
8,40 11,40 14,40 17,1020,55 S zubin 7,05 9,55 13,2015,3518,45
9,20 12,20

12,25
15,2017,5021,35 Żnin 6,25 9,15 12,40 14,5518,05

6.25 9,25 15,2517,55 Żnin 9,05 12,3514,50 18,0021,15
6,40 9,40 12,4015,4018,10 Gąsawa 8,50 12,20 14,35 17,4521,00
6,55 9,55 12,55 15,55 18,25 Rogowo 8,35 12,05 14.2017,3020,45
7,40 10,35 13,35 16,3519,05 .1|r Gniezno | 7,50 11,2513,40 16,4520 ,0 0

Damasławek - Kcynia - Szubin - Bydgoszcz Żnin - Łabiszyn

6,15
6,45
7,10
7,25
7,50

10,10
10 35

10,50
11,15

16,20
16,45
17,00
17,25

P

18,25
18,45
19,05
19,30

N

! I Damasławek Ą-

Kcjaia
Szibio

Kynarzewo
Bydgoszcz

9,20
8,55
3,40
3,15

14,15
13,50
13,35
13,10

19,45
19,15
18,50
18,35
18,10

P

21,50
21,20
20,55
20,40
20,15

N

8,30
9,00

14,55
15,25

IZŻnin Ą.
Łabiszys

9,45
9,15

18,10
17,40

P — kursuje tylko w dni powszednie
N - kursuje tylko w niedziele i święta

Wypożyczam autobusy na w ycieczki.

WINCENTY MIKOŁAJCZAK

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusowe

Gniezno, ulica Wrzesióska 18 - Telefon 150

Gimnazjastą
wezmę na wspólny pokój.
Gdańską 127, m.2 . (1788

Dwa pokoje
komfortowe kulturalnemu

panu. Focha 22-2. 18112

Pokój
Długa 58-8 . (20566

Umeblowany
miły, ciepły urzędn. Sta­
szica 1-4. 12007

KEEDJ
Poszukuje

zaprowadzony interes ce­
lem kupna. Mam 13 do
15 tys. złotych. Oferty
Dziennik ,R. G.” (20517

Motorower

dobrym stanie kupię. Ofer­
ty pod ,M" Dziennik Byd­
goski Grudziądz i2U311

Podiicznik (20545
2 2 0 prąd zmienny kupię.
Niedźwiedzia 7, fryzjer.

Poszukuję
sprzętów dekoracyjnych
do obuwi a. Oferty pod
, Sprzęty* filia. (12252

kcmdi
Wagarz (20205

do reperacji wag, dobra

zaplata, wolne utrzyma­
nie, potrzebny. Karol
Fritsch, Inowrocław.

Krawiec
potrzebny. Ks. Skorupki
9. (20408

Dziewczyna
i chłopak do gospodar­
stwa potrzebni. Cmentar­
na 45. (20589

Młodszy (20552
czeladnik piekarski potrze­
bny. Ks. Skorupki 45.

stużaca

gotowaniem zaraz. Staro-
szkolna 8 —5. (20580

Przychodnia
potrzebna. Kujawska6 8,
skład. (20575

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz.

Artyleryjska-koszary, 12216

Pomocnik 02213

fryzjerski od zaraz potrze­
bny. Sikorski, Gdańska 31.

Elektromonter

potrzebny zaraz. Ziętak,
Dworcowa 9. 20543

Służalca
potrzebna. Żwirki i Wi

gury 13. 20534

z branży winno-kolonial-

nej poszukuję od zaraz

lub 15. 11 . br. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
,,Dzielnego". (20564

Młodszy
korespondent z ukończo­
nym Liceum Handlowym,
możliwie z praktyką, po­
szukiwany do poważnego
przedsiębiorstwa handlo­
wego. Oferty uprasza się
skierować do Par Poznań,
pod ,58.129”. 20557

Stolarz
potrzebny. Adres Dzien­
nik. 20573

Bufetowa
i kasjerka, młode przystoj­
ne od zaraz. uCarioca" Po­
morska 19, od godz, 7 wie­
czór, 12195
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'ŚOLE' r
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I reumatyczna
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PtYN PRZECIWREUMATYCZNY,
DO KAPIEU..OSMOGEN'

Książeczka
(2U322

oszczędnościowa

KsinalaejKasyOszczędności
powiatu żnińskiego

iest środkiem zdobycia niezależności

materialnej i podstawą dobrobytu.
W dniu 18 listopada 1938 r. o godz. 10-tej

'wyznaczono do nieruchomości p. Thomasa, fabryka
pierników w Toruniu, termin licytacyjny: Dom
mieszkalny, ul. św. Jakuba 11, cena wywołania zł 24.084,80
Spichlerz z windą, ul. św. Jakuba 13, cena wywołania
zł 13.455,—. Dom handlowy z sklepem i mieszkaniami

Nowomiejski Rynek nr 4 obok ubikacje fabryczne
przechodzące do ul. Piernikarskiej, cena wywołania
zł 40.585,50. Podpisana wierzycielka hipoteczna udzieli
interesentom zwłoki co do zapłaty hipoteki i prosi o

złożenie ofert u podpisanej wzgl. u p. adwokata Bolta,
Toruń, ul. Szeroka.

Induslrio

11883) Spółdz. z o ogr. odp. w Tczewie.

Przemysłowcom pod uwagę.
Wielki młyn parowy

o przemiale 35-40 ton pszenicy wzgl. żyta na dobę,
oraz obiekt tartaczny z kompletnymi budynkami i urzą­
dzeniem, 100 morgami ziemi, położone 10— 15 km od
Inowrocławia są do sprzedania wzgl. do wy­
dzierżawienia. Ze względu na liczne oferty, będzie­
my brać pod uwagę tylko finansowo zasobnych oferen­
tów. Oprócz powyższych obiektów mamy jeszcze kilka
nieruchomości miejskich, które są do nabycia w dro­
dze przetargu. Zgłoszenia prosimy kierować do Komu­
nalnej Kasy Oszczędności Powiatu Inowrocławskiego
iw Inowrocławiu, ul. Toruńska 28. 2055ft)

Witapizedsiionti handlowe
sklep m anufaktury w najlepszym punkcie Gdyni
zaraz do sprzedania. Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod .Manufaktura11. (20444

W. KORZENIEWSKIAKCYJNA
Rynek 1* GRUDZIĄDZ Tel. 1898

Otrzymaliśmynowewiesze przesyłki najnowszychfasonówi polecamy:
Jesionki na watolinie od z ł 29-oo
Płaszcze zimowe przybrane dobrymfiltrem od n 42.oo
Płaszcze zimowe eleganckie od

Płaszcze modelowe od zł145.
Suknie wełniane od n

Suknie jedwabne iwełniane od u

85.oo

S uk nie wieczorowe- .00

4.50
15-00

kopie modeli zagranicznych ód 1 1

StUpfrU
'

pulowery wełniane
UWKutl jf w gustownych fasonach od 11

Swetry lepsze modelowe od u

Płaszczki, Fofirhi, iniieii,
Ubraniadladracząt i chłap­

cie i mielkimasortpencie!

Kurtki futrzanewcwszplkichmodnychrodzajachfnter%i Vs długie B(izł.155,-

Futradamskienajnowszekreacje:
bnjołnt, IrBitszwaneowa,Piżmowcowt,łagkowe
Fokowe, Oceloiewe, Cielekowe, i t.p.jeż odzł 175

Wielki wytir błamów i skórek futrzanych!
Najlepiej asortowanyMagazynsprzedającyponajniższychstałychcenach!

Dywany, firany
M iki, obicia meblowe

poleca

ff

,,DEKORA
Gdańska 22, tel.32-26

Szczególną uwagę zwraca się na

specjalną szwalnię stylowych
i modnych firan. (15547

inmmnnnmniininiinimnnnnmnm

APOLLO: ,Ten, którego
ukochałam11 z Sylvią
Sydney i nadprogram:
Tygodnik Pata.

BAŁTYK: .Pasażerka na

gapę" oraz BTajemnicze
Promienie”.

K A P I T O L nl.MircinkowskiegD 4.

rSzczęśliwa trzynastka*
z Sielańskim i nKocha,
lubi, szanuje*.

KRISTAL:,Szefwywiadu'
i groteskakolorowa kresk.

p.t . , N iesforne kociątko*
i najnowszy Tygod.Pata.
Jutro premiera ,,Siostra
Maria” .

LIDO: uPobożne kłam­
stwo" z PoląNegri, oraz

kol, groteska p. t - jBo-
sco u ludożerców*.

Tygodnik Pata.

MARYSIEŃKA: Premie
ra gigantycznego film u

,,Chicago'1.

Demonstracja i sprzedaż 20526

Piechocki-Bydgoszcz,WełnianyRynek10.Tal.2495

Starsze

konie roboeze
sprzeda 20500

Dwór Szwajcarski
Bydgoszcz

Jackowskiego 26

te l. 32-54.

wmoi
decymalne
stołowe

ideiarlfl. (żobsz

NEUMANN Sł KNITTER
BYDGOSZCZ, NIEDŹWIEDZIA 1. TEL. 31-41.

Smaczne obiady
h *3lf5 gr poleca (18160

,,Bar", Śniadeckich 32

Tapety
Linoleum
Ceraty
Dywany

Chodniki
w wielkim wyborze

poleca (18073

Bydgoszcz
ulica Gdańska 12

te l. 12-23.

Asygnaty kredyt.

Meble
solidne najtaniej 8010

CentralaMebli
właśc.: Łucja Małecka

Długa 42.

\M ;I
ii;-
Mli

m

MCC
słalo-palny

system amerykański
ozdoba mieszkania —

Tani w użyciu paliwa

J.ftaolff
17673T.zo.p.

Bydgoszcz, Gdańska 7

Czytajcie ,,D ziennik Bydgoski**!

WĘZEŁ.

— No, dobrze, możesz w yjąć palec. Już

zaciągnąłem węzeł.

Cenv ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25:70 dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdyni;
1 vn kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


